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STATUT ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO W POLUDNIOWEJ AFRYCE

H.

Hi.

NAZWA ORGANIZACJI

Zjednoczenie Polskie w Pofudniowej Afryce.
Polish Association in South Africa.
Poolse Vereeniging in Suid Afrika.

W dalszym ciagu niniejszego statutu uzywany bedzie skrét na okreslenie
organizacji "Zjednoczenie".

SIEDZIBA ZJEDNOCZENIA

Siedzibg Zjednoczenia jest miasto Johannesburg w provincji Transvaal.

IDEOLOGIA | CELE ZJEDNCCZENIA

Kazdy czionek Zjednoczenia uznaje :

- ze niepodlegtosé Polski fest niezbednym warunkiem istnienia i rozwoju
narodu polskiego, zorganizowanego na zasadach demokracji i sprawiedliwoici
spotecznej;

-  ze Zjednoczenie, nie cngczulac sie w dziafalnoé¢ jokichkolwiek partii
politycznych, bedzie bronid intereséw i dobrego imienia Polakow w kraju
i na obczyznie;

- zZe w poszanowaniu Konstytucji Republiki Pofudniowo~Afrykarskiej
spofeczedstwo polskie pragnie bracé pozytywny udziok w rozwoju Republiki;

- ze celem Zjednoczenia jest utrzymywanie narodowej, kulturalnej i towa-
rzyskiej tacznosci wsrdd Polakdw w Republice Potudniowo Afrykadskiej oraz
wzajemna pomoc.

CZYONKOWIE ZJEDNOCZENIA

1. Cztonkowie Zjednoczenia dzielq sie na :

a) honorowych, proponowanych przez Zorzad a zatwierdzonych przez
Walne Zgromadzenie;

b) zwyczajnych.

Czfonkiem zwyczajnym moze byc kaZdy Polak bez rdZnicy pfei, obywatelstwa

i wyznania, w wieku ponad lat 18, ktéry na swbd| wniosek, poparty przez

2 czlonkéw zwyczoinych zostat przyjgty przez Zarzad do Zjednoczenia.
Cztonkiem zwyczc;nym moze byd réwniez organlzoqo polska przyjeta do Zjed-
noczenia w sposob wyzej opisany .  Organizacja bedaca czfonkiem zwyczaj=-
nym Zjednoczenia wykonuje swa prace i obowiqzki za posrednictwem upowaz-
nionego delegata.

- / . / . - .
2. Zarzad moZe odmowic przyjecia nowego cztonka be podania motywdw

3.  Z waznych powodow Zarzad moze zawiesié czfonka zwyczajnego w jego
prawach i obowiazkach po przeprowodzemu dochodzen oraz wystuchaniu obrony
danego czfonka.  Od decyzji zawieszajacej, czlonkowi przystuguje prawo
wniesienia odwotania do Walnego Zgromadzenia w terminie 3 tygoedni od dnia
zawiadomienia go przez Zarzad o powzigtej decyzji. Obowiqzkiem Zarzadu
jest przedstawic wniesione odwof@nie na najblizszym Walnym Zgromadzeniu.



Decyzja Zarzgdu staje sig prawomocna i czlonek zwyczajny zostaje skreslony
z listy cztonkdw Zjednoczenia :

a) w razie nie wniesienia odwotfania w przepisanym terminie,
b) w razie zatwierdzenia decyzji Zarzgdu przez Walne Zgromadzenie.

4. Cztonkowi przystuguje prawo kazdoczesnego wystgpienia ze Zjednoczenia
przez zawiadomienie Zarzqdu na pismie, co jednak nie zwalnia go od uiszcze-
nia zalegtych skfadek.

5. Kazdy cztonek zwyczajny posiada prawo korzystania z urzadzen, udogodnief
oraz pomocy Zjednoczenia w sposob przewidziany przez Zarzad w ramach niniej-
szego statutu.

6. Kazdy czdonek zwyczajny posiada prawo glosowania na Walnym Zgromadze-
niv, oraz czynne i bierne prawo wyborcze do wiadz Zjednoczenia w ramach
okreélonych niniejszym statutem.

7. Obowigzkiem czfonka Zjednoczenia jest przestrzeganie statutu, popieranie
celéw Zjednoczenia oraz stosowanie sie do zarzgdzed Zarzadu i do uchwat Wal-
nego Zgromadzenia, wydanych zgodnie z postanowieniami niniejszego statutu.

8. Obowigzkiem czfonka zwyczajnego jest ponadto regulame opfacanie skfadek
cztonkowskich, uchwalonych przez Walne Zgromadzenie. Sktadki pfame sq
w ferminie do 31-ego marca za bieZacy rok kalendarzowy.

9. Czlonek zwyczajny odpowiada za zobowigzania Zjednoczenia jedynie i wy=
facznie do wysokosci zalegfych skfadek. Zmiana niniejszego postanowienia statutu
wymaga do swej waznofci pisemnej zgody wszystkich zwyczajnych czfonkdw
Zjednoczenia, stwierdzone| na Walnym Zgromadzeniu.

WKADZE ZJEDNOCZENIA

W¥adzami Zjednoczenia sq :

a) Walne Zgromadzenie,
b) Zarzad,
¢) Komisja Rewizyjna.

Walne Zgromadzenie.

—
.

Walne Zgromadzenie jest naczelng wiadzg Zjednoczenia
2. Walne Zgromadzenia sq :

a) zwyczajne, zwolywane corocznie w miesiqcu marcu
b) nadzwyczajne, zwolywane w razie potrzeby.

3. W Walnym Zgromadzeniu biorg udzial” wszyscy cztonkowie Zjednoczenia.
Prawo zabierania gtosu oraz glosowania posiadajg czdonkowie zwyczajni, obecni
na Walnym Zgromadzeniu, ktdrzy nie zalegaja z opfatg skfadek, chyba, Zze
uzyskali odroczenie spfaty przez Zarzad.

4, Walne Zgromadzenie moze si¢ odbyc, jezeli :

a) zostafo zwotane zgodnie z odnosnymi postanowienicmi niniejszego
statutu,

b) w chwili otwarcia Walnego Zgromadzenia w pierwszym terminie,
obecnych jest przynajmniej pofowa wszystkich cztonkéw Zjednoczenig,
uprawnionych do gfosowania; lub w chwili otwarcia Walnego Zgroma-
dzenia w drugim terminie obecnych jest 1/10, lecz nie mniej niz



trzech czfonkow uprawnionych do gfesowania.  Uchwaly na Walnym
Zgromadzeniu zapadajg zwyczajng wigkszoiciq glosow chyba, Ze
statut zawiera w tej mierze odmienne postanowienia.

5. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie zwolUje Zarzad :

a)  na podstawie wfasne] uchwaty,

b)  na wnicsek Komisji Rewizyjne| lub jej czdonka,

c)  na umotywowany wniosek 1/10 wszystkich czfonkdw zwyczajnych
Zjednoczenia, uprawnionych do gfosowania,

W wypcdkcch wymienionych w punktach (b) i (c) Zarzad winien zwofac Nad-
zwyczajne Walne Zgromadzenie w terminie nie pdzme;szym niz 4 tygodnie

od dnia otrzymania wniosku, W razie odmowy lub niedotrzymania powyZszego
terminu przez Zarzad, prawo zwotania Walnego Zgromadzenia przysfuguje wnics-
kodawcom wymienionym w punktach (b) wzglgdnie (e).

6. Zawiadomienie o Walnym Zgromadzeniu winno byé wystane kaZdemu
czfonkowi Zjednoczenia pod ostatnio podanym adresem conajmniej na 3 tygodnie
przed terminem Walnego Zgromadzenia oraz winno zawieraé, o ile statut nie
zawiera dalej idacych wymogéw, pierwszy i drugi termin i miejsce Walnego
Zgromadzenia oraz porzc:dek dzienny.

7. Do kompetencji Walnego Zgromadzenia naleZqg decyzje we wszystkich
sprawach zwiazanych z istnieniem i dziofalnoscia Zjednoczenia, a powziete
w ramach niniejszego statutu i zgodnie z celami Zjednoczenia, a w szczegbincici :

a) wybér i usuwanie czfonkow Zarzadu i Komisji Rewizyjnej,
b) udzielanie absolutorium ustepujgcemu Zcrz%dwi,

c)  ustalanie wysokofci skfadek czfonkowskich,

d) rozstrzyganie odwofan od decyzji Zarzgdu,

e)  zmiany statutu,

1) decyzja o rozwiazaniu Zjednoczenia i jego likwidacji.

Zarzad
PR T,

1s Zarzqd skfada sig z : Prezesa, 2 Wiceprezeséw, Sekretarza, Skarbnika
oraz 3 cztonkdw Zorzadu.

2,  Czfonkdw Zarzadu wybiera i usuwa Walne Zgromadzenie.  Czfonkowie
Zarzgdu wybierani sa na okres dwdch lat administracyjnych, lecz moga by€
ponown ie wybrani w ncsrepnych kadencjach. W razie potrzeby Zarzcdown
przystlguje prawo koopfccll jednej lub wiecej osbb z posréd zwyczc:lnych czdon-
kdw Zjednoczenia, Kadencja dokooprowcnego czfonka Zarzgdu koficzy sie
automatycznie z chwilg otwarcia najblizszego Walnego Zgromodzemc:

3. W zebraniach Zarzadu Z|ednoczemc majg prawo uczestniczyé, bez prawa
gfosowania, po jednym delegacie nastgpujacych polskich organizacji :

Stowarzyszenie Polskich Kombatantdw, Kofo Transvaal
Stowarzyszenie Technikdéw Polskich

Polska Misja Katolicka

oraz innych organizacji polskich zaproszonych przez Zarzad.

4, Decyzje Zarzqdu zapadaja zwyklq, wnekszoscsq_ gfosow przy obecnosci conc:[-
mniej pofowy wszystkich czfonkébw Zarzady, w tym Prezesa, a w razie jego nie-
obecnosci, jednego z Wiceprezesdw. Przy réwne| ilosci gfoséw, glos przewodni-
czacego jest rozstrzygajacy.



Vi.

e Zarzad jest organem wykonawczym Zjednoczenia.

6. W wykonywaniu swych praw i obowiazkdw, zmlerzc|ccych do urzeczy-
wistnienia celdw Zjednoczenia, Zarzad winien stosowcé sig deiéle do postanow ien
statutu oraz do uchwal Walnego Zgromadzenia, powzietych zgodnie z niniejszym
statutem. W sprawach nadzwyczajnych Zarzad winied zwracad sie o decyzje
do Walnego Zgromadzenia.

7. Obowiq“zkiem Zarzgdu jest skfadanie sprawozdania z cofoksztaftu swej
dziafalnoici, Uwzglidniciotc gospodarke finansowq, na dorocznym Walnym Zgrome-
dzeniu. '

8. W zadnym wypcndku Zarzgd nie jest upowaZniony do zacnqgamo pozyczek,
lub innych zobowuazc:n kredytowych w imieniu Z;ednoczemo lub jego czfonkéw,

a w szczegolnddli do nabywania na kredyt nieruchomosci, ruchomofci oraz mnych
praw.,  Wszelkie tego rodzaju tranzakcje winny odbywad sie za gotdwke i w miare
posiadanych funduszéw.  Cztonkowie Zcrzg_du dzicfejgcy mezgodme z niniejszy
postanowieniem odpowiadaja w stosunku do asdb trzecich osobifcie. Zmiana niniej-
szego postanowienia statutu wymaga do swe| wainosci pisemne| zgody wszystkich
czfonkow zwyczajnych Zjednoczenia, odczytane| i stwierdzone| na Walnym Zgro-
madzeniu.

e Komisja Rewizyjna

Komisja Rewizyjna skfada sig z przewodniczqcego oraz 2 czionkéw.
Czdfonkdw Komisji Rewizyjnej i przewodniczccego wybiera | usuwa Walne Zgroma-

dzenie.  Czfonkowie Komisji Rewizyjnej, w tym i Przewodmcz:acy, wybierani sg
na okres jednego roku administracyjnego, lecz mogg by¢ ponownie wybrani w nas-
tepnych latach. Do obowigzkdw Komisji Rewmy;ne; naleZy kontrola gospodarki

finansowe| Zjednoczenia,  Komisja Rewizyjna przedkifada sprawozdanie z gospodar-
ki finansowe|] Zjednoczenia wraz ze swymi uwagami na dorocznym Walnym Zgro-
madzeniu, oraz stawia wniosek co do udzielenia absolutorium Zarz%dowi Obo-
wuczktem Komisji Rewizyjnej wzglednie kazdego czdonka Komisji jest bezzwioczne
zwrdcenie uwagi Zarzadowi na stwierdzone braki i nieprawiddowodci w gospodarce
finansowej Z|ednoczema a w powazniejszych wypadkach bezzwioczne zwotanie
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia i przedstawienia na nim swych zarzut8w

w formie sprawozdania.

W razie ustgpienia }ednego czfonka Komisji Rewizyjnej lub w razie niemoz-
liwodci wykonywonlc przezefi swoich obowiazkdw, pozosfcyi’ym dwém cztonkom przy-
sfuguje prawo kooptacji oscby z posrod zwyczalnych cztonkéw Zjednoczenia.

W razie ustapienia dwdch lub wiece] czfonkow Komisji Rewizyjnej lub
niemozliwoéci wykonywania przez nich swoich cbowiazkéw Zarzad, lub pozostofy
czfonek Komisji Rewizyjnej powinien zwolac nadzwyczcme Walne Zgromadzenie
w celu wybrania nowej Komisji Rewizyjnej.

FUNDUSZE ZJEDNOCZENIA

Na fundusze Zjednoczenia skiudaja sie :
a) skfadki cztonkowskie
b) zapisy i darowizny
) dochody z imprez.



ViI.

VI,

ZMIANY STATUTU

Pozc zmianami wymienionymi w usreple cztery rzymskie punkt 9, oraz ustepie
p|ec rzymskle punkt (b), punkt 8, ktdre mogq, byc zmienione ]edyme na podstaw ie
pisemne| zgody wszystkich czfonkéw zwyczajnych Zjednoczenia uprcwmonych do
gfosowania, inne zmiany statutu mogq byé wprowadzone uchwci’o conajmniej

2/3 gloséw, oddanych przez czfonkdw zwyczajnych Z;ednoczema, uprqwmonych
do gtosowania, obecnych na Walnym Zgromadzeniu, pod warunkiem, Ze projekt
zmiany statutu zostal podany do wiadomofci wszystkim czdonkom zwyczajnym
Zjednoczenia pod ich ostatnim podanym Zarzadowi adresem na conajmniej 2 ty-
godnie przed terminem Walnego Zgromcdzenla

ROZWIAZANIE | LIKWIDACJA MAJATKU ZJEDNOCZENIA

Zjednoczenie moie byé rozwigzane jezeli przynajmniej 2/3 czfonkow obecnych

na Walnym Zebroniv zwofanym w celu zadecydowania ¢ powyZzsze| sprawie glosuje
za rozwigzaniem.  Zawiadomienie o zebraniu zwotanym w tym celu, z dokfadnym
wyszczegdlmemem foktu, e sprawa rozwiazania zebrania | ltkwudcc[c majatku
Zjednoczenia bedzie brana do decyzji, musi byé wysfane nie pézniej niz 21 dni
przed terminem Wo!nego Zgromadzenia, W wypadku braku quorum na Wclnym
Zebraniu, zostanie ono przefozone na inna date, nie mniej niz tydzied pdiniej,

i czfonkowie na tym odtozonym zebraniu bedc stanowili quorum,

Jezeli po rozwigzaniu Zjednoczenia po zaptaceniu wszystkich dfugéw zostang
jakiekolwiek plenlc::dze lub nieruchomosci, nie mogg one by¢ rozdzielone migdzy
cztonkow Z;ednoczen:a, ale powsnny byé przekazone takim organizacjom (mozliwie
o podobnej dz:o*alnoéc:) ktére mogc prawo otrzymywac dary w ramach Aktu Zbie-
rania Funduszow 1978, co powinno byé zadecydowane przez czfonkdw obecnych
na zebraniu, na ktdrym byfo postanowione rozwigzanie Zjednoczenia, lub, w braku
takiej decyzji, przez Dyrektora Zbierania Funduszéw.
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_ oKomunikat™ No. 329 z Maja 1983 roku podat w rubryce “Echa %z Walnego
Zgromadzenia" z kwietnia b.r. fakt powstania Zespozu Statutowego, celem osta-
tecznego opracowania formy i zakresu Statutu Zjednoczenia w Johannesburgu.

14 - osobowy Komitet Statutowo-Programowy, powoXany do pracy przez Walne
Zgromadzenie dn. 29 kwietnia 1983 roku, opracowai tzw. poprawki do Statutu.
Pragngc unikngé ewentualnych jednostronnych zmian, Komitet ten, wspdlnie

7z Zarzgdem Zjednoczenia powoXal Zespdé Statutowy.

Dalsze prace nad Statutem odbyiy si¢ w zespole ludzi, cdzwierciedlajgcym aktu-
alny skad tutejszej Polonii, zaréwno co do lat pobytu za granicg, jak i wieku
dodwiadczenia. A oto przebieg 1 wyniki prac Zespolu Statutowego :

1/. ZespdéZ Statutowy na 4-ch zebraniach przedyskutowa wszystkie po -
prawki do Statutu, opracowane przez Komisjg Statutowo-Programows oraz osta -
tecznie: zredagowa tekst Statutu.

2/. W trakcie wszechstronnych dyskusji, Zespék Statutowy dotozyl
wszelkich staran, by wprowadzié do Statutu zmiany, zgodne z wymogami czasu
i powigkszonym skZadem Polakdéw. Sg to m.in. pogtanowienia :

- poszerzajgce i precyzujace ideologie i cele Zjednoczenia,

- umozliwiajace udziaX mrodziesy w jej dziaZalnosdei,

- wprowadzajgce Komisj¢ Pojednawczg do rozstrzygania spraw spornych miedzy
cztonkami 7 jednoczenia,

- precyzujgce zadania Komisgji Rewizyjne],

- ustalajgce forme zgiaszania kandydatur na Prezesa Zjednoczenia,

- okreslajgce zasady pomocy Rodakom, zbierania skiadek i przyjmowania
darowizn.

3/. W Statucie zostaly rdéwniez wprowadzone znaczne ilodeci poprawek
stylistycznych, jgzykowych, porzgdkowych, jak i rdéwniez zostaly usuniete
sformutowania, moggce powodowaé dowolng interpretacje, czy nawet sprzecznosci.
Zostaly takze dodane ustgpy, tiumaczone z jezyka angielskiego, naswietlajace
dzatalnos$é Zjednoczenia jako organizacji o charakterze charytatywnym, bezwzgle-
dnie wymagane przez tutejsze wladze.

4/. Zakaczony projekt nowego Statutu /i dla poréwnania kopia formalnie
dalej obowigzujgcego Statutu/, Jednomydlnie zatwierdzony przez Zespét Statutowy,
zostaje podany wszystkim czlonkom zwyczajnym do wiadomosdci i rozwazenia.

Statut ten bedzie przedmiotem obrad sierpniowego Nadzwyczajnego Walnego
Zgromadzenia, tj. dnia 7-go sierpnia 1983r. o godz.16-ej /niedziela/ w Klubie
Polskim /o godz.16.30 w drugim terminie/.

Patrzgc na wydarzenia w zyciu Zjednoczenia w ostatnich 2-ch miesgigcach,
stwierdzamy, e inicjatywa nowoprzybykych w gronie tutejszej Polonii, okazala
si¢ w korcu bardzo pozyteczna, mimo, jak to sie na poezgtku wydawaZo, tylko
burzliwego zapatu. W wyniku zapoczgtkowanej konkretnej pracy Komitetu Statutowo-
~Programowego, mamy przemyslany nowoczesny Statut Zjednoczenia.

A wiec zndéw stanowimy jednosSé mys$li i dziaZania, a przed nami wiele, wiele
nowych i ciekawych spraw i rzeczy do zrobienia !

Za Zarzgq Zjednoczenia Za Komigjq/Statutowo-Programows
Edward de Virion Andrzej Jakub Jedlinski
Prezes Przewodni¢zacy

Za Zespbét Statutowy ééi{g;ﬁﬁ&Av(, .
Dr prawa K. MYCIELSKI
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STATUT ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO POLUDNIOWEJ AFRICE

NAZWA ORGANIZACJI

Zjednoczenie Polskie w PoXudniowej Afryce.

Polish Association in South Africa.
Poolse Vereeniging in Suid Afrika.

W dalszym ciggu niniejszego Statutu uzywany bedzie skrdét na okreslenie

organizacji - , Zjednoczenie ".

SIEDZIBA ZJEDNOCZENIA

Siedzibg Zjednoczenia Jjest Johannesburg w prowincji Transvaal.

IDEOLOGIA I CELE ZJEDNOCZENIA

Kazdy cztonek ZJjednoczenia uznaje:

- %e niepodlegXos¢ Polski jest niezbednym warunkiem istnienia i rozwoju
narodu polskiego, zorganizowanego na zasadach demokracji i sprawie -
dliwodci spoZeczne],

- 2e Zjednoczenie, nie angazujac sie w dziazalnosé jakichkolwiek partii
politycznych, bgdzie bronié intereséw i dobrego imienia Polakéw
w Kraju i na obezyZnie,

- %e w poszanowaniu Konstytucji Repbbliki Po*udniowo-Afrykariskiej, spo-
reczernistwo polskie pragnie braé pozytywny udziaz w rozwoju Republiki,

- ze celem Zjednoczenia jest utrzymywanie: narodowej, kulturowej, spoXe-
czneji towarzyskiej Zgcznosci oraz wzajemne) pomocy wsréd Polakdw
w Republice PoXudniowo-Afrykanskiej,

- %e w sytuacjach naglgcej potrzeby, nalezy pomagaé moralnie i materia-
lnie' rodakom w Kraju,

- ze dziazalnosé Zjednoczenia oparta jest na demokratycznej zasadzie
jawnosei.

CZELONKOWIE ZJEDNOCZENIA

Cztonkowie Zjednoczenia dzielsg si¢ na :

a. honorowych, Polakéw lub sympatykdéw Polakéw, proponowanych przez
Zarzgd a zatwierdzanych przez Walne Zgromadzenie,

b. zwyczajnych,
c. mtodziezowych, w wieku 14 do 18 lat, bez prawa gZosowania.

Cz2onkiem zwyczajnym moze byé kazdy Polak bez réiznicy pxei, obywatelstwa
i wyznania, w wieku ponad lat 18, ktdéry na swéj wniosek, poparty przez
2-ch czXonkéw zwyczajnych zostal przyjety przez Zarzad do Zjednoczenia.

Zarzgd moze odméwié przyjecia nowego czionka bez podania motywéw. Od tej
decyzji przysituguje czionkowi odwoZzanie w terminie 4-ch tygodni do pono -
wnego rozpatrzenia i ostatecznej decyzji Zarzgdu.

Zarzgd moZe zawiesié czronka zwyczajnego w jego prawach i obowigzkach po
przeprowadzeniu dochodzer oraz wystuchaniu obrony. CzXonkowi przysiuguje
prawo wniesienia odwolania od tej decyzji do Walnego Zgromadzenia, w ter-
minie 4~ch tygodni od dnia zawiadomienia. W braku odwoXania, czXonek
zostaje skreslony z listy czionkéw Zjednoczenia.
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7. L T Zarzad ma obowigzek przedstawié odwotanie na najblizszym Walnym
Zgromadzeniu, gdzie :

- zatwierdzenie decyzji Zarzgdu powoduje skreslenie odwotujgcego sie
z listy czronkéw Zjednoczenia, zas

- uchylenie decyzji Zarzgdu przywraca czionkowi utracone prawa.

4.4.0. Uprawnienia czXonkdéw Zjednoczenia:

v - prawo korzystania z urzgdzen, udogodnien i pomocy Zjednoczenis,
4.4.2. - prawo giosowania na Walnym Zgromadzeniu /tylko czXonkowie zwyczajni/,
Xika%s - prawo wystgpienia ze Zjednoczenia poprzez zawiadomienie Zarzsdu na

pidmie, co nie zwalnia od uiszczenia zaleglych skZadek.

4.5.0, Obowigzki czonkéw zwyczajnych Zjednoczenia:

4.5.1. ~ obowigzek przestrzegania Statutu, popierania celdéw Zjednoczenia,
stosowania sig¢ do decyzji Zarzadu i do uchwal Walnego Zgromadzenia,
4:5.2. - obowigzek regularnego opzacania skZadek cztonkowskich, uchwalonych

przez Walne Zgromadzenie. Sktadki pZatne sg w terminie do 31-go
marca za biezgecy rok kalendarzowy, przy czym Zarzgd, na wniosek
czionka, ma prawo odroczenia spiaty. Nieoptacenie skZadek powoduje
zawieszenie uprawnien czionka zwyczajnego.

4.6.0. Cztonek zwyczajny odpowiada za zobowigzania Zjednoczenia, jedynie i wy-
¥acznie do wysokosci zalegXych skradek.
Zmiana niniejszego postanowienia Statutu wymaga pisemnej zgody wszyst-
kich zwyczajnych cztonkéw Zjednoczenia, poiwierdzonej na Walnym
Zgromadzeniu.

5.0.0. WEADZE ZJEDNOCZENIA

Wizadzami Zjednoczenia sa :

- Walne Zgromadzenie,
- Zarzgd,
- Komigja Rewizyjna.

e 1:eOe Walne Zgromadzenie

% P P Walne Zgromadzenie Jjest najwyzszsa wtadzg stanowigesg, opiniujgeg
i zatwierdzajgca w ramach obowigzujgcego Statutu.

i b5 22T Walne Zgromadzenia sg :

a. Zwyczajne, zwoiywane corocznie w kwietniu,
b. Nadzwyczajne, zwoiywane w Trazie potrzeby.

Sele S Kompetencje Walnego Zgromadzenia

Walne Zgromadzenie nakres$la program i kontroluje caXoksztaXt dziazan
Zjednoczenia, czuwa nad prawidXows, zgodng ze Statutem i korzystng dla
7 jednoczenia pracg Zarzgdu i wszystkich jednostek organizacyjnych

w ramach Zjednoczenia, a w szczegdélnosci :

a. wybiera i usuwa czXonkéw Zarzgdu i Komisji Rewizyjne],

b. udziela absolutorium ustepujgcemu Zarzgdowi,

c. ustala wysokosé sktadek cztonkowskich,

d. rozstrzyga odwoXania od decyzji Zarzgdu,

e. ustala polityke finansowsg Zjednoczenia,

f. wprowadza zmiany w Statucie,

g. podejmuje decyzje o rozwigzaniu Zjednoczenia i jego likwidacji.

Ba1sde W Walnym Zgromadzeniu majg prawo udziafu wszyscy czionkowie zwyczajni
po optaceniu sk%adek /optata w wyjatkowych przypadkach moze byé
odroczona przez Zarzg
Prawo zabierania g¥osu i gZosowania jest wyXacznie bezpogrednie,
poprzez obecnos$é na Walnym Zgromadzeniu.
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Walne Zgromadzenie mo%e sie odbyé, Jjezeli

a. zostaXo zwokane zgodnie z odnosnymi postanowieniami Stgtutu,

b. w pierwszym terminie obecnych jest przynajmniej poZowa wszystkich
uprawnionych do gtosowania czlonkdéw zwyczajnych Zjednoczenia,

¢c. w drugim terminie obecnych jest nie mniej niz 1/10 czXonkéw.

UchwaXy na Walnym Zgromadzeniu zapadajs zwyczajng wigkszoscig goséw,
chyba, ze Statut zawiera w te] mierze odmienne postanowienia.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie zwoituje Prezes ZJjednoczenia, powiada -
miajac wszystkich czXonkdéw zwyczajnych na podstawie :

a. decyzji Walnego Zgromadzenia,

b. uchwaty Zarzgdu,

¢. wniosku Komigji Rewizyjnej lub jej czZonka,

d. umotywowanego wniosku 1/10 uprawnionych do glosowania czXonkdw

zwyczajnych 7Zjednoczenia.

W wypadkach wymienionych w punktach /c/i/d/, Prezes ma obowiagzek zworad
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie w terminie nie pdiniejszym niz 4-y ty-
godnie od dnia otrzymaniz wniosku. W razie odmowy lub niedotrzymania
powyzszego terminu przez Prezesa, prawo zwoXania Walnego Zgromadzenia
przystuguje wnioskodawcom, wymienionym w punktach /e/ lub /d/.

Zawiadomienie o Walnym Zgromadzeniu :

- ma byé wysiane na 4-y tygodnie przed terminem kazdemu czionkowi
Zjednoczenia, pod ostatnio podany Zarzgdowi adres,
- ma. podawaé pierwszy i drugi termin, miejsce oraz porzadek dzienny.

Zarzad Zjednoczenia

Zarzgd Jest wiadzg wykonawczs Zjednoczenia.

Zarzgd, w wykonywaniu swych praw i obowigzkdéw zmierzajacych do urzeczy-
wistnienia celdw Zjednoczenia, winien Scidle stosowaé sie do postano -
wier Statutu oraz uchwak Walnego Zgromadzenia.

Zarzad sk¥ada sie z Prezesa, 2-ch Wiceprezesdéw, Sekretarza, Skarbnika
oraz nie mniej niz 2-ch a2 nie wiecej niz 6-iu czXonkdw.

W razie potrzeby, Zarzad ma prawo dokooptowaé 1-3 do 3-ch 0séb z posrdd
cztonkéw zwyczajnych, a ktdérych kadencja konczy sig¢ z chwila otwarcia
Walnego Zgromadzenia.

Prezesa i nastepnie cz*onkdéw Zarzgdu wybilera i usuwa Walne Zgromadzenie.

a. Prezesa wybiera zwyczajne Walne Zgromadzenie, po uprzednim ogio -
szeniu kandydatur na 4 tygodnie przed terminem wybordw.
Kandydatury, poparte pisemnie przez 10 czionkdéw zwyczajnych, zga—-
szane sg do Zarzadu nie péZniej, niz na 6 tygodni przed wyborami.

b. Prezes i cztonkowie Zarzgdu wybierani sg na okres dwdéch lat .

Kazda 2z o0séb Zarzgdu moze byé zawieszona w pracy w Zarzgdzie :

a. decyzja 3/4-ch czXonkéw Zarzadu,
b. w przypadku 3-krotnej nieuzasadnionej nieobecnosci na zebraniach
Zarzadu.

Decyzje Zarzadu zapadajs zwykis wiekszoscig grosdéw, przy quorum co naj-
mniej 6-iu czXonkéw Zarzadu, w tym Prezesa lub Wiceprezesa jako przewo-
Aniczacego. Przy réwne] ilosci grosdw, gos przewodniczacego jest roz -
SELLYRAJACY o

Cbowigzkiem Zarzgdu Jest

a. skiadanie sprawozdaria na corocznym Walnym Zgromadzeniu z calo-
ksztaztu dzia*alnodci Zjednoczenia i realizacji uchwaX Walnego
zZgromadzenia, :

b. przeprowadzanie co najmniej 10-u zebran rocznie,

c. wydawanie periodyku , Komunikat ",

d. podejmowanie decyz]ji o nadawaniu cz}onkostwa honorowego.



str. 4 - Statut Zjednoczenia

52,8 W zebraniach Zarzadu majs prawo uczesiniczyé bez prawa giosu :

a. polskie organizacje zrzeszone w Radzie Polonii Afryka-PoXudnie
po jednym delegacie,
b. inne organizacje lub osoby zaproszone przez Zarzid.

b 26985 Zarzgd ma prawo powoiywaé w sprawach spornych miedzy czionkami
Zjednoczenia Komisje Pojednawcza.

5.2.10. Zarzad, ani zadna wZadza lub jednostka organizacyjna w ramach Zjednocze-
nia, nie Jjest upowazniony do zaciggania pozyczek lub innych zobowizzan
kredytowych, czy gwarancyjnych w imieniu Zjednoczenia lub jego czZonkdw,
a w szczegélnodci do nabywania na kredyt nieruchomosdci, ruchomosci oraz
innych praw. Wszystkie tranzakcje winny odbywaé sie za gotdwke i w miare
posiadanych funduszdw.

Czionkowie Zarzgdu, dzia%ajgcy niezgodnie z niniejszym postanowieniem,
odpowiadaja w stosunku do osdéb trzecich osobiscie.

Zmiana niniejszego postanowienia wymaga pisemnej zgody wszystkich
cztonkdéw zwyczajnych Zjednoczenia, odczytanej i zatwierdzonej na Walnym
Zgromadzeniu.

5.3.0. Komisja Rewizyjna

Ve dals Komisja Rewizyjna Jjest wZadzg kontrolujgcg finansows dziatalnos$é Zjedno-
czenia, zgodnie ze Statutem i1 uchwaXami Walnego Zgromadzenia.

Didscs Komisja Rewizyjna skZada sig z Przewodniczgcego i 2-ch czlonkdéw, wybie-
ranych i usuwanych przez Walne Zgromadzenie na okres 2-ch lat.

e e D Obowigzki Komigji Rewizyjne]

a. kontrola gospodarki finansowe]j Zjednoczenia,

b. przedkiadanie sprawozdania finansowego Zjednoczenia na dorocznym
Walnym Zgromadzeniu oraz stawianie wniosku o udzielenie absoluto-
rium Zarzgdowi,

c. bezzwioczne zwrécenie uwagi Zarzadowi na nieprawidXowoseci w go-
spodarce finansowej, a w powazniejszych przypadkach zwokanie
Nadzwyczajnegoe Walnego Zgromadzenia.

SRS W razie ustgpienia lub niemozZnosci pracy czionka Komigji Rewizyjnej,
pozostatym przysiuguje prawo kooptacji osoby nastepnej z listy kandyda-
téw do tej komisji z Walnego Zgromadzenia.

Eles bl W razie ustgpienia lub niemoznos$ci pracy dwéch lub wszystkich czXonkdw
Komisji Rewizyjnej, pozostaly cztonek lub Zarzad powinien zwoXaé Nadzwy-
czajne Walne Zgromadzenie w celu wybrania nowej Komisji Rewizyjnej.

5.3.6. Coroczne sprawozdanie finansowe, przedstawiane Dyrektorowi Zbierania
» e . . - .
Funduszow, musi byc zaakceptowane przez ksiggowego z prawami panstwowyni.

6.0.0. FUNDUSZE ZJEDNOCZENIA

Na fundusze Zjednoczenia sk*adajs sie :

~ sk*adki czXonkowskie,
- zaplisy, darowizny i zbidrki,
- dochody z imprez.

T 005 POMOC RODAKOM

T.1.0, Jedng z form dziakalnosci Zjednoczenia jest pomoc Polakom i dlatego
Zjednoczenie Jjest uprawnione do przeprowadzania zbidrek pienieznych
i przyjmowania darowizn na terenie Republiki Poiudniowej Afryki.

Fi2.0, Pieniadze i darowizny, przekazywane przez Zjednoczenie za granice,winny
byé uzyte zgodnie z celem zbidrki.
Odpowiedniz c¢zgs¢ zbidrki winna byé zusyta w Republice Potudniowo-Afry-
kanskiej.
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WSPOEPRACA Z ORGANIZACJAMI POLONIJNYMI

Organizacje polskie, zrzeszone w Radzie Polonii Afryka-PoXudnie i ich
cztonkowie, korzystajg z urzgdzen, imprez, udogodnien i pomocy
Zjednoczenia.

ZMIANY STATUTU

Zmiany w punktach 4.6.0. i 5.2.10. mogs byé przeprowadzone, jedynie na
podstawie pisemnej zgody wszystkich zwyczajnych czXonkéw Zjednoczenia,
uprawnionych do gosowania.

Zmiany Statutu, oprdécz w/w, mogg byé wprowadzone uchwals co najmniej
2/3-ch gtoséw, oddanych przez obecnych na Walnym Zgromadzeniu czlonkéw
zwyczajnych, uprawnionyech do gXosowania, pod warunkiem, Ze

- projekt zmiany Statutu zostal wysZany do wiadomosci wszystkim
czXonkom zZwyczajnym, pod ostatnio podany Zarzgdowi adres, na co
najmnie] 4 tygodnie przed terminem Walnego Zgromadzenia.

ROZWIAZANIE I LIKWIDACJA MAJATKU ZJEDNOCZENTIA

Zjednoczenie moze byé rozwigzane, jezeli przynajmniej 2/3-e uprawnio -
nych czXonkéw, obecnych na w tym celu zwoXanym Walnym Zgromadzeniu,
bedzie gZosowad za rozwigzaniem.

Zawigdomienie 0 zwoxaniu Walnego Zgromadzenia :

a. musi wyszozegdélniaé fakt, ze decydowaé sig bedzie sprawa rozwig -
zania Zjednoczenia i likwidacja jego majgtku,

b. musi byé wysane nie péZniej, niz na 21 dni przed terminem Walnego
Zgromadzenia.

Walne Zgromadzenie, w przypadku nie uzyskania quorum, musi byé przeXozone
o ¢o najmniej tydzien i wtedy, obecni czZonkowie, bez wzgledu na ilodé
gstanowig quorum.

Jezell po rozwigzaniu Zjednoczenia i po opZaceniu wszystkich naleznodeci,
pozostanie jakikolwiek majatek /pienisdze, nieruchomosci/,

a. nie moze on byé rczdzielony miedzy czzonkéw Zjednoczenia,

b. musi byé przekazany organizacjom o podobnej dzialalnodci, ktére
ma.jg prawo otrzymywaé dary w ramach Aktu Zbierania Funduszéw
z 1978 roku.

Powyzsza decyzja powinna zapas$é na Walnym Zgromadzeniu rozwigzujgcym
Zjednoczenie, zad w braku takiego postanowienia, decyzje podejmie
Dyrektor Zbierania PFunduszdw.

=0=0=0=0mQ=0=0m=0~—
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ZJEDNOCZENIE POLSKIE W POLUDNIOWE] AFRYCE

POLISH ASSOCIATION
IN SOUTH AFRICA

POOLSE VERENIGING
IN SUID-AFRIKA

OGJOLNE ZEBRANTE POLAKOW

Zarzgd Zjednoczenia Polskiego w Afryce PoFudniowej oraz Komitet Akcji
Pomocy Dla Polski gorgco zaprasza na ZEBRANIE ktdre odbgdzie sig w
Klubie Polskim Auckland Park w Johannesburgu w NIEDZIELE 19 LIPCA o godz.16.00

Cel Zebrania :

1. Naswietlenie obecnej sytuacji w Polsce.

2. WyZonienie komitetu do zbierania funduszy na akecje pomocy dla Polski,
(tezwe Fund Raising Committee) celem rozszerzenia zbidrki wérdd kd2
Po*udniowo-Afrykadiskich a nie tylko wsrdd Polakdw.

Porzzdek Dzienny :

l, Otwarcie zebrania przez prezesa Zjednoczenia,L.Dudkiewicza.

2. Krdtkie sprawozdanie pana Andrzej2 Romanowicza,ktdry powrdcit ze
zjazdu Architektow w Polsce.

3. Sprawozdanie z dotychczasowe]j dzia*alnosci "Akecji Pomocy dla Polski!
Przez pana Konstantego Potockiego.

4, Dyskusja i wolne wnioski.

5. Hybdr Komitetu Finansowego (Fund Raising Committee).

Apelujemy do najszerszych ko* Polakdw,by przyszli na powyZsze zebranie

ze wzglgdu na WAZNOSC sprawy POMOCY DLA POLSKI.

Checemy dotrzed nie tylko do Polakdw,lecz checemy poruszyé Koz PoRudniowo=
Afrykariskie w $lad za podobng akcjg ktdra powstata w Wielkiej Brytanji

pod nazwg " SOLIDARITY WITH POLAND " ktdrej prezesem jest Sie Edward Braine MP.
a czlonkami, szereg postaci ze €frodowiska parlamentarnego i politycznego
Wielkiej Brytanjie.

Zakgczamy Apel Pomocy dlz Polski ,rozesany juZ w czerweu z prosbz by

ci ktdrzy go otrzymali vodali ten Apel innym Polakom ktdrzy jeszcze go
. - 4
nie dostali,

AKCJA POMOCY DLA POLSKI.



AKCJA POMOCY DLA POLSKI - POLISH RELIEF FUND.

Zjednoczenie Polskie w Porudniowej

AFRYCE,Johannesburg 2000 7 [
P.O.Box 9484. L’L ({ iy
JU PR -
Johannesburg,l Sierpnia 1981. k&”ng KUY e
Pan T.Zawistowski Y v H%* :
z e lIL¥ =] oo ; L 7’ \ .

14 Quest Rd. MILERTON 7405. Ik L
BB, - ,f\ :

Szanowni Panowie,

Zatgczamy "APEL " rozesany wdrdd naszego spodeczefiztwa w Jobannesburgu,

ktéry odbi* sig¢ szerokim echem i da% nam podstawg fin:nsowg do wys*ania

pierwszego pojemnika z Zywnos$cig dla Polski.

Fundusz nasz w dn.l9 lipca br.wynidsZ Randdw 7524.00.

Wystalismy juZ do kraju :1540 l.oleju jadalnegOeeeeessceesensss«R:2000.00
BRBVIE0a0E csmvivss s i snnns inrasrunsmia D0
Canned sweet milk ssececcccescscsssseaseR 1012,00
Mleko w proszku i w pusukach LR 18i7.00
~3000 kg.cukyn biadego sssnssisvessnssssl 111000

Razem %.6571.560

11 ton = Ga.ll.9 m3.
Zachgeceni temi wynikgmi,zwracamy sig¢ do Pandw = propozycjz wepdtpracy
i koordynacji naszych wysi*kdw aby dopomdc nz:jbardziej potrzebujgcym
w Polcceywysytajge Zywno é na rgce Komisji Charytutywnej Episkopatu w Polsce
(KseBiskup Kaczmarek).
Mumy juZz nawigzane kontakty z szeregiem firm ktdre nam daty bardzo korzyst—
ne ceny i nawet ofiarowa%y cz¢sé towaru za darmo i transport do Durbanu
gratis.firmy spedycyjne i okrgtowe zaupewnity swe usugi gratis,a linia
Okrgtowa Szwedzka daje swoje pojemniki (ca.ll m3) i transport do Gdyni za
darmo.
dobec powyZszego proponujemy by Panowie zorganizowali,jesli: jeszcze tego
nie zrobili,wkzsne Komitety "Polish Relief Fund "i wykorzystali znajomos$é
terenu i stosunki w zbieraniu fundussy na ten cel tak bliski naszego serca.
dspdlnym wysitkiem mofemy osiggngé wiele = i jefli poEgczymy nasze fundu=-
sze to mofemy regularnie wysy*aé do Polski nomoc Zywnosciowiz.
Ake ja nasza pomy$lana jest 33&0 wysiZek dFugofilowy i obejmujgcy
wszystkich Polakow.
Staramy sig¢ tef objsé naszag akcjg ko*a PoPudniowo Afrykanskie,nie tylko
Polskie.
Przesy®a jgc serdecane pozdrowienia i z n.dziejs owocnej wopdEpricy
pozostajemy

Zg LOUITET .iCJI POMOCY

P.O.RIVONIA 2128
TRANSVAAL., Tel;5803-15673




Z]EDNOCZENI{EPOLSKIE W POLUDNIOWE] AFRYCE

POLISH ASSOCIATION
IN SOUTH AFRICA

POOLSE VERENIGING
IN SUID-AFRIKA

P.O. Box 9484
5 CZERWIEC 1981 JOHANNESBURG 2000
Tel.: '

APEL DO WSOYSTKICH POLAKOW W AFRYCE PORUDNIQJEJ.

Drodzy Rodacy3 Drodzy Przyjacicle !

Jak by*o zapowiedziane przed Mszg Sw.w Polskim KoSciele w Johannesburgu 31 Maja
br.podajemy dalsze szczegddy o Akeji Pomocy dla Polski,ktdrg zainiciowalo, szereg
Pafd w naszym spodeczefistwie,

DziaZamy z ramienia 7 jednoczenia Polskiego w A.Pe.oraz w porozumieniu z wszyst-—
kiemi Polskiemi Organizacjami rz naszym terenie,

DgZymy do do wciggnigeia wszystkich Polakdw do wspdlnej akecji i do wspdlnego
wysidku. -

Nie widzimy potrzeby tumaczenia Rodakom dlaczego taka inicjatywa jest potrzebma.
Radio,gazety,tclewizja i listy od naszych pruyjacif i krewnych w Kraju zgodne

53 W przedstawieniu warinkdw zaopatrzenia, jako gorszych nif by:y one w czasach

o tatniecj wojny i okupacji.

W sytuacji gdrnie zdobycie nie~bgdnych artykuddw Sywnosciowych wym:zga ogromnego
nak*adu czasu,pienigdzy,a przedewssuysticiem siE fizycznych,znajduje sig zawsze
wiele osdb mniej uprzywile jowanych 1 energicznych.Dzieci,starzy,chorzy.samotni

i opuszczenﬂbkazani S§ na przegrang w wyscigu o Zywmosé.Nasza akecja POMOCY DLA
POLSKI ma przedewsnystkiem tych najmniej uprzywilc jowanych na oku,ktdrzy nie
otruymujs pomocy z zagranicy.Pamnigtajmy Ze Pomoc Polakom w Kraju nie kodczy sig
na wysy*aniu paczek tylko do naszych rodzin.

Akc ja pomocy dla Polski jest dzié hasem ktdry poruszyd wiele sercynie tylko
polskich.Czytamy o spontanicznych zbidrkach pienigdzy i ZywnosSci w szeregu krzjéw
Europe jskich i Ameryce.

By2oby to dowodem utraty zmysdu obywatelskiego gdybysmy w Republice Poiudniowej
Afryki,przefywajgccj obecnie koniukture gospodarczy nicposlednich rozmiardw,oka—
zali si¢ bardziej opieszali w zadeklarowaniu pomocy dla Polski,od naszych rodakow
w reszcie dSwiata pogrgfonego w kryzysie.Nasza akcja nie jest pomysSlana jako jedno=-
razowy gest,ale jako st%%a pomoc do chwili powrotu normalnych warunkdw zaopatrzenia
w kraju.

CoSmy dokonali do tej pory ?

Dzigki energicznej akcji szeregu osdb,mamy zZ*oZone na Rachunku Pomocy Dla Polski



Bl e

na koncie bankowym Zjednoczenia Polskiego w FP.A. okrggto 2000 Randdw.
Mamy zapewniony do naszego uZytku, " Container " o pojemnosci 8 m 3.

do zaZadowania w Durbanie.Dostali’ 'y go gratisowo od Trans-Atlantic
Shipping Co. (Szwedzka Linia Okrg¢towa),jak rdwnie# bezpiatny przewde
morski.Firma Gundelfinger podjgta sig bezpratnie zadatwid formalnoSci
spedycy jne.

Jestedmy w trakcie zafatwiania zakupu,po cenach korzystnych,Zadunku
cukru w Durbanie by ten container wypeZnic.

Jesli fundusze,ktdre mamy nadzieje “e bgds stale wptyws¢ po niniejszym
APELU, pozwol3g — mamy w planie starac sig o %*adunek mleka w proszku,oleju,
Jarzyn suszonych i.tepe

Wysy*ki “ywnoSci kierowane bgdg do Ogdlno Diecezjalnegs Komitetu Biskupdw
w Polsce,do rozdziaiu migdzy potrzebujgcych.

Brz wielkiego,trwadego wysitku W S 2 Y S5 T K I CH nas Polakdw,plany te

nie dadzy sig zrealizowadé.Musimy oprzeé sig na finansowych wynikach apelu

do hojno:‘ei Rodakdw.

Zwracamy sig¢ do n=jszerszych ké* Polakdw by pomogli nam swg pracg,sznajomoscia
rynku i stosunkami do osiggnigeia towardw w jak pajkorzystnie jszej postaci

oraz rozpowszechnianiu ninie jszego apelu w $rdd swoich.

Ofiary prosimy przesy*ac na konto POLISH ASS0CIATION in SCUTH AFRICA
P.0.BOX 9484 Johannesburg 2000.C§eki prosimy koniecznie "indosowaé"
Polish Relief Fund tak Zeby wiadomo by}o na jaki cel ten czek jest przezna-

Conye.

By ukatwi¢ sktadanie ofiar,stafych,miesigcznych provonujemy korzystad :z
dogodnej formy STOP ORDUER.Formularze trzebz dostad we wdasnym Banku gdyi
wszystkie Banki majy wkasne formularze w rdinych formatach.lalefy jednak
koniecznie wypeinié rubryk@.......and transfer the funds...to credit of

THE POLISH ASSOCIATION IN SQUTH AFRICA™ The STANDARD BANK of SA.ROSEBANK
BRANCH Acc.No.2045540,%s PO.Rosebank Johannesburg. “aznaczyé trzeba wyraznie
POLISHE RELIEF FUND,

0 wynikach finansowych Apelu i o dalszej naszej dzia%alnoSci powiadamiaé

bgdziemy za poSrednictwem miesigcznych komunikatdw Zjednoczenia Polskiego.

Za ¢ AKCJA POMOCY DLA POLSKI

i

vonia 2128

Konstanty Potocki _ Adres: 28 gsvan Ra
(o ' | ~1673



Mr.Chairman , Gentlemcn,

R CR

I am deeply moved by the honour which has fallen on me this evening _
RES Meh) s 2% |
to addrews ¥eu in the name of all the guests at this gathering. : :

e '

I am all the more happy to express my thanks for inviting us as I
rezalise that this honour is no£ for me personaly,but your,inténtion
is to extend 2 hand of friendship and understanding towards all my
countrymen and my country -~ POLAND,

During the lzst war m2ny bonds had been woven between the Poliéh ;
and the Royal and South .frican Air Forces, ‘_-
In 1944 we in Poland heard many times the throb of Allied Bombeish
flying throuch the night towards Warsaw.And many a prayer'fo%ﬂ#heir
safety followed in their wake,

Major Jacﬁ van DYSUED ,who is with us to night,was in command of

one of them.

r

A

ﬁwf GLQ&A: As witness to thic bond offfriendship,thrée members of his%é;éﬁﬁﬁr9L
lying in graves on Polish soil. The people of Poland have nbtlforgoften Thm
them and recantly = memorizl has been built by the villagers on x;; the

the Liberator
spot where they saw %¥2/comne down in flames, .
The Members of the Roynl lir Force Officers 8lub have also not forgotten
Polend in the time of her need and have kept this link alive,
As Chairmzn of the Polich relief Fund in Socth Africa,I received a
very generous contribution from the Club Members: and I wish to thank
you,Mr.Chairman once =272in moist sincerely,
Our apeal to the Polich Community was met with great response.
Many of our friends in this eountry have also helped us genqroﬁsly.
To date,over 30 tons of food 2nd mcdicines'have‘bnen_sent'toJPdlaﬁd and
distributedt through church orgnnisatibns,amoﬁg childrenéelderly and infirmr

‘11 this aid has arrived safely,and we are now purchasing foodstuffs

for a2 third shimment of ~bLout 20 tons,



During the last 200 years,Poland had to fight for her fréedom and

ideals.Like an zircraft,she was shot at by guns stationed east and west.
pccal o 13%E Qep et by o Alney

Her wings shzatterzd - she crash landed = many of her crew perished

(0 Lellocd oc creevid ‘

but there rem=2ined always others to carry on the fightu

Gentlemen - if it was not for your understanding,simpathy and‘xxh,
support the job of mending the Polish Air craft and flying +towards
the stars of hope and liberty,would be much harder.

This world is now in flames with haterids,greed,lust for power aﬁd_
selfishness. I

And yet when onc remembers the"guests" lieing in a fare off cemetery

in Poland one cant but be proud and hopefull that spiritual values
of duty,compazssion and friendship will prevail over materialism

which overshadows our times.

_/ié-’(/"b [‘ZC {,{‘ {' "L LK, e Y L S /TZ AL ZL "£ /ﬂ'w - M‘

AT sog (L L LKJ /cf"'c ANV ﬁt /7’%
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THE LOYAL TOASTS |

ek

THE STATE PRESIDENT

deded

THE QUEEN

*kk

THE TOAST TO THE GUESTS

*kk

The Hon. Mr. Justice C.S. Margo, D.S.0,, BEC, QC.

dkk

Reply

Fdek

Count Konstanty Potocki

Fok ok

THE TOAST TO
THE ROYAL AIR FORCE

ek de

Major General J.M. Crafford, S.M., S.A.A'F.
Reply

Air Marshal Sir Philip Lagesen, K.C.B., D.F.C., A.F.C.

*kk

Smoking is permitted after the Loyal Toasts

which will follow the main course

MENU
Filet de Kingklip Caprice

Alyou de Boeuf a I' Anglaise
Petits Pois au Beurre
Chou-fleur a la Polonaise-

Pommes Chéateau

_Bombe Praline -

Péches Flambées
sk

Café

WINES

Grinberger Blanc de Blanc

Fairview Cabernet 1978

ke

Vin D'Oporto Fonseca Bin 27

dede ke




Gdanisk, dnia 29.11.1981 r.

ROMISIA CHARYTATYWNA

EPISKOPATU FOLSKY ] iati
Odeziat diecezialny Polish Association

80-330 GUANSK - CLIWA in South Africa

ol Cysterséw 5 - fel, 520-051 P.0.Box 4205
JOHAKNESBURG 2000

. S ————— ———————

L.dz.XIX/81 Attn,Mrs Jadwiga Van de PUT

Uprzejmie zawiadamiamy, ze Diecezja Gdaiiska otrzymea ze
statku "Kolsnaren" w dniu 22 paZdziernika 1981 r.

154 worki cukru o wadze 3813 kg /6 workdéw uszkodzonych o
wadze wywazonej 113 kg/
8 bebndéw oleju kukurydzianego o wadze 1664 kg.

Jak poinformowax nas C,Hartwig Gdynia, 6 workdéw cukru
nie wydano ze statku, a w ilosci 154 workdéw - 6 byZo uszkodzonych,
Olej nadszed* w doskonazym stanie.

Za nadestane dary Komisja Charytatywna Episkopatu Polski
- 0Oddziax Diecezjalny w Gdarsku skrada serdeczne podziekowanie
za ofiare i trud, za okazane serce dla mas.,

Cukier i ole] podzieliliémy na parafie, ktdre skolei obdaro-
waxry rodziny wielodzietne, osoby starsze wiekiem i niepeXnosprawne,
Dary'te osobom obdarowanym sprawiry wielks radoéé i pocieche, ze
ludzie dobre] woli z Dalekiej Porudniowej Afryki myéls i ofiars
sa z nami,

W parafiach gdzie dotariy te dary wierni gromadzs sie na
Mszy Swigte] Dzigkczynnej w intencji wszystkich anonimowych, a nam
bliskich @arczynicdw.

Serdeczne "Bég zapZXac", - /]

\raktor Charytaly®@m¥
l:—;l;.r el:l.o E}omu‘iki na3
979 Gdwhsk

80-
el 41-25-96 —

—

\; o

P T | ;
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5 t &L, o
events in that country chainge azcin a caleidoscope.
The basic facts are known to everyone who has been following the events since
the fateful 13th.of December,

But to understand them I must give you & background to the Polish Nation and

to the character of its people,

The Poles belong to the Slavey race which emmerged on one of the many waves

of migrating peoples out of the wastness of the Indo=Asian continent.

The#yy spread right across the map of Europe from the Ural Mountzins to the
North Sea.The present city of Hamburg was one of their settlements in the
6theand 7th.century.0haf€haﬁne built a2 line of forts across his lands to the
east called Limes Saxgniga to protect his empire from these still pagan people;
But the pressure from the west grew ever stronger as the population in Holland
Belgum and Germany increased and was seeking new lands.

The Slave tribes were 2llways very indcpendent,unruly and discordent and so,
one by one they fell u?iﬁgathc preassure of the christian,iron clad germanic
worriors.By the lOth.centybeyond Berlin and as far as the Oderg river were

§Tice/
accupic%}and the slav# tribes either exterminzted or absorbed.There are~& few

villages not far from Bexrlin to -this very day whos inhzbitants use a very
primitive and old slav# dizlect.

Thanks to the time it took to conquer the western slav#k,the Polish tribes
managed to consolidate themselves and under an energetic leader formed a strong
and independant state.In 965 The Duke Mieszko had the wisdome to accept
christianity not from the Germans but direct from Rome,He married 2 k=

Tcheque primcess who was a christian and with her, Bishop Adalbert arrived

and founded the first bishoprick in Gniezno.This move fak took the wind out of
the German barons sails,

The first struggle T

or independence and the Polish state was founded.

Years went by only to bring new dangers for the people who were forging a

united kingdom from a number of semi independant districts.

Great thretening clouds were gathering over the unending plains of Asia.
Genghis-Khan was consolidating his empire.

G SUBIHES) " ) h
In the llth.centJRussian sizzx of Moscow 2nd Novogrod were overun and re-

mained for 300 years the vassals of the Mongols.The grandsons of Genghis-Khan
E

- la |

swept over the vlains of eastern Furope and after many ﬂ%gads and battles were
halted finaly at Lignica in Siles

ish foroes.@xouﬂ'egk»uszLJ

=1

iz by the Po

Those two moments in the history of Poland weiched heavely én the coplex

psichology of her people.

-

Later as the Mongol Tmpire gave way to the Muslim Turkish-Tatar invasions

the Poles cam nside hemselves as defenders L ri
e Poles came to consider themselve s defenders gf Clrisendom.

——
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c:1“/1 yh/ Under the powerful dynasty of the Jagiellonians from the 1l4th.to the 1l6th.cent.

N
I

.
E N

WHER £ 24
the character of the peopnle Jno*"'lrd.ng-hete:s and defenders far-
oM THEY CoySNERE D TREMSELVES c A SAlloxr By
mers and above all//éF‘Tvortuﬂg *he still pagan Lithuanians by ’oeﬁccful means

Al 8¢ expanding towards the East axmd spreadig western culture to the trmash
threshold of Bisantine influence, MIBALE S
ItxwasxtypieairolthexPoiishesystem, But no merchant/class was formimm &£).

Merchants and artisans were either

m

-erman immigrants or Jews who were giwven
2 - z o m/ . 5
given refuge in the 1l4th.cent.by King Kasimir fro-persecutions in the West.
i’
dﬂ“ The University in Crazcow founded only a few years after the University in
Pzris became the home of the famoumsistronomer Copernicus. And later when
the R mation was in full swing in the West and +} . aprozched
. A
v W the King to 1;&%? him 4o clamp down on the disident§King Sig answerd
Y .
"T am not the keeper of my subjects souls".
B e I T i T e NS

I am saying a2ll this to show how ingrained in the Polish characgter the meaning
Ao M es—

of freedom Ef Material gaine and riches for their owne sake were secondry.
i T nter a unting money was

otanding behind a2 count nd left to the armenian or german
or jewish merchant.

N For the Bolishman honorable occupations were :The army, &x-:,church nd farming.

B a %;i—’e—lﬂ%—%#—eame_sg_:,ﬁbsassn{l—s;f the-—seirit Tiverty—% ,Muu_f‘ﬁ the 16th.cen
W the Parlizment did away w 1“!:11 ,g, Fdynastic system of¥imzs and introduced

- | k) 1 >
g‘/ u/ a system of elected Kings.Any Pole who was a "ezl 2’;&1 c"and had the right to
: (:.WO/

c+ Q

vote could be in theory electrd King.
H/A,ﬁ-s The Poles became so obsessed by the spirit of liberty that during the

17th.and 18th.cent.the frecdom of the rulling classew ‘turned virtually

elekeje krdla np.Sasdw.

In parliment bills had to be accepted unanimously.Any member,by calling

iberum Veto'could overide a majority dreission.The slogan "Polska nierzg-—

——

?

dem stoi" Poland stands pauck disorder and the concepnt that a week country
without an army will not be considered a danger é?/her neghbours = was taken
seriously by the mass of voters,

Long past was the glory of the Jagiellonian dynasiv which had at one time four

L —— L4

Q
=

its members on four thrones of Eastern Burope. AELIZ R
E L= =

King Jan Sobieski over the Turks and the sssring of Vienna
PW’ in 1684 was receiding into the mists of hi
;3%4.4 the 18%th.c ne the Great

nt.Cathe:

W v built by Peter the Great.
CMW'» Fredrick I of Prussia was eying wit
- B s -

d:
Aind Enoress Maria Theresz of Ausitris incorporated polish dis

The great victory o

-

ands of a weakened Poland.
tricts north of

her territory.



And when the mortal blow was szbout to fall on Poland the incredible spirit

© %he 1lish Peonle czme ; Pe
of the Polish People came tg life, A,
In 1792,under the enlightened guidance of King Stunislas Poniatowskife num—
A - .
’ ber of nobles,intelectuals and patriots a2 new co:

CoNERMED / i e
j; was vebed 0y a reformed parliazment.

The merchant classes and artisans were given the same political »rivile ces as

Z the landed gentry and nobels.The pesants were reliecved of many of the
burdoms of surfdom.The army wat reformed and a new educational system was intre
duced and a whole new generation of inteligent,reform minded peonle of 211
' classes was comming into bei

Ideals of LIBERTYY EWALITY and FRATERVITY were sweeping over Europe from
Froncezmi and before even the Friﬁgﬁsﬁevolution started’were being
] 11ﬁroa10ed in Poland,by the same s;zé’of people the French Revolution

ﬁas takiﬁ@ to the Gillotine.

But the gands of time were runnine oud for Polond

}/)/
.,1’ﬁny reforms which could threaten the totaliterisn and imerizlistic prin-—

ciples of Polznds three nrwfhbgur3 was dangzrous 2nd abhorent to them.

In 1794 =fter 2 short and bloody war,Poland was overun by thr Russia=i
96 Tzarist forces just released from z viectorious Turkish war.

n Grodno a diet was convencd under fussian gumns.The King was forced to
abdicate and the delegates — mostly stooges of the Tzarima,voted the in-
corporation of Poland in to Bussia.

Fredric I received the westorn province of Poland and Austrig also got her

& ':

o Hardly had the dust settled over the partition of Poland than the

JE> *i‘“;‘ uprising,under the General Fosciuszko,hero of the American War of

"vdkgcnce,inflamra the minds of the Poles.Under his leadership,the pesants and the
3 ;
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landed clzsees as well as the townspeople fought sholder to sholder.
Kosciuszko a2t the battle of Maciejowice was wounded =2nd taken prisoner.The mpx
Than came the spectacular rise of Napoleon,Polish emmigrsnts and soldiers fism
-—-—-——_

flocked 4o his victoriou bﬁﬂggrh.kne Polish Legion fought for Polish Inde-
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QS with the Tzar of Russia a8 her King.
’ EL 1832.~ The Polish army itrained under Napoleon - n/nr ud of her victories
R
T -
under The Emﬂror,rose against the Russian t:r ﬂ#}nﬂrgo ified by the Grand

Duke Constantine brother of the Pzar.

M., 2

This uprising failed after many heroic battlesW.Ksizfe aploduje szarfe.

I
7/{23% yﬁf? JZZ;;/‘{

1863.~ Another uprising doomed
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ag it failed to find backing from workmen and peasants.Only students.inteli-
gentsia and landed gentry take «0iberian mines and exile is the lot of

that generation.

1914-1918, Polish politicians are devided.Some back the allies

fentrzl Powers.Pileudski z socialict conspirator durin

o
L=

considers Russia as Nol enemy and forms The Polish Legiouns
the Austrian Army.

But =2 mirscle takes plzce.The Central FPowers zre beaten and the Tzarist Empi-
——
1

re disentegrates in the flames of the Bolshewik Revolution.
After 150 years,Pol ndrezpears on the map of Burope. tu opowiadam o rewolucji

i coskolwiek z tego co pamigtam.Dz

3-'-*

dunio otwiera pierwszy Polskl Sejm.

ic
1920.) =~ Hardly had the threfpartitioned yrovinces of Poland been reunited than

the war-ravaged land had to faece the onslought of 2 Bolshewik invasion aimed
| b IMTD Gﬁ@aéﬁ
at overunning Poland and ftaking the red banner of communismg ] . in the

throes of a2 leftist revolution.

I must draw your attention a2t this poir
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lishpeople to rally all their recau
oo

The bzttle on the Vistula

August the day of the feast
The Russizaoffensive was in full [ g orf a front of over 1000 kl.

Pilsudski concentrated 21l his forces on his right wing and broke through
Marszal Tuchaczewskis frant cousing the colaps of the whole ofensive,
It is not to be wondered at}that the Poles call this battle the liiracle on

the Vistula.

B

Gentlemen— you all know the history of the 2nd.{orld War,
Poland attacked by Natzi Germany was partitioned again when on 17th.Sept.
the Red Army invaded Poland from the East znd annexed z11 her eastern provin-

CES e

“ ;Iguﬁrw'flo victory of the Allies Polish hopes were shatitered by the Yalta agree-—
ﬂ'ﬂ Coine wos

(o -
parod ¥

ment.She was given over as z satelite to Russia and a communist regime wa
thrust on her. Tu opowiedzieé o wyborach i o przyjeidzie MikozZajezyka.
Under the German occupation the Polish People zw.s ﬁevez}in fighting
the Naziz.But the perfidity and horror of acommunist system is such that it

the

¢!

sets o qﬁc class of people 3 .1t mounts one group against another

1

group.Pamllleo loose trust in their members.School children are tought +to

inform on their parents and teachers.lo one can speak openly any longer.
In the first years of the communist regime the young people were pampered

- 1T

wooed and indocirinated.History was falsified.History books rewritten and whole
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events in the recent war distorted or errased.

» ]
Myn I will not go into the details of the

beliefs,The facts are to well known,

8t all forms of religious

But large sections of the population believed in the new eraz which was to come.

”l.iﬁifzh tremendous enthusiasm they set zbout rebuilding their ruined country.
T

v B /J«L’J
& darsaw - 90%in ruinswas rebuilt with love and care.Be milions of ﬁjlr._ shie

y fted from the eastern provinces taken by the Soviets were re settled in the
W Hestearsl hesl fo v bud Lol  Jhue MMW““ i

LIRS

m/ po & An industrizl revolution was thrust

b on 't‘.hc population.Huge steel works,
‘/kF factories and whole towns were constructed and the pr.ﬂgants moved in from
TNe o ei
the land,changing the whole Qe-BE‘br—}eftTo‘;r of the country.
. Thousands of s=chools were ovened to give the promissed education to the masses,

eow" No crosses in the school rooms any more.lo churches in the new towns.
.j It seemed that the spiritu of the people were mutxmesdedxangx to be
VJL a Y44 gzm (2l a,

And yet after 35 years of a communist system it is clear that communism
GHY ™

failed,because in trying to destroy the past and getting rid of spiritual

replaced by the Neaterialr =

values it gave nothing in return.

Llillls

'/ The young peonle subjected to}the sole.dess svstem based on %aﬂd deceit
——— [*>=wy
rebelled {

" fip

d c ™ T D

w and not kept.Stalinist terror relaxed but the same people remained in power,.
‘/J + Ten years later unrest amd protests were put down by force and promises of

reform were not kept again,and still the same party members were in charge.

+ in 1956 after 'the dcath of 3talingTeformes were promissed

In 1970 a strike by dockers in Gdansk was put down and over 7O workers were

? UT
IQW killed.The dockers were not backed by students az<l the labour unrests caused

the overthrow of Comulka and the take over of power by Gierek.
X3 TIFF )

10_years of @ierek s mad heavy industry program ,without building up light

\] ——

industrie an%cnalisin{; the private agriculturzl sector brought Poland

o the present Brisis situation.To pay for the huge hard currancy loans

‘cem)vwwf h : i y o
Mﬂ "&hc whole imdusteie was producing for export.The rich coal mines were robbed

& to gain dollars.Every scrap of exportable goods went overseas or to the Soviet
% E Union.On top of all this the govermment put ya up the price of food.

This +ime the workers

. whole country.,

in the shipyards were backed by the miners and the

¢?1‘ The government backed down and thought it had won when the strikers started
7 to return home from the occupied doclyard.
Jﬂ 0 * And than a group of women the wives of the workmen called onfthem to rEim

keep the strike going.You did not strike for more negt — you must demand reform
it —_— e T o T e
And than Lech Walesa klimbed over the cl,cl{ yarc}\:'te and siarted the indepen—
I T
dent trade Union "SOLID'RIT '
N e e /‘\/\-i.’_

L, (2, T
Prom June 1980 Solidarity M overnment,G: .131Eefrr.gistratioﬂ snd—
. deganding—more and more freedome from the communist system,

o Tm"f‘l
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FUNDUSZ POMOCY DLA POLSKI 12 Kwietnia 1983.

« Wpaty na Fundusz Pomocy dla Poleki.

D-KOI‘ZQ’OS]S‘.’L...----...-.-. R.l0.00 . MnDonCOI‘.......-.....-. ROISOOO
EeSEomkowsKieeeesoeoseaoes Ral000 Prof.M.J.Whitaker...... R.60.00
E-Sty‘pieﬁ.......-....... R.10.00 A.Komierowskiceessessse Red0.00
Z.Ruszczy‘ﬁski----uu.n R.10.00 E.Zamoysk‘.i.-....--.a... R.30.00
K. SR EWINEE] soun seiwasus BelD00 BE.KarcBecesscsscscecese Rel0.00
KgeT.FoWalczakeeeeossoos Re10.00 E.Karcs Eﬁrggﬁéfé?@f. .+ <R.19.00

PPeJ o PiBkOTEKeceesssasee Ra20,00

ZsSﬂcﬁeénin. esesevecsss B.S0.00 J.Z‘iqtkiewioz' L R L S ’R' 25'00

0.sledsl..iﬁﬂ..... L U‘..R.zo.oo
T.Kaufmaneessscscscsses Re20.,00
Sprostowanie; Dr.F.Machlarg.e.cssseess R:s10.,00
W poprzednim,No.327 Komunikatu wp*ate R100 od Pani Ki jewskiej

Winno byé R100 od Pana KijewskiegojBardzo przepraszamy.

Za powygsze wpkaty na Fundusgz,bardzo serdecznie dzigkujemy.

2. Cswarty pojemnik do Polski .

3.

4.

W dniu 11 Kwietnia 1983 nasgz cswarty pojemnik do Polski zostaid sa&adowany
¥ Johannesburgu i wysiany kolejs do Durbanu.Zawiera on 85 bali i 10 pak
ciepiych pZaszcay.
Phﬂﬂczy m95ki°honnoooo-oo. 375.0.@ R-S.OO......G Bo 1875.00
P*a.szczy n Gmbych evcaee 200...@ R.é.OO.n-oooB B. 1200.00
P-]:aazczy L., IJOden esesnvoe 100000@ Ro6.00-oo-oo= Ro 600000
P;aazczy dmskiChcoannoooo 600-0.@ R.4.00....-¢‘ Ro 2400.00
Ptagzcse dziecinne T=14 lat 1500.@ R.3.006ecsee= Re 4500.00
Paszcze dziecinne z dodat-
kowych funduszy zebranych...600s @ Re3.00.esss.= R, 1800.00
W Razmenm R.10575.00

Ten transport odpaynie z Durbanmu na statku"Kolsnaren" via Szwecja do Gdanska,
w dn.15 Kwietnia '83.Koszty frachtu morskiego i portowe op*aty wymiosg ca.l800 R.

Otrzymalidmy nastg¢pujgcy TELEX 2 Polski :"batwiej jest ponosié trudy Zyciowe

i wytrwaé na obranej drodze czynigc dobrze,gdy uswiadomimy sobie,fe nasze Zycie
jest dwiadectwem wiary w smartwychwstanie Chrystusa i nasze.~ Wielkanocnej ra--
dodci, trwatego zdrowia i peini 2aski £ycszy ofiarodawcom - Biskup Czes®aw Domin."
Nasza odpowiedz ;" Serdecznie dzigkujemy za pigknie wyrafone Z£yczenia Wielkanoc-
ne.Przesylamy wzajemnie w imieniu Polakdw w Afryce Podudniowej orag wiasnym -
Weso*ego Alleluja.~ Komitet Pomocy Polsce w Afr.PoZ."

Dla ogdlnej informac ji,reasumujemy naszg dziakalnodé od poczatku powziqtej Akec ji
Pomocy Polsce 3

I pojemnik - Wrzesieh 1981,fywnodé,opatrunki, 13 ton wartosé R. T7697.83

II pojemnik— 15 Luty 1982 Zywnod¢é © 17 ton wartodé R.12052.30
ITI pojemnik~13 Maj 1982 gywnodd 12 ton wartodé R.11915.00
IV pojemnik =11 Kwiet.1983 cieple praszcze(3375) 7 ton wartofé R.10575.00

Ragzem 49 ton R.42240.13

Wezystkim ofiarodawcom,Komitet Pomocy Polsce w S.A

najserdeczniej dzigkuje za umofliwienie wysy3ki tych czterech transportdw z
pomocy dla naszych rodakéw w Polsce,

- ' Za KOMITET POMOCY I POLSKIL

K Potocki Account N@ 2970 408848

Fund Trustess = (Mrs) J Van De Put W’M\,\, Bankers Nedbank Sandton
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This is to thank you cincerely for your contribution to The Polish Relief
Mind in Seuth Africa.

It is realy heart warming to find such generous response from our friends
and sympathizers.e have already sent over 40 tons_ of food and medicines
for the very needy..ll goods z2rrived in good order and were distributed by
The Polish Bishops Charity Committee regardlessof any church affiliations.

Thanking you once zgain

POLISH RELIERF FUHD TW 5. ..

NedBank,Sandton City Branch

Acc.lo,2970-408848
Fund Trustees = (Mrs) J Van De Put BANKERS : 2ot teetnshetreree e e e
K Potocki ACCOUNT NO TRy
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POLISH RELIEF FUND

COLLECTION OF FUNDS FROM THE POLISH COMMUNITY

IN SOUTH AFRICA

TERMS OF REFERENCE

At a special meeting at the residence of Mr., Miedzianowski-
Sinclair on the evening of Wednesday 22nd July, 1981,
Messrs. Grabowski and Rynkiewicz were requested to prepare
a report on the proposed method of collecting funds from
the Polish community in South Africa to the above mentioned
fund.

INTRODUCTION

It is understood that there are about 600 families in South
Africa deriving their origin partly or wholly from Poland.
It can be taken that most of these families will respond
positively if a collection appeal is made for aid to Poland
which finds itself presently in need of help, particularly
with regard to basic food-stuffs. Obviously the scale of
the appeal must be considered first of all. A small hand-
out will not solve any problems; on the other hand a
generous approach to the problem will give meaningful aid to
those in need and at the same time give satisfaction to all
those rendering the aid. One should ask oneself a question:
Is 4% of ones annual emolument too much to give over a
period of say 12 months to the country of ones birth in its
present hour of need? The answer to this is obvious: 4% is
not too much, but any much lesser amount will render the
appeal to seem ridiculous in our own eyes and in those of an
outsider. "Inni nas nie wyr@q;%"l This can be our slogane

TARGET

In order to set a reasonable target and to indicate to the
Polish community what the aim is, it is proposed to set
sights for an overall figure of R300 000 from the community
alone. Spread over 600 families, it involves an average
contribution of R500 per family. Obviously some people will
contribute more while others will contribute somewhat less.
Spread over a period of 12 months, it involves a payment of
+ R40 per family per month, not an insignificant amount in
ones monthly budget.



CAMPAIGN

It is proposed that initially all people of Polish origin
should be made aware of what is expected of them by means
of:

a) publicity through the bulletins;

b) publicity from the pulpit;
c) publicity via personal contact.

PROPOSED ORGANISATION

The whole country can be divided, for the purpose of collect-
ing funds, into the following areas:

a)
b)
)

1 in Durban
1
1
d) 1 in Pietermaritzburg
6
4

in Cape Town

in Pretoria

e)

in Johannesburg and the reef area. (East, west and
in Johannesburg itself).

Bach of the above will have an organiser and his committee
to aid him. The organisers in turn will form a National
Central Body which will work out the overall campaign in
detail initialliy. Subsequently, the individuals of each
committee will call on the people within their area and
collect pledges for the fund.

NATURAL EXTENSION OF THE TERMS OF REFERENCE

The natural extension to the above proposal is to seek con-
tributions from the South African friends. This perhaps can
best be done by all Polish people responding with their
contributions; the organisers can ask them to approach their
South African friends for a one time donation to the fund.

It is natural that as we live amongst South Africans, we have
South African friends. By making them aware of the situation
in Poland and also by enlarging and stressing the integrity

of the organisers of the relief fund, we in fact will be
opening the doors for our friends to contribute to the fund

of their own free wille. A point should be made that the food-
stuffs sent there, are distributed by the Church Authorities
which channel already exists for handling the aid rendered by
people from EBngland, U.S.A. and West EBuropean countries.

- SEIN v
i S CRY T e
A e “; ? 1?5-4?&&&@Ll/
G. GRABOWSKI L.S. RYNKIEWIQ%

31st July, 1984%



Notatka do Komunikatu Lipcowego Zw.Polakdw w P.A.

Ake ja Pomocy dla Polski.
Sprawozdanie z dotychezasowej dziatalnodci,

Z poczgtkiem Czerwca bre.rozesalismy "Apel " o zbidrke funduszy na Pomoc dla
Poleki.Mielifmy wtedu juf szebrane z rdinych Zrdded okoo Randdw 2000.
Dzigki Apelowi,suma ta wzrosda do dnia dzisiejszego do Randdw T000.
Podajery ponidej spis ofiarodawcdw.Dumni jestedmy z takiego odd2wigku w naszym
spodeczeristwie.
Pani Pietruszka poda spis ofiarodawcdw do umieszezenia w tym
: mie jscu. '

Majge zapewnione fundusze,komitet Pomocy dla Polski zaméwi® nastgpujgce towary s

m Towar Firma Wartodé R = C
2 Olej jedalny,8 beczek

T8 oA Helta20%48 54%%anu L

gratis, »
: Baby Foods <& T ~—— ?&5&—‘%‘—
20 ¢/s in canns. ( Purity O R 632.60

1 Canned sweet milk -

40 U/B NeCueDe Koope R 1012.00
2 Milo,50 c/s

plus 10 workdw mleka X 3\%1. Nestle R 1817.00

W proszku-gratisowo

warte R 830,

3 Biady cukier w 25 kg.workach

vo R 370 za 1000 kg. 3 0. Huletts R 1110.00

9 m3 R 6571.00
Jedli jeszoze bgdzie miejsce w containerze to doZaduje sig = g

cukrem do pe#na.
Zapewnione mamy skdadowe w Durbanie za darmo oraz koszta spedytoraz.
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ATD TO POLAND -~ July 1982

Report based on informztion received from Bishop DOMIN of Katowice (Poland)

Bishop Czcslaw Donin of Katowice,who is the head of the Catholic Curch
Charity Commisszion in Poland since 1980,visited Western Europe in June and
July 1982 to exzpress his gratitude to everyone helping Poland and to discuss

futher aid programmes.He visited Holland,est Germany,Belgium and France and

o) 1
i

was in Fngland from 5th.to 7Tth.July.As well as meeting representatives of
various chsrity orginisations he also had meetings with representatves of EEC
in Brussels to discuss allocations of futher funds for the next five months;
7hile in London he gave detzils of conditions in Poland and distribution of

it
aid within the countryj;the following information is based on his comments.

Conditions in Poland

1

Although on the surface conditions appear better and there are shorter gueues
in the sho»s and moreproducts available,life for the average citizen has not
become easicr. Prices of most essentials,not only food,have -risen by an ave-—
rage of 400. sincc February.

Reliable sources ertiantc that 30 per cent of the population can no longer
buy even their inzdenunte ratié%'due to lack of money.

The following table chows the monthly rations of one person @

Commodity Kilograns
meat of all +types 5]

butter Qe
margarine/oil ‘ 1R

Sugar - adult Tie

— child 2.0

eweets for children 0.25

rice or cereals 1.0

flour 1.0
2lcohol (not beer) 1 bottle
cigarettes - adults 12 packets
washing povwder 0.3

502D half a bar.
Fund Trustees = (Mrs) J Van De Put i2naeiinobii s im kst i on i i

K Potocki fom o SO



It costs around 2,500 zloty ver adult to buy out these goods,i.e up to 14,000
zloty for a family of four.The average old age pension is 3,000 zloty per month.
The zverage monthly wage is 10 - 11,000 zloty =2lthough if must be remembered
that very many earn well below this figure.The monthly budget must also cover
rent (1,000 zloty for an old flat and 3,000 zloty for anew flat) and other foods
such as bread,vegetables and dairy products as well as clothing,heating and tran:
nort. Even professionzl veople have been hit by these rises and are now recei-

ving aid from the church,

There is 2 severe shortage of milk for babies,so everyone regardless of income
receives supplements from the church,subject to availability.Fresh vegetables
and fruit are hard to come by in winter and even in summer their prices make
them z luxury few can afford.It is feared that childrend health is being affec—
ted by lack of vitamins and iron. Tuberculosis in children and young people is

on the increzse.

The hardest hit families are those of the interned,arrested or dismissed from
worke It must be remembered that there is no state unemployment benefit,social
security or supplementary benefit andmany thousands have become unemployed
over the last year. From availabbe sources it zppears that at the end of June
there were 3,000 to 4,000 internees.The families of these peopl%ére receiving

70 per cent of the interned person's wage.

The internment czmps are scattered over the whple of Poland and peoplgére often
put into czmps far from their homes which makes visiting by.relatives very
difficult.Mdn generzlly fare better psichologically than women although the
former are more serrecated.Parents and young children suffer as a result of
this separation.Rerlztives and priests are allowed to visit and all receive re~
gulay supplies from their parishes. The supplies come frthocal veople or from
2id roceived from the Jdest (from overseasz)Many people leave their ration cards
and money they would have sent as subscriptions to"Solidarity" with the church
for other needy families., The International Red Cross has visited some of the

Camps 2nd reported on them.

Distribution of food aid

&

The Bishop expregsed his exteme gratitude to everyone who has sent aid and

also for the grarrous way in which it is being given. The Poles have always
been known as civers and to be considered a poor nation (when it has such rich
nsturzl resources) =2né forced into the role of a recipient is very difficult

to accept.It has been estimated that for the year 1981 the aid received by the
chutch alone,was eguivalent to 600 gram (0.75 0z) of food per person.The Polish
vopulation amounts to 34 milion.In the early part of this year supplies were

cereztly increnced bat during April they fell by 80 per cent compared to the
& v, £ AL X WE



first three montho. It iz iavortant to remember that not all aid is coming into
Poalnd through the Bhurch Charity Commission and there are other agencies
distributing zid, e.z. The World Council of Churches,and the Red Cross or

dorld Vision.Zishop Domin ztressed that all aid addressed to the Church Charity

1

Commission has bern received but cannot say what methods of distribution others
The Church Chiridy Comnission is trying to ensure that all aid addressed to it
o oevenly dictributed throughout the whole of Poland.If dioceses receive

more thin their shuire they are asked to distribute to surrounding dioceses.

The Bishop stressed at great length that all needy benefit from aid irrespective
ion.There are in Poland 2,000 practicing Jews and 600,000 other Christi-
ang.Some of these Churches receive zid from their own church organisations abro-
ad but anyone not receiving 2id will get it from the Catholic Church Charity
Commission. For exzmple,the Lutheran Church of Norway has promised to help sup-

ply the Jews with kosher food monthly through the Church Charity Commissione

In Poland there are over 7,000 people involved in ensuring correct allocation

of food =zid.lvery parish h~s =2 specially appointed priest and lay people

to carry out the rork,rcach person is put'in charge" of 500 peoprle.This method
works well in smzller pzrishes but in the large parishes where,in order to
maintain the proportion of one to 500,the committees would number over 80 people
the process is unworkable., Some dioceses are extremely efficient,others are s+till

tryingt to get themselves organised.

Distribution of Medical Aid

When the Church Charity Commission was first formed no medical supplies were
handled by the church — "Solidarity" took on this role with the formation of a
'"Medicine Bank". However,since martial law and the declaration that "Solidarity"
is a suspended organis2tion the church has temorarily accepted the role of re-

ceiving medic2l 2id and distributing it to hospitals and clinies.Allocation

and distribution of medical supplies remains difficult as the Church Charity
Commigsion h2s 1little professional help.In some areas pharmacies have been set
up under church sonsorshin znd are run by pharmzacists.Hospitals then 3pproach
these centres zmft when they resuire medicines.Some hospitals have better contacts
overseas and have acauired more supplies than the smaller provincial hospitals.

But the need for bacic medical supplies throughout the country remains very great.
Future Aid.

Aid from oversezs is s+till urgently needed and will be for the next few years.
Priorities are basic medicines,mcdical eguipment,milk for babies and clothing
and shoes.,

The ZEC Emergency Aid to Poland is planning to allocate 75 million ECUs about



S e

8 million Rand) for the next five months to provide further aid.The aid will be
distributed by non-Governmental agencies and those charities who can match the
allocation from the TEC with any equal amount.iid will be given to internees
(this will be distributed by the Isternational Red Cross),families of the inter—
ned,sunmer camps for siclt and disabled children.Only seven per cent will be allo-
cated for medical 2id.The sum zvailable for the latter is very low considering

the cost of medical supplics and the enormous needs.

In the light of the informztion received from Bishop Domin it is clear that aid
must be stevped up in order to ensuer continuing help for the people of Poland

who will +this winter ac2in face a great deal of hardehip.

Through Bichop Domin the Polish people would like to thank every one for all

they have given and for not forgetting them in their present plight.

Aid from South Africs

The Polish Relief Fund wéw first started by the Polish community in the Republic
in June 1981.An appeal wos wade for funds to help the needy in Poland and to
date (August 1982) three containers totaling 48 tons of food and medical aid
have been sent by sea via Sweden to Poland.All have arrived =fexy safely.
Futher consignements will be sent when the necessary funds will come in.

Wot only Poles contributed help but many many South Africans sent in donations.
Also the South ifriczn Red Cross and World Vision of South Africa (Wereld Visie
van Suidelike Afrikz) collected funds and sent them direct to their internatio—
nal hezd quarters.The 5.4.Catholic Bishops Conference and a Rotary-Club also
sent generous donations. _

The Polish Relief Fund thanks everyone most sincerely for their help and hope
that sunport for its efforts will continue so that aild can be delivered on a

regular basis.,

~-

POLISH RELIEF ITJH P.0.BOX 4205,Johannesburg 2000
POOLSE NOODLEMNINGSFOND NEDBANK Acc.XNo.?2970-408848

Sandton City Branch, P.0.SANDTON 2146,
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Szanowny Panie!

Bardzo przepraszam, ze dotad nie odpisalem na list z 12.11.
Otrzymatem go z dusym opdéZnieniem w poczgtkach grudnia. Nie odpi-
satem z miejsca, gdyZz poruszany w lidcie zasadniczy problem po-
mocy internowanym,formalnie zostal rozwigzany przez ich zwolnie-
nie. Jest to jednak rozwigzanie jedynie formalne, de facto pro-
blem istnieje, chociaz moze w innej formie.

WypowiedZ Bp.Domina, o ktérej Szanowny Pan wspomina, nalezy
zrozumieé, przynajmniej tak to odebralem, jako kolejnos$é, ktérg
Komisja ustalita przy rozdziale pomocy.

Oficjalnie stan wojenny zostat zniesiony. Faktycznie jednak
sytuacja jest gorsza niz byza. Siusznie okredlit jga jeden z publi=-
cystéw, ze jest to "stan stalinizmu zlegalizowany". Stalinizm by
stanem terroru faktycznie. Obecnie jest stan terroru nie tylko
faktycznie, ale i legalnie. Sytuacja ta sprawia, ze ‘miedzy ludZmi
jest ogromna apatia. Ludzie nie widzg sensu w pracy, podejmowania
inicjatyw gospodarczyeh itp. Mozna dyskutowad, %3 taka postawa
apatii jest stuszna czy nie, ale taka jest rzeczywistodé 1 w zwigz-
ku z nig ciggle istnieje ogromna potrzeba pomocy.

2 We WXoszech istnieje tzw. pomoc "rodzina rodzinie". Poszcze-
- gbélne osoby przesytajg paczki na indyﬁianalne adresy. Poczta wios-
ka, za niemiecks, przez dwa miesigce zwolnita z optat wszystkie
paczki zywnos$ciowe do Polski. W ramach tych indywidualnych prze-
sytek wystano ponad 200 tysiecy paczek. Jest to skuteczna pomoc,
ale wydaje mi sie, ze z RSA niemozliwa, gdyz optaty pocztowe, jak
styszatem, s3 ogromne. Wysytka containera jest ekonomiczniejsza.

Szanowny Pan
Konstanty POTOCKI
P.O.RIVONTIA 2128
Johannesburg



Wysytanie paczek wprost do internowanych byio troche nie-
bezpieczne. Oficjalna propaganda gXosi, zZe ruchy dysydenckie
85 utrzymywane przez zagranice i kazdy kontakt jest uwazany
jako argument potwierdzajgcy oskarzenia. Przeciez akcja przeciw
Walesie opiera sie oficjalnie na badaniach za przestegpstwa -
dewizowe, %e nie podaX otrzymanych funduszdéw, czy ze nie rozli-
czyk sie z otrzymanych przesyiek. Przesyiajgc pomoc do dawnych
aktywnych dziataczy Solidarnos$ci, trzeba to uwzglednié,

Niestety nie znam na zachodzie Zadnego pewnego adresu,
ktéry przekazuje pomoc aresztowanym. Réznych Komitetdw jest
bardzo duzo. Organizuja zbidrki wszedzie. Wiele z Komitetdéw po-
daje do wiadomodéci otrzymane dary. Zaden jednak, przynajmniej
ja nie widziatem, nie wylicza sie z rozchoddéw. Na pewno nie
mozna domagaé sie publicznego, szczegélowego rozliczenia gdzie
i ile postano. Ale jakie$ rozliczenie powinno by istnieé.
Spotecznie zebrane fundusze, wymagaXyby jakiejsd spoiecznej kon-
troli.

Juz z kilku stron proszono mnie o interwencje'u jednego
czy drugiego Komitetu. Odmawiam interwencji, dlatego, zZe ofiary
sktada sie¢ w oparciu o zaufanie do osoby czy instytucji zbiera-
jagcej. Jezeli nie mam do tych oséb zaufania, nie daje im ofiar.
Trudno jednak wymagaé kontroll od oséb postronnych.

Jeszcze od czaséw Sp. Ks.Kard. Wyszyrskiego, utarl sie
zwyczaj, ze bardzo wiele‘oséb czy instytucji przesyla pomoc
Polsce na rece Ksiedza Prymasa za naszym po$rednictwem.

Kard. Wyszyhski przyjmowal pienigdze pod warunkiem, Ze on po-
twierdzat odbidér sumy poprzez nasze biuro, ale nie przysyta
szczegbtowego rozliczenia. Méwikt, jezeli macie zaufanie do mnie,
ze pilenisdze bedag rozdane zgodnie z wolg ofiarodawcdédw, dobrze.
Jezeli nie, ofiar nie przyjmuje. Ta sama procedura istnieje

jak dotad z nowym Ksiedzem Prymasem.

Na pewno nie odpowiedzialem na wszystkie watpliwosdeci, ale
moze to co napisaXem pomozZe do podjecia ewentualnych decyzji.

Niech Bég bZogostawi w dalsze] pracy.

facze wyrazy szacunku i oddania w Panu

AINEVIES
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ZJEDNOCZENIE POLSKIE W POLUDNIOWE] AFRYCE

O

POLISH ASSOCIATION
IN SOUTH AFRICA

POOLSE VERENIGING
IN SUID-AFRIKA

P.O. Box 9484
JOHANNESBURG 2000

Tel.:

The Polish Associztion in South ifries has stzrted - relief fund,whose
aim is to help our country in its present criticzl cconomic situation.

The great spontancous workers movemrnt " SOLIDARITY " stzrted in the
docky:rds of Gdansk in 1730,has shaken the Polish Gove rnment into muking
some reformn,.

Polund is in a ctnte bordering on total bankruptcy because of a disastrous
rolicy,rconomic 2nd political,introduced by a dormitic 2nd alian system,
The population is rrdiced to live on 2 b.re minimum of necessities.

35 years after the war,food rationing has beer introduced;long aqueucs form
in front of empty shops.There is 2 shortage of everything especially milk,
fats,meat,sugur not to mention raw materials of every kind.

I it for this reason that we are collecting funds from our Polish commu-
nity and our South African friehds.

Help for Poland is = c¢all that hze movrd many hearts,not only Polish,

de hear of spontancous collecctions of money and foodstuffs in many countries
of Europeand America,

In Great Britain,a campaign "S5»1lidzarity for Pnland" has been formed under
the chairmonship of Cir 3ernard Brrine M,P.for Y.T.Bssex,whose members among
others =are,3ir John Gielgud,Rt.Hon.E2rl Jellicoe PC.DS0.MC Mr.dinston
Charchill ™. P,

\ny help towards our effort,in money,kind or zdvice will be most gratefully
received,

The Polish Association in South Africa
for the Fund Raising Committee,

dﬁ%- A

g’.P tocki 122 Bevan [d.PO.RIVONIA 2128
Tel, 30 =-1673 SANDTON .
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. this year.
“labour force in the

. legacy of the

Many people think

that strikes are the
main cause of Po-
land’s economic
crisis.

They are wrong, Ac-
cording to the Polish
government, = strikes
have cost the country
10 500 000  man-hours
Since the

“state sector s 12,71
million (most of Polish
agriculture is in pri-
vaite ‘handsg) -this
amounts to less than
an hour per man.

Of course, strikes in
certain key industries
have effects out of pro-
‘portion. to the number
of hours lost, so there
has l_aeen damage, but
other factors have:
been more important.

First there is the
1970s,
when the country was
rushed headlong into
badly planned indus-
trialisation without
enough expenditure on.
mirastriacture,
“ally energy, and with-
out - structural reforms
of the planning system
that would have
created the incentive
for more efficient use
of resources.

Plugged

Agriculture was neg-
lected, and the gap
between industrial
potential and available
supplies of energy and
raw materials widened
visibly after 1977,
though it was partly
plugged by
paid for with hard cur-
‘rency, which helped to
obscure the problem.

At the same time
some mines were being
overworked, to the det-
riment of safety stab-
dards and mainte-
nance, while statistics
were being distorted
by the inclusion of ex-
traneous matter in pro-
duction  reports. Seo
trouble was brewing
anyway, aided by ris-
ing oil prices and de-
clining demand in
Western - markets.

Payment for the mis- -

takes of the 1970s was
fallmg due.

Then came a particu-

"!arly bad harvest in

1980, largely because
of bad weather, whicit
reduced the potato

espeti-

‘imperts -

crop by 40 percent, the

sugar crop by 83
percent, and meant
that more livestock

than usual was slaugh-
tered, seo that
wds leSs in 1981 —
pigs were .down by 13

~ percent, for instance.
N e thesepelitieal - o
artived in;
August last vear they:
tipped a bad situatipn
into ecrisis. They had a.
particularly bad effect:

upheavals

on the mining indus-
tries because
free Saturdays intro-
duced under pressure
from Selidarity.

Production of a
range of raw materials
has dropped by ~be-

tween 12 and 127

percent. Voluntary

work for extra pay is

drawing some coal

miners back:and there
are signs of an upturn.:

but when there are so
few goods to buy the
incentive to

weekends 1s 1ess.

Trapped

Yot TS eoRtre N —

duction inereases the
rest of industry will
run too slowly to pro-
duce the 'goods to pro-
vide the miners  with
incentives, This is one
of the vicious circles
in which Poland 18
now trapped.

Another is created
by the almost total ces-
sation of Western lend-
ing. This is understan-
dable when Poland’s
debt to the West 18

“more than R27 000-mil-

lion and her export
earnings are too low to
service the debt, let

~alone repay it.

A result of this is

that many factories are

vital
spares

without .
ponents,

com-

there.

and.'

oft -the

work:

=

materials which can he

had only for hard cut-
rency. Workers  turn
up eager to work but
the  factories stand

idle. The figures then.

show a sharp drop In
production but this is
caused neither by
strikes nor by unwill-
ingness to work. ,

There are two other
* resnlfs of the political
* ¢risis. One is the paral-

veis of the ‘eentral and

local administration.

Some officials no len-

&

ger dare take deci-
sions; others are too
disgruntled to care,
since they know that if

the reforms go through.

there. will be a huge
loss -of administrative
johs.

The other disastrous

effect of the political
crisis has been the rap-

id rise in wages. In the

first three quarters of

' supplies-

state sectﬁr rose by
27.9 percent “while in-
dustrial ~  production
dropped 43 percent,
exports 15,4 percent
and cimperts 10
percent.

At the same .time
to the con-
sumer market are said
to have Iincreased by
only 2 percent, though

sz

Dwindﬂng supp le! and rocketi ng prices make shopping a mghtmare
this year pay in the

even that must be
doubted by anyone ab-
serving the empty
- shops.

In this situation
money has come to
mean very little, which
has had a particularly
bad  effect on agricul-
tural supplies. Farmers
prefer a live pig to
useless cash, so they

do not take the pig to

I

market. Instead they
keep it alive, barter it
locally, or sell it pri-
vately, though this
practice 'is supposed to
have been curbed since
October.

The result is a disas-
trous slump in supplies
to the towns, even
when there is enough
m the countryside.

~ It will be difficult to

do much about thi
until money starts
mean something again
but this requires nol
only more Indus
production but also
reform of the
price structure.

- Solidarity’s emﬂ
policy  (though tM
have heen

tions) is tosz%ly that.

will not support pri
increases except in the

~ context of wider

nomiec reforms, bul

- though these are sup
B |

posed to come into e
fect on January 1 they
are still embroiled 11
disagreements. |

One Western econ®
mist was recently
heard to mutter in pri
vate that what Pola
really needs is Stalini
forced labour in tué
mines (which co
solve the debt problem
almost overmight) com
bined with a free man
ket in the rest of th§
economy

._.._.._'._;_/4‘..‘-“; i i
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land’'s economic
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ger dare take deci-
sions: others are too
disgruntled to care,

this year pay in the
state sector rose by
27.9 percent while in-

Dwindling supplies and rocketing prices make shopping a nightmare.
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fantry thrust into the city. The pressure
was on not only the PLO, but also the
Lebanese government and Muslim and
Christian factional leaders, who naturally
wish to avert the destruction of their
capital.

The PLO has apparently agreed “in prin-
ciple” to evacuate the capital, but is stick-
ing over conditions which it viewed as
“unhumiliating” — the retention of some
Palestinian armed forces in Lebanon, in the
form of auxiliary Palestinian brigades in
the regular Lebanese army, and retention
of political and other non-military HQs in-

POLAND

After six months of martial law, Poland’s
economic prospects look little better than
they did when Solidarity was at the height
of its power last year, writes an M corre-
spondent from Warsaw.

The economy continues to collapse like a
pricked balloon under the impact of a mas-
sive $25 billion debt mountain, which has
left the country bankrupt and
uncreditworthy.

Meanwhile, Nato governments are refus-
ing to lighten Poland’s debt burden or ex-
tend it new trade credits as long as the
military remain in power and Solidarity
leaders are detained.

The queues, it is true, are shorter outside
shops these days than they were a year ago
and there appear to be more goods in the
shops, especially food. But this is largely
due to February’s massive retail price
hikes which have helped raise the cost of
living 100% over the past year and put
many things out of people’s reach.

So far this year, Polish industrial produc-
tion, which declined some 16% in 1981, has
fallen another 8% despite higher output
from the coal mines. This is largely be-
cause the country cannot afford to import
the Western raw materials and machinery
it needs, though a sullen and oppressed
work force is undoubtedly a factor, too.

As a result, Poland finds itself caught in
a “hard currency” trap. Export industries
cannot meet their targets because they are
starved of essential imports by the foreign
exchange shortage. But this just means Po-
land earns even less abroad and the short-
age grows worse.

Imports are currently running at only
half last year’s level of $4,1 billion. But
Polish exports totalled only some $1,9 bil-
lion in the first five months of this year,
suggesting they may fall short of the hoped
for $5 billion to $6 billion target which
would have helped give Poland a current
account surplus of some $1 billion this year.

Other Comecon countries are coming to
Poland’s aid, shipping in needed goods and
perhaps providing some hard currency as
well in an effort to convince the population

-

side the Lebanese capital. It was unclear

whether these were ploys designed to pro-

long the talks and gain time or whether the
PLO has in fact in principle decided to
withdraw.

To add credibility to its insistence that it
will not lift the siege of Beirut until the
PLO withdraws, Israel last weekend sent in
its armoured and infantry forces and air
force to take a 30 km strip of the Beirut-
Damascus road from the Syrian army in
Lebanon. The battle cost two dozen more
Israeli dead, bringing total Israeli casual-
ties thus far in the three-week old war to

that Socialism works. But the scale of this
assistance seems limited. So far this year,
the Soviet Union appears to be the only
East bloc country that has let Poland run a
trade deficit of any size with it, shipping in
more goods than Poland sends back in re-
turn. And even this deficit, worth some
$200m in the first five months of the year, is
about half what the Soviet Union allowed
Poland in the same period of last year.
Some steps towards economic reform
have been taken, though their effect ap-
pears small so far. This year’s huge price
hikes have soaked up surplus cash, giving
the Polish zsloty a purchasing power which
it lacked a yecar ago and also providing an
incentive to work that was similarly
missing. :
Poland’s_3m private farmers, who own
%ﬁ_&f the country’s arable land, have now
een given full title to their land and told
they can pass it on to their children. This is
supposed to encourage them to produce

—'——

269 dead, 1 250 wounded and 15 missing.
The rising casualty figures and what
many soldiers and civilians regard as un-
necessary further hostilities, have
sharpened popular discontent with the pro-
longed war and its extended aims, The
major opposition group, the Labour Party,
which at first supported the war and its
original 40 km PLO-free zone aim, is now
vehemently demanding that Israel honour
the ceasefire. Yet if Begin's government is
not seen to finish its task, undertaken at
great cost in lives and material, it could

-spark discord in its own ranks.

_Stalling over martial law

reform, rendering the managers’ new found
independence meaningless, as does the new
emphasis on increasing planned trade with
the rest of Comecon. Moreover, it remains
uncertain whether any regime, capitalist or
communist, will be able to handle the im-
mense problem of relocating Polish labour
away from unprofitable sectors to viable
ones and the increase in unemployment this

- will bring.

Poland got into the mess it is in today
during the Seventies when under the direc-
tion of Edward Giereck it tried to develop
modern Western industries bought on West-

ern credit. But most of these investments;— —

in sectors like petrochemicals and textiles,
were badly chosen and among the first to
suffer when the world economy tipped into
recession.

Today Poland’s debts are a Damoclean
sword overhanging the whole world finan-
cial system. The Polish government says it
does not want formally to default or de-
clare a moratorium, which would severely

more. Qutput is hampered by the chronic
shortage of fertiliser and machinery right damage the whole East bloe’s

down to pitch forks. Roughly a quarter of
Poland’s tractors are inoperative because
of the lack of batteries and tyres. .

Coal is what Poland’s military rulers
were relying on to get the foreign currency
needed to restart the country’s stalled
economy. And under martial law, produc-
tion has risen sharply this year. But world
coal prices are falling and Poland is finding
it hard to win export contracts against
seemingly more reliable suppliers in the
US, SA and elsewhere, with the result that
stocks are building up at the pit heads.

Laws have also been passed to relax the
country’s stultifying centralised planning
system and make the economy more mar-
ket orientated along Hungarian and
Yugoslavian lines. More private companies
are being allowed and state enterprises are
being forced to become self-financing, with
their managers given greater freedom to
adapt their product line to market tastes
and fix competitive prices.

But the country’s foreign exchange short-
age makes a mockery of this sort of

creditworthiness. But so far this year, Po-
land has paid neither interest nor capital
repayments on any of its debt. And the line
between default and non-default is becom-
ing vague to say the least. :

Many Western governments would be
prepared to help Poland out of its difficul-
ties, joining private banks in re-scheduling -
its debts and providing carefully tied injec-
tions of foreign currency aid to get its ex-
port industries working again. Poland’s
pending application to join the IMF might
enable this organisation to act as an impar-
tial overseer of the country’s economic
recovery.

But as long as martial law continues and
Solidarity’s leaders are behind bars, the
West will not go the extra mile that Po-
land’s problems require. Will the Soviet
Union allow Poland’s military rulers to
make those concessions towards liberty
and pluralism on which Western assistance
depends? This is quite literally the $25 bil-!
lion question on which Poland’s economic
and political future depends. ]

Financial Mail July 2 1982
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there was a different kind of logic to de Gaulle’s
double bookkeeping.

uelerrent was now demoted to the last line oossible benefits of the North Atlantic Treaty,
defence if all else failed. The essence of Gaulliswvhich he did not rate very highly, for whatever they
was the complete freedom of France or a Frenchight be worth. There was not much risk in retain-

France—de Gaulle’s, Pompidou’s, Giscard d'Es-
taing’s, and Mitterrand’s. The last three are varia-
tions on the theme of Gaullism, depending on

; ——The Meaning of “December 13th” .. .. a Folly, a Crime, a Tragedy

Warsaw

REE PEOPLE of the world, we, ‘a group of
Solidarity activists, send you an appeal in the
midst of our new national tragedy.

This cannot be an official document, because most
of our officials are imprisoned. That could be our fate
when this text reaches you. Nevertheless we have tried
to represent the views of Solidarity as a whole. We
think it is our duty to speak on behalf of those who
have been silenced.

In hope we cry out. We do not expect you to com-
promise your national interests. We do not expect you
to fight for us. We call on you to understand our
plight and to give the Polish people your moral,
political and economic support.

We are today completely shut off from the world.
From your radio we believe that you are being misled.
We want you to comprehend our struggle.

ON December 13, 1981, a state of war was declared
in the centre of Europe. Those of you who remember
the last War will imagine what that means. Our towns
and roads are besieged by tanks and armoured cars.

Soldiers, armed with automatic weapons aimed at
the public—including women, old men and
children—are patrolling the strects day and night.
They have powers to disperse demonstrations, to
arrest at will and execute anybody who fails to obey
the martial laws.

T A TIME of severe cold and terrible food short-
A ages, our movements are resiricted. Com-
munication by telephones has been cut, all mail is
censored and a curfew, not experienced since the days
of the Nazi occupation, keeps us isolated one from
another.

Already hundreds of people from our region have
been arrested. Among those are workers, priests,

youngsters, heroes of World War II, members of our
union and the Communist Party. We fear for their
Sate. All legal safeguards against arbitrary power
have ceased to exist in Poland.

We ask against whom this state of war was
declared? Was it really necessary to mobilise such
Jorce against a few so-called “extremists” whose
“extremism"” consisted merely of a struggle by
peaceful and legal means for freedom?

Unlike the extremists in the West, they have never
been violent. Why then declare war against them? Do
not allow yourself to be fooled. The second largest
army in the Warsaw Pact has declared war against

the whole of our society; against our workers united

in a 10 million-strong union and supported by a vast
majority of the nation.

OU SHOULD BE TOLD that our members. have
been beaten, humiliated and imprisoned for one
crime and one crime only: they tried, in an open way,
without conspiracy, to reform a system that had
completely failed to provide either economic security
or stability for the people of Poland.

August 1980 was not the first time that we tried to
reform this unworkable system. From the early
Fifties onwards the system prevented us from making
good use of the potential riches of our country. It pre-
vented us from using the talents of our people.

Instead we were struggling continually with crises,
which culminated in the mass protests of 1956, 1968,
1970, 1976 and 1980-81. Each time desperate
attempts to reform the system were brutally
repressed. Each time people who have tried to bring
changes were called as we are now: “antisocialist”,
‘“antipatriots”, “foreign agents”, “enemies of the
nation.”

In August 1980 we started as a genuine trade
union. Our purpose was to defend rights of all work-
ing people. That principle was behind the agreements
signed with the government in Gdansk, Szczecin and
Jastrzebie on August 30, August 31 and September 3
of 1980 respectively.

UT SOON it became clear again that to defend the
B rights of -workers we would have to reform the
economic and political system, inherited from the
past. Qur experts prepared plans for reforms, which
Jormed the subject of public debate. These program-
mes were widely accepted also by members and many
leaders of the Communist Party.

Many of our ideas were passed in resolutions
accepted by the Extraordinary Congress of the PZPR

(Communist Party) held in July, 1981. There were
differences of opinion about details, but there was
agreement on principles, namely a dramatic need for
deep reforms of the whole system governing us.

UR PROGRAMME for reform was prepared by the
best brains of the country, including many
members of the party.

Our whole economy had been directed from the
totally incompetent bureaucratic centre. Market
mechanisms played no role in planning. Individual
incentives were stifled.

The real needs of the people found expression only
in the empty declarations of highly privileged party
bosses.

The most serious weakness was a total lack of any
mechanism for self-correction. Errors and mistakes
were always hidden from the public as long as
possible. One bad decision stimulated another.

The idea that an injection of Western capital -and
technology could change the economy of the country
without reform of the system proved illusory. The
capital was mismanaged in the same way as our own
resources.

WE WANT YOU fto understand the enormity of the
problems we faced both as a trade union and as a
social movement. We are, and always have been, con-
cerned only with internal reforms: to restore moral,
social, political and educational order in our country.

We do not need to look for other tasks. But we
want you to appreciate our attitude towards our
international position. We are not naive. We
understand only too well our geographical position.

In the Resolution of the First National Congress of
Solidarity, held in Gdansk in September 1981, we
declared:

“Our sense of responsibility ensures that we bear
in mind the political set-up created in Europe after
World War II. We want to pursue our great task
of the transformation of our nation without affect-
ing present international alliances.”

This is where we stand.

DEVELOPMENTS since December 13 are bringing us
rapidly to our greatest national tragedy.

The declaration of martial law is nothing more
than a continuation of the mistakes made by our
rulers for over 30 years. Our military rulers have
learned nothing from the misjudgments of the past.

They do not understand Polish society. They did
not listen to the warnings from their own Party mem-
bers not to take such a step. They do not even respect
the analysis of the situation published by the Com-
munist Party itself over the past 16 months. They
do not care about the opinion of the Church or the
rest of society.

We want you to appreciate that what has
happened in Poland is not simply an assumption of
power by a national army. Introduction of military
rule removes any chance of the return to stability and
the renewal of our system. It kills all possibilities of
the implementation of economic reform, already an
extremely difficult task before December 13.

DO NOT BELIEVE those who tell you that this military
régime can bring any progress to Poland. Military
men do not understand the complexity of the situa-
tion, they do not understand the sources of our crises.
Once more they are trying to run an economic sysiem
by orders from above. Every week of martial law will
cost our economy far more than all the strikes called
by Solidarity. And those strikes you must know were
the only means at our disposal to bring at least some
small changes to our economic and social system.

HE MILITARY RULERS are so out of touch that

they have already reintroduced Saturday work,
although everybody in Poland has known for a long
time that our industries were capable of only operat-
ing for three to four days a week because of shortage
of energy, transport and raw materials.

How can our economy be stabilised or made to run
efficiently, when telecommunications are cut, the
flow of information is blocked, private transport is
suspended and many of our workers and engincers
are cither imprisoned or threatened by persecution
and arrest?

How can we work efficiently when the whole of our
society is under strong psychological stress? How
can the mining industry—our only chance to earn
hard currency at the moment—expand when, accord-
ing to our information, coal miners are maltreated?
Every day of martial law deepens our economic crisis
and reduces the chance for future reform.

The military rulers also display astonishing
political naivety. Do they imagine that by imprison-
ing former party leaders at the same time as they
detained thousands of innocent workers and officials
of Solidarity, they can placate the Polish people?

>




military capabilities and the extension of their
hegemony ower Eastern Europe when German
leaders at the time were quite sincerely disclaiming
any intention of threatening either Britain herself or
her control over her Empire? Was this also para-
nota? Those historians who have suggested that
it was are not popular with their colleagues.

But be this as it may, in 1914 many of the
German people, and in 1939 nearly all the British,
felt justified in going to war, not over any specific

in Sparta.” Or, to quote another grimly apt passage
from Thucydides:

“The Athenians made their Empire more and
more strong . . . |until| finally the point was
reached when Athenian strength attained a peak
plain for all to see and the Athenians began to
encroach upon Sparta’s allies. It was at this
point that Sparta felt the position to be no longer
tolerable and decided by starting the present war

Bli{lD[-N T

HIS IS A STORY we all have known by heart for 40
years.

Hitler annexed Austria; the world felt uneasy for a
while, but be got away with it. Some months later he
invaded Czechoslovakia. The world felt outraged for
a while, but he got away with it. He expected, quite
reasonably, that he could repeat the scenario with
Poland. He miscalculated; he did not get away with
-it. The Second World War started.

We know both the story ‘and its simple moral: to
try to pacify an aggressive imperialism by swallowing
its repeated acts of rape is the surest way to bring
about precisely what one wants to avoid, global war.

Everybody is ready to admit the moral when Hitler
is spoken of. And it is easy and pleasant now to con-
demn Chamberlain. Not everybody is ready to admit
that we Fface a similar situation now; and many
Western leaders (including .the Prime Minister of
Canada and the Foreign Minister of France), faced

. with Polish. events, play “super-Chamberlains™ (that
_ statesman after all, sobered up after the invasion of
C zechoslovakia).

Leszek KoLakowskl was Professor of Philosophy
at Warsaw University until his expulsion in 1958. His
present article first appeared in The Wall Street
Journgl. -His three-volume study of The Main
Currents of Marxism has just been issued as a paper-
back; his “Conversation” with George Urban

- appeared in the January 1981 ENCOUNTER.
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Refuting the

Irrefutable

ADMIRERS of the Polish junta among politicians and
journalists keep repeating three irrefutable argu-
ments:

First: “The junta had to impose the military
dictatorship in order to avoid something worse.” Of
course it had to. It had to send to concentration
camps and prisons thousands of workers and
intellectuals. It had to order its executioners to pull
wounded miners from ambulances and hospitals and
finish them of on the street. It had to do all that, and
a thousand similar things, if it wanted to avoid a
sociely with free workers' unions, that is, a society in
which the Communist Party would not be in full
despotic power over all areas of life.

In the same sense Hitler had to gas six million
Jews if he wantec . remain faithful to his ideology,
and the Cambodian liberators had to exterminate a
third or so of the population if they wanted to build a
happy Communist society as they conceived it. Can-
nibals have to eat. Briefly, everybody has to do what,
he is doing; whatever is, is right. So is the Polish
Junta. ¢

SeconD: “Solidarity went too far; it provoked the
government.” Of course it did. It did so from the first
day of its existence and by the sheer fact of its
existence. By demanding the independent unions and
a relaxation of censorship, by protesting against
police  arbitrariness, by denouncing the institu-
tionalised lie, by trying to get some time on TV
to limit the Communist mendacity, by thinking of
asking its members what they thought of free elec-
tions, by restoring human dignity in an enslaved
society, it went too far.

In the same sense blacks who want equal rights in
South Africa go too far: the government cannot
accept that. People in Argentina who ask about the
Jate of those who disappeared go too far; the rulers
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D of Thucydides, however, is the nature of the
power that appears so threatening. From the time
of Thucydides until that of Louis XIV there was
basically only one source of political and military
power; control of territory, with all the resources in
wealth and manpower that this provided. This con-
trol might come through conquest, or through
alliance, or through marriage, or through purchase,
but the power of princes could be very exactly com-
puted in terms of the extent of their territories and

cannot !'olerate that. Whoever in whatever despotic
country is not quite satisfied with the despotism goes
too far. Serves him right.

THirD: “The direct Soviet invasion and occupation
would be worse for the Poles than the occupation by
Polish security forces.” This is the famous “I-will-be-
a-milder-hangman" argument; we have known it in
Poland for decades. This argument is irrefutable, and
it is bound to be true always and everywhere simply
because we do not know yet the absolute hangman
and we can always imagine a worse one. Whoever
Jollowed the trials of the guardians of Nazi con-
centration camps has heard these pleas of innocence
ad nauseam; “Other §5-men would be much worse in
my place. ..." The ungrateful Europeans, Jfor some
strange reasons, failed to under+ and the human-
itarian motivations of hangmen. The ungrateful
Poles are not likely to understand the tender feel-
ings of the junta either, now or later.

FOR THE TIME BEING one may indulge in only one
prophecy. Soon the junta will state that a few people
have been released from prisons and that some

- restrictions imposed on the population have been

eased. Then we will hear a chorus of jubilation from
the Western capitals: “You see, they changel We told
you they would!” They might restore the state-owrfed
pseudo-unions and call them “Solidarity”, and why
not? Yet the crosses that a year ago were erected to
commemorate the victims of another massacre, in
1970, will be waiting. The junta can appease the
nation only by exterminating it.

What a pity. Communism would be such a
splendid idea if only there were no people; and in
Poland in particular communism would be a
marvellous thing if only there were no Poles.

Leszek Kolakowski
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circumstances and personalities, and may therefore
be called neo-Gaullist. The last is the newest and,

therefore, the least well known and understood.

HE BEST INTRODUCTION to Mitterrand’s neo-
Gaullism is his most recent book, Ici et

maintenant, complcted in October 1980 only seven
months before the recent French presrdentlal elec
tions. c i

One chapter is entitled “La droie dalham.‘e s
which may be translated as “the fuuny alliance”, or
“the phoney alliance” (as in thcr case of the

“phoney war” of 1939-1940).

Here are “some of thc thmgs sa] ’byﬁMlttermnd

Tl
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WE WANT YOU fo understand our attitude to Poland's

Sforeign debt of $27 billion. We want you to know that
we were never in any way consulted about rhe
borrowings from the West.

Our huge debts came to light only last pear, under

pressure from independent - economists - and’ later -

Solidarity. The credits were secretly negotiated and
then 10 a large extent mismanaged.

From your radio we learn now that the miiuary :

government is asking for new credits and a reschedul-
ing of the previous debts. Again the Polish people are

not informed by their rulers and are not consulted. If

the negotiations of the military gover. ent with your
bankers succeed, we ¢an expect at least one thing

Jrom the “forces of order and law", as they call *

themselves: more debts.

QUR ECONOMY desperately needs further loans. They
are essential for our economic survival and recovery.
But let us make something absolutely clear. For our
sick economy credits have significance only as a part
of the attempt to reform the entire system. Loans are
welcomed only with the resumption of the
programme interrupted by martial law and the state
of war, introduced on December 13.

That programme called for the self-management of
enterprises, the introduction of incentives, the general
mobilisation of all our working people and the self-
sacrifice of our whole society for years to come
within a new rational economic system.

IT 1S ABSURD to expect any of these things to take
place under military rule. Even if the soldiers march
us to work, they would meet with passive resistance.

Do not expect us to produce under present con- '

ditions goods which will be welcomed in your .

markets. In the electronic era a competitive and
efficient economy, capable of repaying its debts to the
international community, cannot arise out of slavery
and humiliation.

We hear from some of your commentators on the

radio that the present tragedy of Poland was caused .

because Solidarity went too far, that we wanted too
much. Bur did the people who now take this line look
closely at our negotiations with the Government?
Since September last year our unio.. Jecame more
and more the subject of furious and unjustified

attacks and accusations. Signed agreements were .

very often not respected, promises withdrawn, further
negotiations blocked. Although we heard that we
were receiving a lot of food and other economic aid
Jfrom both the East and the West, our shops were
emptier and emptier.

]

ROM September onwards even petrol became a
~ rare commmodity causing a decllnedn public
“transport. You will not wonder why . our people,
lllhough unbehevnbly ‘patient; were becoming more.
‘and more bitter and disillusioned. S

They did not see why all their” ‘reforms were
blocked, why nothing changed. They "did not
understand why we did not bring them prom:sed
changes and improvements. Can you blamc us, that:
‘many of our leaders wanted to change the standstill?
But from November chances of nndersumdmg
‘seemed to disappear, in spite of specmular “events -
like the meeting between Archbishop ‘Glemp, our.
leader Lech Walesa and General Jaruzelski... =

Can you blame some of our young eolleagues, who
ceased to believe in any hope of our counnucd
existence within the system? - - £

Can you honestly blame many of us for being very
bitter when the Government announced iti November
its economic policy for the following yur? Most of
our economic advisers saw that document as marking
the end of prospects for real economic reform for
1982. It was only under these pressures and a feeling
of complete hopelessness of further cooperation with
the authorities, that our National Commission of
Solidarity’ at its last'meeting on December 12 voted -
for a free elecﬂon.

FREE PEOPL}_E « OF THE WORLD: gl've' us “yaur ful!
support in our struggle for human rights. Do not
believe _that you can have peace and stability in
Europe with Poland, in the heart of your com‘inem
harassed by a régime of terror. 5 5

Do not believe those who say that m!!::ary ru!e may
restore stability and prosperity to Poland. They are
myopic. They want to sacrifice long-term interests for
short-run expediency. The military has no capacizy to
solve any of our problems.

Do not believe in the good sense af _}our bankers
They were sufficiently. naive to place $27 billion of:
your money into the hands of a comep:ed and
incompetent régime. :

Demonstrate on behalf of those imprisoned. Speak
up for the restoration of our freedom.

Do not allow camps to appear again in the land of
Auschwitz and Treblinka. Press for the restoration of
our union and removal of martial law in Poland,

Fighting for us, you are fighting for: your own
ideals, for preservation of peace and freea’am, which
make your life so good and secure.

A Group of Solidarity Activists
Warsaw, in December 1981
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nego Krevia | Europe jskiego Centrum

Badan Nuklearnych (CERN) ® Wojlska
iiraelskie dotarly na prredmiedcia Be|

— e

Tulu, opanowaly jedns cxwarta teryto
rium Libanu likwidujac liczne bazy sil
palestyfiskich. Po gwaltownych walkach
Ir-n'l.\-re-'l.r:r.v.;h z lotnictwem syry jskim
\Kilore poniosio dotkliwe straty w doli-
nie Bekaa) doszio do prrerwania ognia
:!'ul.“di.\' wiojskami izraelskimi i SYTY j-
SKimi. Natomiast nie ustala wymiana
agnia {ﬁll._"'dl}' I-i"'l.'-ﬂi!'h'f}'h’.:‘li‘.l‘.l] a Pale-
Ibt}!‘tc:}'ﬁﬂ.h‘.l broni CYimi L‘:l."".‘-l.l,"pu da
centrum Bejrutu Sytuacja w Liba-
e h'l.ld.'.'.'. powainy T'I-I'E"[_‘H.}Rt"lj i .in]'.-hl..‘ de-
cvdowane reakcje gardwno w Moskwie,
_]..ik i “‘ﬂﬁ:__"-l'l_ﬂl.ﬂﬂ]f" Gbﬂ ﬁupt"rﬁ'l.ﬂﬂ'ﬂl’-
slwa nje Iamierzajg porostat bierne. .
Po z2dobyciu wagérz otaczajacych Port
IS'ma.n.h:_\'. Er}'t}'jc:ycy dotarli w prak-
\yce do tego gldwnego miasta Falklan-
aow. Gubernator argentyfiski archipe-
lagu zostal upowainiony do nawigzania
rMmamow @ brytyiskim dowddcg inter-
§ wencyjonych sil lgdowych. Rozmowy
trwaja, walki ustaly. Chodzi teraz o
malerienie honorowego wyjécia dla
xapitulujgcych argentyfczvkow ® To-
C20ona od prawie 20 lat wajna domowsa
w Czadzie przvbrala nowy obrdt. Tak
twane Sily Zbrojne Pdinocy pod wodzg |
bylego ministra obrony Hissena Habre
\Popieranego przez Egipt i Sudan) wy-
pariy ze stolecznej N'Diameny wojska
prezydenta Goukouniego Weddei (popie-
ranego do niedawna przer Libie). Los
prezar:tenta i jego rzadu nie jest zna-
ny Tak zwany maly ruch graniczny
t RFN do NRD — czyli motliwosé
prrekraczania granicy na jeden dzien
dla odwiedzenia krewnych — z roku
na rok maleje, a w ostatnim roku
spadl prawie o polowe. Réwniez
w stosunkach handlowych miedzy obu
panstwami nismieckimi nanuja ad dlui-
sTego czasu zastd)l @ Budapeszcie
odbyla sie sesja RWPG z udzialem
szefow rzgddw. Duio miejsca poswie-
cono stanowczym | ostrym protestom
przeciwko gospodarczym sankcjom za-
stosowanym przez Zachbéd. @ Prezy-
Idcnt Reagan zloiyl specjalne oswiad-
crenie rwigzane z pblrocrem stanu wo-
jennego w Polsce. @ Do Polski przybyl
 dwutygodniowsg wizyty roboczy ar-,
cvbiskup Luigi Poggi, przedstawiciel
Stolicy Apostolskiej do kontaktéw z
wladzami PRL. @ W pracach sesji
Miedzynarodowej Organizacji Pracy w
Genewie bierze udzial delegacja PRL
zioiona wyigcznie z przedstawicieli rzg-
du, jako ie polskie zwigzki zawodowe
sa, jak wiadomo, nadal zawieszone. @
Prokuratura rozestala listy goficze za
Janem Wojciechem Narozniakiem, dzia-
laczemn NSZZ ,Solidarnoéé”, Narotniak,
zatrzymany niedawno przez patrol mi-
licyjny na ulicy w Warszawie, zostal
postrzelony przy probie ucieczki, a na-
stepnie przewieziony do szpitala, skgd
zhiegl. Skazano na 3,5 roku wiezie-
nia Stanisltawa Fudakowskiego z Gdan-
ska za kierowanie strajkiem w dniach
13 i 14 grudnia 1881 r.; Wieslawa Spo-
ryszkiewicza z Opola na 3 lata wiezienia
za to, ze ., w kwietniu i w dniu 1 maja
1882 jako czlonek NSZZ »Solidarnosé«
kontynuowal dzialalnosé zwigzkowsy".
@ Narodowy Bank Polski wprowadza
do obiegu banknoty 0 nominalnej war-
togci 5000 zlotych. @ Kazimierz Koi-
niewski pisze w ,Trybunie Ludu”, ie co
prawda Zarzad Glowny Zwigzku Lite-
ratow Polskich nie przekroczyl na prze-
strzeni zeszlego roku swych statuto-
wych uprawniefi, to jednak — ,model
(zwigzku) AD 1981 trwaé jui diuzej nie
moze”. Bowiem ,problemy polityczne, #
nie problemy formalne, statutowe, sa
tymi, ktére w tej chwili decyduja o
powtérnym uruchomieniu dzialalnosci
tego zarzadu (ZLP)". ,Nie po to doko-
nana zostala tak wielka i tak zasadni-
cza operacja, jaka bylo wprowadzenie
stanu wojennego, aby przywracat stan
sprzed 13 grudnia 1981 r. Przywracaé
— wilasnie { w Zwiazku Literatbw Pol-
skich”. ,Jest to jasne i logiczne”. @
Aby ,poprawit statystyke sprzedaiy”
gazet | czasopism, postanowiono przy-
wriocié w kioskach slynne teczki”. Ich
odgbrna likwidacja we wrzesniu B0 r,
doprowadzila do zalamania sie calego
systemu prenumeraty. Ale wowczas
istnial ogromny popyt na gazety — dzis
nieciekawe | nie czytane zalegajs w'
kioskach. @ GUS odnotowal w 1981 -r.
bardzo znaczny spadek samobbjstw w
Polsce. @ Kierownictwo TV doszlo wi-
docznie po pél roku do wmiosku, ze
emitowanie programu na przyzwoitym
poziomie przerasta jego sily i stad za-
mienilo telewizje polskg na przecigg
najbliiszego miesiaca w studium mi-
strzostw futbolowych. Bedziemy wigc
mieli nawet do 7 godzin transmisji pit-
karskich dziennie. Bardzo to kosztowna
zabawa, a w dodatkn unudzajaca w
efekcie sympatyczng ekadingd pilke
notng. @ Miedzynarodowy charakter
tegorocznego 41 Splywu Kajakowego na
Dunajcy ratowal udzial 6 Slowakéw,
jednej Holenderki i jednego Francuza.
Warunki stanu wojennego uniemozli-
wily poprowadzenie splywu na naj-
atrakcyiniejszym ddcinku: przelomem
Dunajca. @ Sejmowa Komisja Handlu

Wewnetrznego, Drobnej Wytwdrczosci
i Ustug zajmowala sie ostatnio m. in.
kapslami do butelek. Uchwalono w tej
sprawie dezyderat.
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JAN PAWEL. 1]

WARGENTYNIE | &%

ODLOT Z RZYMU

10 czerwca, w urociystosé Botego
Ciala, Jan Pawel Il odprawit o gode
10 Mszq éw. na placu przed bazylikyg
Sw. Jana Lateranenskiego, po czym
poprowadzil procesj¢ eucharystyczng
do bazyliki Santa Maria Maggiore. Po
proces)i powrocil na krotko do Waty-
kanu

Poinym wieczorem rozpoczela sig
13. wielka podrdé apostolska Jana
Pawla Il poza granice Wloch. O godz.
24130 papieski samolot .Galileo Ga-
lilei" wystartowal z rzymskiego lot-
niska Fiumicino do Argentyny. Na lot-
nisko przybyli m. in.: kamerling Koé-
ciola rzymskiego kard. Bertoli, wika-
riusz Rzymu kard. Poletti, sekretarz
Rady ds Publicznych Kodciola abp
Silvestrini, nuncjusz apostolski do
specjalnych poruczef abp Poggi. By-
li rowniet obecni: dziekan korpusu
dyplomatycznego akredytowanego pray
Stolicy Apostolskiej oraz ambasador
Argentyny.

W czasie podrdty samolot papieski
przelecial kolejno nad Wiochami, Al-
glerig, Mauretanig, Senegalem, Bra-
zylia i Urugwajem. Do przywbodcodw
wymienionych panfstw Jan Pawel II,
wedle Zwyczaju, przeslal z pokladu sa-
molotu telegramy z pozdrowieniami i
tyczeniami.

Samolot DC-10 wloskich linii lot-
niczych L Alitalia”, ktérym Ojciec
Swiety udal sie do Argentyny, ze
wizgledu na zbyt maly zasieg musial
ladowaé po drodze w b. stolicy Brazy-
lii Rio de Janeiro. Ten post6j dal Pa-
piezowi okazje do ponownego, krét-
:imm spotikenis = narodem bGrazylijs-

NA LOTNISKU
W RIO DE JENEIRO

Samolot wylgdowal w bazie wojs-
kowej w Rio De Janeiro o godz. 4.30
czasu lokalnego, a o godz. 10.30 czasu
naszego. W Brazylii jest obecnie je-
sief, bylo jeszcze ciemno. Pomimo tej
wczesnej pory na lotnisku zgromadzi-
lo sig kilka tys. oséb. Papieza powi-
tali przedstawiciele wiladz panstwo-
wych z ministrem spraw zagranicz-
nych na czele oraz 3 kardynatéw bra-
zylijskich i 20 biskupéw,

Po przywitaniu Jan Pawel II wy-
glosil przemowienie, trasmitowane
przez telewizje brazylijskg i przez ra-
dio argentyfskie. Jan Pawel [| WY =
razi! pa wstepie rado$¢ 7 powtérne-
B0, po dwdch latach, spotkania z Bra-
zylis. Nastepnie powliedzial m. in:
wDzisiejsza podréz do Argentyny, be-
daca kontynuacjy podréiy apostolskiaj
do Wielkiej Brytanii, gdzie nie prize-
stawalem blagaé o pokéj, jest dal-
szym ciggiem poprzednich dwéch wi-
zyt na drogim kontynencie latyno-
amerykafiskim. Stanowi takie stalg
troske Koéciola o poszezegblne naro-
dy, nie zapominajgc o powszechnej
jednoéeci, o pokoju i wzajemnym zro-
zumieniu miedzy ludimi

Ta podrbi jest wizyta mitogci, na-
dziei i dobrej woli Ojca w wierze, kto-
ry idzie na spotkanie z cierpigcymi

dzietmi, Kierowany uczuciami milodel,
pojednania | pokoju, jako przadsta-
wiclel Ksiecia Pokoju.

Idgqc jeszcze dale}] poza konflikt,

ktory niesie obecnie rozpace | dmieré
wirdd naroddw walczqcych na polud-
niowym Atlantyku, moje serce clerpl
t wszystkimi sercami zranionymi woj-
nami w innych stronach fwiata. 1
dlatego z wielkim uznanieni ponawinm
werwanie do kaidego z syndw uko
chanego narodu brazylijskiego, by
przyczyniali sie do wzrostu powszech-
nego pokoju i solidarnodci. Modlitwom
Kodciola w Brazylii polecam szczegdl-
nie tg¢ krotkg podré: w intencjach po-
koju | zjednoczenia z Papietem"”.

Po przemobwieniu Papieta zebrani
odépiewali religijng piedn rybakéw, te
samy, Ktorg wszedzie witano Papieia
dwa lata temu, podczas jego 12-dnic-
wego pobytu w tym kraju.

O godz. 6.16 czasu loka'negs Ojciez
Swiety odlecial z Rio de Janeiro do
stolicy Argentyny Buenos Aires.

W NASTROJU OCZEKIWANIA

W przeddzien przybycia Jana Paw-
ta II do Buenos Aires abp Ubaldo Ca-
labresi, nuncjusz apostolski w Argen-
tynie, w wypowiedzi dla Radia Wa-
tykanskiego tak oto przedstawil at-
mosferg ostatnich godzin oczekiwania
w Argentynie:

wChwile obecne s dla nas wszyst-
kich, a w szezegblnodci dla milodzieiy
argentynskiej, czasem wielkiego en-
tuzjazmu. Jan Pawel II przybedzie tu
Jako Ojciec  katolikéw  Argentyay.

- Praybeilaie, aby- spobsad, sly 4e. swoin

ludem, ze swoimi synami, ktérzy tu
iyjg, | to w czasie szczegblnie trud-
nym dla ich kraju. Jest to wizyta,
ktéra bedzie miala wyjatkowy cha-
rakter, specjalne znaczenie ze wzgle-
du na sytuacje, w jakiej znalazl sie
kraj. Dlatego wszyscy uwazajg, i Oj-
ciec Swigty przybedzie tutaj jako
Ojciec, aby pocieszyé swoje dzieci aby
by¢ z nimi, aby sie z nimi spetkaé,
aby otworzyé¢ ich dusze na nadz.eje, a
srz:de wszystkim, aby s1# z nimi me.
lic. :

W programie swojej wizyty umiesd-
cit Ojciec Swiety w spossb szerepdiny
aki  zawierzenia Iudu Argentyny
Najéwigtszej Dzlewicy z Lujan. Do-
dam jeszcze to, Ze od pierwszego mo-
mentu rozpoczgeia dzialadih wojennych
caly naréd argentyfiski skupil sie w
modlitwie wok6él Matki Najéwietszej
tak bardzo, iz jak ktoé wyznal, cala
Argentyna stala sie jednym wielkim
sanktuarium. Uwazam te wizyte za
wielki dar, za przeogromng laske, ja-
kg Pan okazal ludowi Argentyny. Na-
rod argentynfiski gleboko to  zrozu-
mial i dlatego trwa na modlitewnym
przygotowaniu. Przygotowuje sie do
wizyty Ojca Swietego modlitwg i o-
flarg, aieby wydarzenie to przynios-
lo owoce, ktérych w hadziei oczeku-
jemy.

Biskupi  Argentyny — powiedzial
dalej abp Calabresi — w postaniu
skierowanym do wiernych | wszyst-
kich ludzi dobrej woli napisali m.

in.; »Obecnodé Ojca Swigteqs micday
nami, jakkolwiek ograniczona w cza-
Sle, Jest dia nas laskq od Boga, darem
Pana. I tym bardziej odcaytujomy to
wydarzenie w ten spasbb, ponlewalk
Ojelec Swigty moéwl nam, iz przyby-
wa, aby wirdéd nas | razem z nami

modlié¢ slg o zwyclestwo pokoju nad
Wo jrigs",

FOWITANIE NA LOTNISKU
W BUENOS AIRES

Do Buenos Aires Jan Pawel II
przybyl po dwoéch godzinach lotu,
kilkanadcie minut przed godz 9 cza-
5u lokalnego. Na lotnisku oczekiwali
na Papleza m. in.: kard. Juan Carlos
Aramburu abp Buneos Aires i nun-
¢jusz apostolski abp Ubaldo Calabresi,

Jan Pawel II po ucalowaniu zie-
mi argentyfisklej przywital sie z pre-
zydentem gen Galtieri oraz z inny-
mi osobistoéciaml. Wiéréd witajgqce]
Ojca Swietego ludnodci powiewaly
rowniez flagi polskie. Podczas . ur.
czystofci powitania na lotnisku pre-
mowlienie wyglosil tylko Papie:, u-
dzielajac na jego zakoficzenie bloge-
slawienstwa wszystkim obecnym i ca-
lemu narodowi argentynsklemu.

Kilka minut po godz. 9. Jan Pawel
11 opufeil lotnisko, Padal deszcz, nie-
diugo jednak pojawilo sie slonce. Z
lotnigska Papie: udal sie do katedry
metropolitainej w Buenos Aires na
spotkanie z duchowiefistwem. Prze-
Jazd przez miasto trwal blisko 2 go-
dziny. Najpierw samochodem zakry-
tym. a nastepnie, po przebyciu ponad

LS M, s ssininga peedohlowomers

samochodzie, z ktérego widoczny byl
Papie: pozdrawiajqcy tilumy.

Tak z powitania na lotnisku, jak tez
z¢ spotkania w katedrze telewizja ar-
gentyrniska prowadzila bezposrednig
transmisje. Atmosferar byla bardzo
gorgca. Spiewy, modlitwy, okrzyki:

Niech tyje Papieil Niech Zyje Kos-
ciél! Niech tyje Ojczyznal .
Podobnie jak podczas innych po-

dréty apostolskich Jana Pawla I1I, i
obecnie w Argentynie niemal na kaz-
dym kroku Ojolec Swiety spotykal
Polske: jeéli nie w barwach narodo-
wych, to w polskich piesniach; jeéli
nie w obecnofci Polakdéw, ta w ohec-
nofci slowa polskiego, ktbére czesto
rozbrzmiewalo, moéwione i Spiewane,
tak przez rodakdéw jak i Argentyficzy-
kéw, odnoszacych sie 2z niezwykly
wprost tyczliwodeig do tego, co pols-
kie,

SPOTKANIE
Z DUCHOWIENSTWEM
1 ZAKONNICAMI
W KATEDRZE
BUENOS AIRES

Przemowienie do ksiety, zakonni-
kéw i zakonnic w katedrze Jan Pa-
wel II poswiecil problemowi kon-
sekrac}i oséb Bogu podwieconych.
Podkreslil, ie konsekracja jest odda-
niem sie Chrystusowi i Kodciolowi w

(CIAG DALSZY NA BTR. 2)
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BOZE CIALO
W RRAROWIE

TADEUSZ SZYMA

P lerwszym konkretnym owocem pler-

wszego powrotu polskiego Papieza
E:D+Dj¢z:.r:nr stal sie — jui w kilka
nt po Jegy weisddeis g Boymp oo
t:-uwrﬁt' procesji Hﬁiﬂ Clala na hi-
storyczny szlak, wiodacy drogg kro-
lewskg z Wawelu na Rynek Gléwny.
Dokonalo sie to po trzydzlestu czte-
rech az latach uporczywych staraf,
ktérych znaczna czest byla przykrym
udzialem 6wczesnego biskupa a potem
kardynata Wojtyly. On tet wprowa-
dzit i utrwalil w Krakowie zwycza)
wyglaszania. krétkich przeméwief
przy kaidym z czterech oltarzy stro-
jonych na te wielkq uroczystosé w
ulicach miasta. Wiele z owych was-
nych wystgpief tamtoczesnego Metro-
polity Krakowskiego odcisnglo sie
mocno w pamieci wiernych, jak choé-
by slowa wypowiedziane przezen w
obronie milodziety akademickiej
[————] [Dekret z dn. 12 XII 1881
O stanie wojennym, rozdz. II, art. 17,
pkt 4 (Dz. U. nr. 29, poz. 154)] A gdy
w dwa lata pbiniej okazalo sie nagle,
ie modlitewne przejécie tysiecznych

tlumow z wawelskiego wazgbrza pod .

Kodciél Mariacki w niczym nle ,zaklé-
ca komunikacji miejskie}"”, ani nie za-
graia , bezpleczenstwu publicznemu" —
spychana dlugo w clasne uliczki Stareg®
Miasta procesja Boiego Clala mogla
sle znowu swobodniej rozwinaé na
najwiekszym srédmiejskim placu sred-
niowiecznej Europy, zreszta i tak nie
doéé dla niej przestronnym. Podobnie
byto | obecnie — 10 czerwca, na trzy
dni przed polroczem stanu wojennego
w Polsce, Uswiecona wielowiekowg
tradycjg trasa krakowskich obchoddw

ku czeli Najéwietszego Sakramentu
zapeinila sie wielksa rzeszq wiernych,
mimo & w tym samym czasie odby-
waly &5 w szersgu  parafiach miasta
padobod t urodEyeiblel TORAINE: ‘e

na nowych osledlach pozbawionych
dotad koscioléw a dysponujacych je-
dynie prowizorycznymi kaplicami.

Wprowadzone do kalendarza litur-
gicznego w 1264 r. przez papieta Ur-
bana IV swieto Boiego Clala zadomo-
wilo sle w Polsce od roku 1558. Szcze-
g6lnie okazale byly centralne proce-
sje warszawskie | krakowskie z u-
dzialem koronowanych a poinie] nie-
koronowanych osobistofci. Bezpodred-
nio po zakoficzeniu II wojny swiato-
wej tywi¢ moina bylo przez krotkl
czas zhidzenie, i nowe wladze ze-
chcg — poprzez swe uczestnictwo —
wyzyskalé jednoczgcy charakter tych
masowych pochoddw religijnych. Pod
baldachimami wiec, u boku dostojni-
kéw Koiciola, dalo sie widzieé¢ zrazu
generalow: Plotra Jaroszewicza czy
Aleksandra Zawadzkiego. Po latach
zostaly z tego wszakie rytualne
wzmianki w gazetach | migawki w
telewizji — o ,,obchodach Botego Cia-
la w Lowiczu”. Taki mial byé bowiem
pokazowy rezerwat [olklorystyczny
polskiego katolicyzmu ludowego. Ale
rachuby owe obrécily sie w niwecz.
1 jedli dzié pordwnywaé naoczne wrate-
nia §wiadka obecnych uroczystoici 2z
obrazami utrwalonymi w historycz-
nych przekazach sprzed lat stu kilku-
dziesieciu na przyklad, zdumiewa

(DOKONCZENIE NA STR. 7)

opiero wiedy, pod koniec uro-
D czystosci, kiedy Prymas zszed]-

szy ze stopni oltarza przy ,Swie-
tej Annie” zblizal sie do Kolumny
Zygmunta, by wszem wcbee udzielié
tradycyjnego blogoslawiefistwa; do-
pierc na tym krétkim odcinku drogi
buchnela ta piefn, a jej refren powta-
rzano w nieskoficzonoéé w narastajy-
cym crescendo jak w Bolerze Ravela;
Prymas czekal jui pod ,Krélem Zyg-
muntem”, a tlum nie mobgl przestaé:
wotuchaj Jezw, jak Cig¢ blaga lud, stu-
chaj, stuchaj, uczyh z nami cud..”;
tlum do tej pory jakby skamienialy,
martwy, bez ckrzykdéw | gestéw, na-
raz dal upust swojemu uczuciu.

Na procesji Boiego Ciala w Warsza-
wie anno Domini 1882 nie bylo Hym-
nu, Roty ani ,Boie cod Polske”; nie
bylo zakladéw pracy z rozwinietymi
transparentami ani korporacji stu-
denckich. Cztery tradycyjne oltarze na
Krakowskim Przedmiedciu nie wyrbi-
nialy sig niczym szczegblnym, a przy
cstatnim, najwatniejszym, przy kto-
rym Ksigdz Prymas wyglosil homilie,
tlo czarne, zaprojektowane przez ar-
tyste, zastgpiono niebieskim.

Nie, kiru nie bylo na zewngtrz ni-
gdzie, ale i nie bylo owej charakte-
rystycznej dla tego éwieta — uplaso-
wanego na przedproiu lata — barw-
nofci. Nawet platki kwiatéw zgroma-
dicne w plastykowych koszach podo-
bnych ftym, ktérych uiywamy w
SAM-ach, nawet stroje Lowiczanek,
bytly' blade. Dyrektor Dejmek z Tea-
tru Polskiego méwi, 2e jako chlopak

gral w procesji Boiego Ciala popier-
sie Kodciuszki, Wiladyslaw Biefikow-
ski pamigta wspanialoéé i réznorod-
ncéé procesyjnych chéréw; zeby nie
wspomnie¢ dawnych przekazow: oto
rok 1604: ,.. orszak procesyjny przy
asystencyi krdola i majznakomitszych
pandw postepowat.. Huk dzial, odglos
wazystkich fwigityn dzwondw, toskot
bgbnow milicyi miejskiej, grzmot kot-
low, wrzask krélewskich trebaczy,
wtorowaly na przemian épiewom po-

EWA BERBERYUSZ

Skoro o ,starotytnoéciach” mowa:

wieurier Polski” z 20 czerwca 19189
roku odnotowuje: ,,Wezorajszy obchdd,
plerwszy w stolicy wskrzeszonej oj-
czyzny, wypadt wprost imponujgco...
Kroczyl celebrans ksiqdz arcybiskup
Kakowski, za ki{érym postepowal Na-
czelnik Panstwa z adjutantami, Mar-
szatek Sejmu Trgmpczynski z postami,

‘ministrowie, generalicfa..”

W piet¢ lat péiniej, w roku 1924,
neolnierz Polski" pisze z podobnej o-

tadnych wyrbdinikéw i odéwigtnej
ekscytacji; dzwony s jakby cichsze,
a prywatne oltarzyki w oknach uboz-

sze. Nastréj zamarcia. Tylko u wylotu

Miocdowej na Krakowskie Przedmie-
dcie — zamontowane na betonowym
stupie dla potrzeb ruchu

oko kamery telewizyjnej obraca sig
pilnie na wszystkie strony.
A jednak obecnsy tu liczbe ludzi

szacuje sig na podobng tej, jaka przy-

byla ,na papieza” w to samo miejsce

BOZE CIALO W WARSZAWIE

TAK CIE BLAGA LUD

boinego ludu.. Magistrat wezedniej
przed tygodniem zajmowal sig zapro-
wadzeniem czystodei.. przyjmowala
wiadza pewng liczbg robotnikéw, sku-
pywata drzewo w deskach i dylach 2
Nieporgta do pokrywania dciekdw i u-
gadzala wozy stosowne do wywozenig
i uprzqtania blotnistych miejec.. Zol-
nierze miescy przybrani, chorggwie
przyozdobione, niesione przez pro-
poreznikdw, bgbny przystrojone,
wszystko kosztem miasta, éwiadezylo
o mnajlepszych chgeiach wiladzy w u-
trzymaniu godnodci uroczystege dnia
tak wainego dla katolikdw..” (,Starp.
tytncéci Warszawy” — rok wyd. 1884))

- ktorg

kazji: ,.. byli obecni Prezydent Rze-
czypospolitej, rzqd w komplecie, sejm,
senat, generatowie, wojsko, weterani,
sokoli, mlodziez szkolna. Po nabozen-
stwie wyruszyla na miasto procesja,
otwierala pdélkompania 2I-go
putku piechoty z orkiestrg..”

W roku 1948 ,Dziennlk Ludowy"
poda, te kardynaia Hlonda prowadazi-
1l w procesji Botego Ciala general
Piotr Jaroszewicz | Stanislaw Dab-Ko-
clol. :

10 czerwca 1082 roku kardynala

Glempa prowadzg na przemian rze-
miedlnicy z czlonkami archifraterni;

tadnych alegorii, symboli | widowisk,

przed trzema laty. Przyszli, bez orga-
nizacji | szyku, bez zgrupowaf i na-
wolywan, niektérzy — rzecz charak-
terystycina — po raz plerwszy w ty-
¢iu; w pojedynke, rodzinami, z dzieé-
mi na barana, nie jednoczednie, bez
podpiséw, list, i nagréd: duto, bardzo
duto meskich twarzy, a to zupeiny
brak znanych nazwisk — anonimowy,
warszawski lud.

Co ich tu przygnalo? Religia? Tra-.
dycja? Patriotyzm? Ciekawodé? I to.
Jak rmdwniet prosta, wladciwa gatun-
kowi ludzkiemu, potrzeba bycia ra-
zem. Ale jak zaznacza prof. Klemens
Szaniawski, poza intensyfikujgcym

przetywaniem ,bycia razem” — przy-
gnala ich tu tesknota za wartodciami
absolutnymi, tym silniejsza w czlowie-
ku, im bardziej te wartoéci s§ zamro-
ione.

Duchowiefistwo polskie odnotowuje
ostatnio niebywaly wzrost liczby
chrztéw ludzi doroslych i wolg po-
twierdzania wieloletnich zwigzkéw sa-
kramentem malienstwa, tlumaczgc te
zjawiska tajemnicg wiary. Profesor
Szaniawski z pozycji $wieckich stwier-
dza, 2e miedci sig w tym rdwniez tes-
knota za etyks, a Kodciél, jedynie
Kodciél zachowal moiliwodé ekspresji
tej niezbywalnej ludzkiej potrzeby. Te
setki tysiecy ludzi zalegajgcych war-
szawsky Stardwke przyszly tu, nie po-
umawiane, by zaznaczyé swoje stano-
wisko w pewnej wainej dla siebie
sprawie, dla wielu najwainiejszej. Je-
§li nawet w zyciu iyjq inaczej, jesli
nie udaje im sie wartodci najwyi-
szych realizowaé, tutaj je afirmuja.
Gdy stojsq ciasno, glowa przy glowie,
oni sobie nie klamig.

10 czerwca warszawski tlum byl
przygnebiony, ale gdy sig przejechalo
wizrokiem po twarzach, czulo sig jego
nieztomnodé, Nie, entuzjazmu nie mo-
ina bylo -dostrzec nigdzie, ale uderza-
la determinacja. Przyszlo mi nagle na
myédl, te z niego, tego mrowia, nie da-
loby sie ulotyé ruchomych wzorkéw
ludzkich, zmieniajgcych konfiguracje
na rozkaz, reklamowanych tylekroé na
ekranach jako opis ludzkiej sprawno-
dcl Ten tlum, jakby martwy, bez bun-

- (CIAG DALSZY NA STR. 8
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JACER SUSUL: Ksigée Bilskupie,
wiadomo, #e w rosdawnictwie darow
proysytanych = sagranicy dla Polski
doltknigiej, kryzysem, partycypulq o-
procz Kodciola katolickiego takie in-
stytucje, jak np. Ministerstwo Zdro-
wia | Opieki Spolecinej, Polild Ko-
mitet Opieki Spoleczmnej czy Polski
Coerwony Krrzyi Wiadomo jednak ra-
rasem, fe w (ym dziele prym wiedzie
Kodciél. Diaczego wiainie Kodeidl?
Pytanie jest mode namwne, pgdy: odpo-
wiedf na mie wydaje si¢ ai nadto o-
esywista, 1 to w skali ogdinospolecznes
obejmujgeej preytloczajgeq wigkszol
opinii w mnaszym kraju, w tym takde
ludzi wie majgeych z Kofciolem wie-
le lub zgola mic wspélnego. Oczywi-
fcie, owo spoleczme ,placet” dla Ko-
dciola mie oznacza weale, aby nasta-
wienie spolecrefistwa do tego, co kon-
kretni ludzie Kofciola w zakresie roz-
dawnictwa pomocy konkretnie robig,
byto absolutnie bezkrytycrme i aby w
tej sprawie utrzymywal sig stam nie-
przevwanej sielanki Z drugiej za$
strony wiemy, ile niesprawiedliwodci
i doglebmnie ranigcej krzywdy moral-
nej cnoszq kofcielni pracownicy cha-
rytatywni 2e strony tych, ktérzy po-
mocy nie potrzebujq, a cheq jq tylko
zdobydé, bgdé te: mawet ze strony
tych, ktdrzy pomoc ofrzymujq. Wydaje
gig, Ze ta, dotychczas u mas w tak
wielkich rozmiarach nie Inana pomoc
dia Polski mnie moie sig obejéé bez
swego prazykrego, napawajqcego gory-
ezq, moralnie ujemnego marginesu.
Zjawisko tego rodzaju marginesu jest
chyba nieuniknione, co nie znaczy, e
mosne e latwo usprowiedliviad
rozgrzeszal. ldzie o to, abpy.w priy-
gzlym, = naszej polskiej strony doko-
nywanym bilansie pomocy 6w margi-
nes nie okazal sie zbyt szeroki: My-
fle, iz do tej sprawy jeszcze w mnaszej
rozmowie powrdcimy.

Pytanie o prymat Kosciola w roz-
downictwie dardw zagranicznych po-
stowitem Ksiedzu Biskupowi nie ze
wzpledu ma istnienie wspomnianego
marginesu, lecz z uwagi na sam fakt
prymatu § z prostej ciekawodci, co sie
na ten prymat zlozylo. Przymuszajq
mie do tego réwniez plosy tych, ktd-
rzy wychodzqe z niezrozumialych dla
mnie ,zasad”, przodujgeq role Kofécio-
la w przekozywaniu pomocy Z zagra-
nicy, ,a priori” kwestionujq, jak gdy-
by im ta rola Kodciola byla solg w
oku. A ratem: dlaczego Kofciét — w
tej roli i na takqg skalg?

KS, BISEUP: Dzialalnoi¢ charyta-
tywna Kodciola jest od samego poczat-
ku integralng, niezbywalng czefcig je-
go misji i obecnofci w dwiecie. Chry-
stus, powolujge Ko#fciél, powolal go
takie do realizowania chrzeicijafiskiej
caritas. Bez obowigzkbw | praktycz-
nych dzialan wynikajgecych z coritas
Kofciél! nie bylby Kofciolem. W tym
tez duchu Koéciél w Polsce przyjal w
obecnej krytycznej sytuacji role prze-
kaziciela pomocy zagranicznej dla lud-
nofci naszego kraju

Powtarzam raz jeszcze i podkreslam:
Koéci6! w Polsce przyjal role prze-
kaziciela pomocy zagraniczne}, z
czego zupelnie jasno wynika, Ze nie
on jest tej pomnoey dawes ‘A rola
przekaziciela pomocy nie naleiy, jak
sie okazuje, do rél latwych. Problemy,
jakie ona stwarza, cheialbym w tej
rozmowie przedstawié, ale nieco pb-
iniej, gdyi: teraz spiesze z odpowie-
dzig na Pafskie pytanie, dotyczace
swoistego ,prymatu”, jaki EKodcibl w
Polsce zajmuje wéréd innych insty-
tucji przekazujgcych pomoc z zagra-
nicy.

Przede wszystkim: nié¢ neguje owe-
go, jak go Pan nazywa, ,prymatu”
Kofciola, bo jest on faktem, przy
czym jednak nie widze %adnego po-
wodu, aby slowu ,prymat" nadawaé
odciefi znaczeniowy jakiegoé préinego
samochwalstwa. Bo tei — realnie rzecz
biorac — na czymie ten ,prymat" po-
lega? Po prostu: na wiekszej jloc
$ci artykuldw nadsylanych z zagra-
nicy na rece Kofciola tutejszego, kto-
re ma on za zadanle przekazaé w
miare moinoéci katdemu, kto w Pol-
sce potrzebuje pomocy — katdemu,
gdy: wlasciwym adresatem pomocy
jest tu tylko stwierdzalna potrzeba
czlowieka, a nie jakakolwiek przyna-
leznodé: wyznaniowa, -polityczna, par-
tyjna czy inna. Wpyraing intencjg
wszystkich zagranicznych ofiarodaw-
chw jest pomoc potrzebujgeym Pola-
kom, a nle potrzebujgeym katolikom.

Panskie pytanie o ,prymat" Kodcio-
la dotyczy takie genezy tego zjawiska,
bo jest Pan ciekaw, co sig na dw ,pry-
mat” zlotylo. Powlem wige Panu naj-
pierw, co sie na ten ,prymat” nie
tlotylo. OtH: stwierdzam z caly odpo-
wiedzialnogcig, e Kodcldél w Polsce,

ten hierarchicany 1 instytucjonalny,
tgcznie @ Komisjq Charytatywng Epi-
skopatu, nie ublegal sig ani nie do-
praszal u nikogo za granicy, a takie
w kraju, o formalne pofrednictwo w
przekazywaniu pomocy dla Polski, tym
bardziej nie dopraszal sig i nie ubje-
gal o jakif monopol w tym zakresie.
Stwierdzam ponadto, ie Kodciolowi w
Polsce s§ najrupelniej obee (jako
sprzecane & podstawowymi zasadami
jego dzialania, decydujacymi o jego
wlasnej totsamofci) konkurencja czy
rywalizacja 2z jakimikolwiek instytu-
c¢jami lub organizacjami spolecznymi,
ktére stawiajg soble za cel sluibe lu-
dzlom dotknietym niedostatkiem czy
nedzg i potrzebujgcym porhocy. Jesli
wiec mbéwimy o swoistym ,,prymacie”
kofcielnym w przekazywaniu pomocy
zagranicinej dla Polakdéw, to ,pry-
mat" &w nie wywodzi sie z calg pe-
wnoécig z wlasnej inicjatywy Kodcio-
la w Polsce.

Wladciwym i jedynym Zrédlem ,pry-
matu” naszego Kosciola w przekazy-
waniu pomocy zagranicznej jest tylko
to jedno: zawierzenie okazane |
okazywane nadal temu Kosciolowi
przez spoleczefstwa wielu krajow
Sdwiata. Prostym zas nastgpstwem za-
wierzenia jest powierzenie Ko-
fciotowi w Polsce akcji przekazywa-
nia pomocy, ktorg te spoleczefistwa
zechcialy $Swiadczyé bedgcemu w po-
trzebie spoleczefistwu polskiemu.

J.S.: Kaide zawierzenie ma w so-
bie cof ze spontanicznofci, co jednak

nie znaczy, 2e jest to akt nieumoty-

wowany i pozbawiony plebszego na-
mustu Ho ted w kazdym rawierzeuiu
jest takze cof ze $wiadomie dokona-
nego wyboru. Skoro wige zawierzono
Kofciolowi w Polsce w sprawie tak
wazinej i — co tu wiele méwié — ko-
sztownej, jok pomoc materialnd na
duzq skale, warto, a moZe nawet frze-

ba zapytaé: dlaczego zawierzono.

KS. BISKUP: Zawierzono z uwagi
na wyjatkowo duze zaufanie, jakim
Koéciél w Polsce darzony jest przez
nasze spoleczefstwo. To daje tym
wszystkim instytucjom i ocsobom nio-
sacym Polsce pomoc gwarancjg, ie
réwniez w akcji przekazywania po-
mocy Kosdciél zaufania spoteczenstwa
nie zawiedzie. Taki jest gldwny powod
tawierzenia naszemu Kofciolowi, co
nie znaczy, te mialby to byé zarazem
gléwny powéd, dla ktoérego temu sa-
memu Koéciolowi przekazywanie po-
mocy sie powierza. W tym wypad-
ku wymagana jest gwarancja bardziej
konkretna. [————] [Dekret z dn.
12 XII 1981, O stanie wojennym, rozdz.
I1, art. 17, pkt 4 (Dz. U. nr 29, poz
154)]. Dajac taka gwarancje, Kaoscidl
spelnia tym samym podstawowy wa-
runek udzielania pomoty zagranicznej
naszemu krajowl

J.8.: A teraz, Ksiete Biskupie,
cheiatbym zadaé pytanie w zasadzie
bardzo proste: kto z zagranicy udzie-
la nam pomocy? Zrobilbym dobrze,
gdybym . to pytanie postawil przed
przejrzeniem kilku skoroszytéw z ko-
respondenciq, wybranych na chybil
trafit z istnego ich pagdrka w biurze
Komisji. Ale ju? to dalo mi wyobra-
Zenie, 2e np. indeks samych tylko
nazw instytucjli, ktére bezpobrednio
lub poérednio Swiadezq mam pomoc,
urdstby do rozmiardw broszury. A to
wszystko trzeba przecie: jakod po-
dzieli¢, poklasyfikowaé, mieé w tym
jakief stale uporzqdkowane rozezna-
nie, Ksigdz Biskup takie rozeznanie
ma, a ja mam tylko kasze w glowie.
Stawiajge to pytanie prosze zatem
usilnie o pomoc, przede wpzystkim dla
Czytelnikéw ,Tygodnika Powszechne-
go”, ktérzy by chcieli wiedzieé w naj-
opblniejszym bodaj zarysie, skqd dary
dla Polski nadchodzq i komu naleiy
je zawdzigczaé, Wiem juz z pgory, ze
uzyskanie pelnego obrazu Zrddel po-
mocy jest w ramach tej rozmowy
absolutnie niemoiliwe. Jestedmy nieja-
ko skazani na skromny wybdr. A do
tego itylko Keigdz Biskup ma wilafci-
wy kluecz.

KBS, BISKUP: ,Nie taki diabel stra-
szny.."” — mbéwl przystlowie. Cof z
tym wyborem zrobimy. Jednakie od-
powled: na Pafiskie pytanle zaczne oo
czegod innego. K.ur:_;.rltqun z okazjl,
te wypowladam sie publicznie w ,Ty-
godniku Powszechnym", zacing od
apelu-propozycji. Niechie ktérad z na-
szych wytszych uczelnl katolickich
przyfle nam do zespolu Komisji mto-
dego, wytrwalego, dobrze sig zapowia-
dajacego adepta np. socjologii, ktory
by naszg dzialalnoéé oraz korespon-
dencje | inne archiwalia gruntownie
przebadal. Znajdzie tu soble z pewno-
§clg clekawy temat precy doktorskie],
8 mote nawet habilitar jna). Ba, jest
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rq nam #lg poszczegbdine , Erédla”, pgp.
tyeypula setkl, tyslgee cry el ouip
miliony poszozegbinych ostb, ale joh
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sponujgce kapitalami prywainych fyp-
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dobroczynne, wresicie Klerowcy po.
tetnych TIR-6w | cigtardwek priywo-
tqcy transporty z darami do Polsk| —
ludzie najecigiszej pracy 1| Wielkiego

poswiecenia. Kontakty z tymi ostatni-
mi sq dla nas szczegblnie bliskie | ma-
ja szczegblne znaczenie, gdyi ci wia-
Snie ludzie przyblizajg nam chyba
najlepiej tzw. ,zwyklego czlowieka" z
rotnych krajéw Swiata, ktéry — wi-
dziany jako zbiorowosé, jako spole-
czenfistwo — jest tak czy inaczej pomo-

‘cg dla Polski zainteresowany, wyrata

--Ih-—..-l—-..-—J ! — e

i zarazem wspoltworzy wokol niej ta-
kg czy inng opinie, partycypuje bez-
posrednio w akcjach pomocowych bgdi
odmawia w nich udzialu, kierujac sle
zawsze jakas molywacja. _

Po tych koniecznych dygresjach
zajmiemny sie teraz kategorig irddel
koécielnych pomocy dla Polski. W gre
wchodzi tu Koécidl katolicki rozumia-
ny bardzo szeroko: uniwersalnie i par-
tykularnie, jako hierarchia i instytu-
cja oraz jako npq;n@mu#i,;inku du-
chowlenstwo 17 jako ‘1a i spo-
éréd kodcielnych Zr6del pomocy — dla

O POMO

d

celébw roboczych wyréiniamy ich czte-
ry — nalezy na pierwszym miejscu
wymienié Episkopaty réinych krajow
fwiata, gléwnie jednak Europy, a po-
za Europg np. Episkopaty Stanéw

* Zjednoczonych czy Kanady. Episkopa-.

tom poszczegblnych krajéw zawdzie-
czamy przede wszystkim inicjacje ak-
cji pomocowych dla naszego kraju w
postaci listébw pasterskich, odezw i
apeli, a wiec wystgpien oficjalnyeh o
charakterze publicznym, oraz w posta-
ci stalego poparcia udzielanego insty-
tucjom charytatywnym poszczegblnych
krajow | diecezji. Za slowami idg czy-
ny. Episkopaty dysponujace wlasnymi
funduszami przeznaczajg z nich pewne,
nieraz znaczne kwoly pienieine na
pomoc Polakom. I tak — dla przykla-
du — w roku ubieglym Konferencja
Biskupdéw Republiki Federalnej Nie-
miec z funduszéw wlasnych wyasygno-
wala p6l miliona marek na zakup le-
karstw dla Polski, ponadto sfinanso-
wala | dostarczyla za podrednictwem
nDeutscher Caritasverband” 2ywnogé
dla letnich akeji mledzietowych, pro-
wadzonych w naszym kraju przez Ko-
éci6l. Ta sama Konferenzja Biskupéw
RFN zaplanowala na rok bieigcy wy-
syltke zywnoici dla wspomnianych ak-
cji letnich, przeznaczong konkretnis

dla 80 tysiecy je] ucrestnikéw —
dzieci i mlodziety. Tyle Episkopat
Niemiec Zachodnich. Natomiast Epi-

skopat Wegier, nie dysponujgcy wia-
snymi funduszami, zwréeil sig dp
wiernych calego kraju z proébg o ko
lekte. W je] wyniku zebrano 4 miliony
forintdbw, ktére Prymas Wagier, Ks
Kard. Laszlo Lekal, przekazal na rece
Migdzynarodowego Czerwonego Krazy.
Za z przeznaczeniem na zakup Zywno-
éci oraz z dyspozycis, aby w Polsge
rozdzial zakupionej zywnodei od

slg przy wspbldecyzjl Kodeiola, o CZy¥m

powiadomil réwnoczeénie
Polski. Fr:'MIIIF
Podalem Panu dwa przyklady

dwiadczenh poszczegblnych Episkopatéw
na rzecz Polski, Podobnych faktbw
jest wiecej. Zresztg wezystkie konkre.
ty, Jakie w tej rozmowie zostang 'po-
dane, beds tylko przykladami. ;
Kolejnym kodcielnym #rédlem po-
mocy dla Polski sq oficjalne kodcielng
instytucje charytatywne na szczebly

I
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kll'lj'l'“'ll”'. KElore dla akirdlua Mia Ly Waimn

Carftasami, alillowane w miladeyios
ol owre ) arganienci
Kodciola Powsgechnegi

imternationslia™

charylalywne|
Caritaa
sledribg
Krajowe na oa

alBreyimi,

[ ﬂfi'r-.l,llq
w Raymie,  Carllasy”
ilym Adwiecle stanowin
komicle funkcjonujaoy aystem nasoyh
polacronych™, co alg okanule swlasicis
w akejach charylatywnyeh wigkszym
roaminree, kKiedy migdey . Carllasami’
posrcEsgoinych krajdw | diecer)i trze-
ba urichomié podrednietwo | podszial
pynnofcl celem aprawnego | sayhkie
go dostarceenia pomocy do odleglego
preeinaceenia. Niskid
cry diecezjalne Inatyluc)e
neAritasowe”™ blorg na slebie obowig-
sk  poldredniczenia w praekasywaniu
pomocy e drodel poaakods ielnych, .co
sdarza slg niejednokrotnie w wypadhku
pomocy dia naszego kraju

INin

Mnierne lhh"]'ﬂ I
e KA |owe

W pomoc dla Polaki canngatownly
ilg Jearitany”  waryatkich krajow
Europy, @ wylalkiem dwdch eentral w
krajach stosunkowo najubotsaych, a
spoin  konlynentu Europy ,Caritasy"

Malty | Alglerii oraz potetna instytu-
cjn charylatywna Slanbw Ljednoczo-
nych, ,Catholie Relief Services" (CRS)
W Europle w tym zakresie szczegding
aktywnodé wykazujs ,Deutscher Carl-
tasverband" (DCV) w Niemlecklel Re
publice Federalnej, ,Oesterreichischer
Carltasverband", ,Secour Catholigue”
we Francji oraz ,Caritasy” krajow
skandynawskich: Norwegil, Szwecji |
Finlandii, gdzie spolecznodel Kodelola
katolicklego stanowin wprawdzie zni-
koma mnlejszodé, ale dwietnie zorga-
nizowany, gleboko udwiadomlong |
wychowang w nleslenlu pomocy bli-
inim, poza tym nileslychanle dynami-
eznf. Taki np, ,Caritas" Szwecjl, w

ktore] katolicy nie przekracfajg 04
proc. ogodlu ludnoscl, przestal jui wie-
lokrotnie do Polski duie transporty z
tywnoscig za posrednictwem , Caritasu"
archidiecezji wiedenskiej. Do wymie-

‘hionych przykiadéw ch:cialbym dodaé

koniecznie ofiarng dzialalnofé¢ na rzecz
pomocy Polsce, jakg wykazuje ,,.Deut-

scher Caritasverband” w Niemieckiej
HRepublice Demokratycznej. Pomoc
scaritasu” NRD, czynnege rdwniek

pod nazwg ,Bischofliches Werk Not
in der Welt", dociera przede wszyst-
kim do. archidiecezji wroclawskiej,
sgsiadujgcej z biskupstwami tego kraju.

Nieco wigeej uwagi cheialbym po-
dwieci¢ ,Catholic Relief Services"
z USA. Delegat tej instytucji-giganta
do kontaktbw z Polskg, Ks. pralat
T. Mulkerin, zna dobrze nasz kraj
i posiada doskonale (takie z perspek-
tywa na przyszlosc) WHCIUCIE, CIBED
pewne kategorie naszego spoleczen-

Laritasverband W

. wnictwa

! dlEla

inie

(rOwinog e
JLeutscher

kKtory w
akecil charvia
iwiedles, 1lakis u
Mman I.II.I.I‘..I|.'|.:|I" glnly konlaki # I'!IIq-F'lH
iw. Janem Pawlem II. W lulym ub
roku preebywal on w Polsce | odbyl
na Jamme) CGorze tray dnd Lrwa jgce
ipolkanie =z dyrekloraml ake Il ehary
latywhnyoh wagvalkich diecez)l pol
skieh. Celem tego spolkania byl m
in. dokladny sondat dolycegecy motll
woskel organizacyjnyeh Kodclola w
Polses w zakresie dzialalnodel chary
talywne) Ks. Hussler ocenil te motli
wolcl poivivwrhile Ponadlo
motnode sorlenlowiania
bach | warunkach
mooy., WUzyskane dans poaludyly
do sporeadzenia odpowlednie] Infor
mac)l, ktorq roseslal do .Carltashw"
wizysikich krajow. W nastgpsiwie wi
iyly Ks. HUsslera w kodcielng akcjeq
nieslenia pomocy Polesce Wpro-
wadgony element bardeo polrzebnego
tadu. ktéry nie potbawlaja> Je) sponta
nicenodcl,  oceydcl)” ja Jednak w zna-

Hisslara
priswodniciqcego
HFHM],

Lieorpe

iprawach dolycegoyeh

iywnyeh na calvm

mial on
Mg W poirze
rogdawniciwa po
Imu

gonlal

cenym slopnlu z \ego, co przypadko
wa, Priy zakuple | zbleraniu dardiw
taczglo w corazx lo wigkszym stopniu
bra¢ pod uwage rzeczywlisle potrzehy
strony, ktbra pomocy ocrekuje, z u-
wiglgdnlenlem wezaki> | te] mogli-
woicl, e rownle: potrseby sle zmin-
ninjg. Tak wige w traaeportach da-
réow redpekluje =lg konkréine zamé-
wienla Komis)l Charylalywne] Epls-

kopatu Folskl; klerowane do strony o-

flarujace] na podstawle aklualnego
rozeznania w rzeczywlistych potrze-
bach.

Ks. Hussler priybyl do Polski po-

nownile w Ltriecle] dekadile grudnia

ROZMOWA

ub.. roku, tym razem jako kierowca
cletardbwkl, aby przekonat sie, czy w
sytuac)i stanu wojennego istnieja na-
dal warunki dla nadsylania | rozda-
zagranicznej pomocy kod-
cielnej. Jak wiadomo, pomoc ta do-
ciera do nas.

J.B: Méwil Ksigdz Biskup o ofi-
cjalnych instytucjach charytatyw-
nych Kodelola w rdZnych krajach nio-
sqeych nam pomoc. Czy moina zna-
leéd wérdd nich takZe instytucje nie-
oficjalne?

KS. BISKUP: Jest ich kilka, a na
ich czele majgcy starg, niezwykly his-
terie | Swietne tradycje Zakon Kawa-
ler6w Maltafiskich, ktérego godiem —
krzyiem maltanskim -—— szezyci sig za-
lozona pod koniec XVI wieku nrzez
rycerza-,Maltaficzyka" Barltomieja
Mowodwarskisegn, urzestnika  bitwy
Zakonu 2z Turkami pod Lepanto,

| nleELnanym

clola fakt donlosiofcl ogromne)

weay” (wglnd na szybkie paucie sle
migkkich Jarzgyn plus nieoplacalnodd
kosztfiw 1|nlrl|-|;|r'ﬂ|| l|;|r|'ipr|r|!IJ'| aklonil
naid do prodby, aby na kalaflorach po-
preestana

Priechodzg do ostatnlego kodolelne-

go irbdla pomoay do parafili |
iwlnektw rellgljnych. Jedll o te) ka-
tegoril oflarodawctHw powlerm nalkrd-
ee), Lo nle 20 wiglgdu na je] niedo-
conlaniea | brak wdzlgeznodel, bo jest
wrece preeciwnle, legi =2 obawy, e
wywiad zamienilby sle w kslatke ©O
parafiach powlern wige tylko lyle: ag
one lerenem"”, na klorym w sposob
najbardzie) plastyciny uwldacenia nsle
| aprawdza Indywldualne zaangatowi-
nie poszcregdinych ludzi w  sprawe

pomocy blitnim, rownie: Lym dalaelkim

Otreymujemy wladomao.

dci, do parafll dwiladozgoyeh BRI T e
Polsce jest w Europle | na fwiecle
bardzo, bardzo wiele (chyba nikt lch
wazystkich, niestety, nle zliczy anl nie
wymleni). Jeat to dia mnie, nie iyiko

jako Polaka, ale jJako czlowleka Ko
akgd-
inad ten wiadnie fakt wnosl najwigcej
radofdel w mojq aklualnie wykonywa-
ng prace gldwnego &z ramienia Kodelo
la keoordynatora zagranicine) pomocy
dia Polski, bo na' te@ pomoc palrig z
niewesolym realiemem, Jak na swego
rodzaju jalmuing — potriebng, nawet
bardzo ||l':|tr.'|l'.l"hl'll|., -EI.II.“ [lf':!.-l"'z- Itpﬂnll:*.'.tl'lu-
stwo ‘polskle nlezawinlong, ba
dzigki Bogu w ogromne] wigkszodcl nie
jesteimy spoleczefistwem duchowo, mo-
ralnie anl umyslowo zdegradowanym
A jednak braé j§ musimy.

I jeszcze zwinzkl religijne. O ich

wydatnym dzialaniu na rzecz pomocy
Polsce priekonujg mnie dokumenty

pochodzgqce przede wszystkim z HFN.
A wiec dwiladczg nam pocmoe: tam-

tejszy zwigzek koblet |katolickich
(,Katholischer Frauenbund'), posia-
dajace wspaniale tradycje stowarzy-

szenie  katolickie milodych robotni-
kéw i rzemiedlnikéw im. Ks. Kolpin-
ga (,Kolpingverein"), znane szeroko,
o stosunkowo nledawne] metryce u-
grupowanie, o ktorego misji dwiadezy
nazwa: ,Maximilian II‘[Dlh-E:-WerI'I:".
Wreszele stowarzyszenie ,Katholiken-
asschuss-K&ln”, niosace pormnoc Kra-
kowowi jako temu miastu, ktérego
byly arcybiskup-metrcpolita, Kardy-
nal Karol Wojtyla, pozostawal z Ko-
loniy w bliskich kontaktach, odwie-
dzal to miastt wielokrotnie, ostatnio
jako Papie#, pozostawiajac po  sobie
iyczliwa pamieé i przyjain

J.8: Cry w akejach pomocy dla
oprocz

Polski Kofciota katolickiegd

z ks. Biskupem Czesltawem Dominem -

stwa rzeczywiicie  potrzebujs, potrze-
bowaté moga i potrzebowaé bedg w
warunkach ostrego kryzysu gospodar-
czego, a nle wykluczone ze takie fyw-
noiclowego, Jego rozeznaniu i talen-
towi organizacyjnemu - zawdzieczamy,
te wspblpraca CRS z Komisjg Cha-
rytatywng Episkopatu Polski uloiyla
gie niemal od razu na zasadach réw-
norzednego partnerstwa, Ks. Mulke-
rin bowiem i jego wsp6Glpracownicy
zorientowali sie blyskawicznie w du-
ie} sprawnosci organizacyjnej Kosciola

w ‘Polsce w zakresie rozdawnictwa
pomocy, I to w warunkach o ile?
trudniejszych, kiedy od szeregu lat

nie posiada on wlasnej instytucji cha-
rytatywne] w postaci polskiego ,.Ca-

. ritasu”, znanego sprzed wojny i z

pierwszych lat powojennych.

CRS wustalil program pomocy dla
Polski, obejmujgcy przede wszystkim
tywnofé, a 'wiec produkty mleczne
(mleko, maslo, sery), indyki mroione
{ odéywki dla niemowlgt. Program ten
realizuje od lipca 1981, W roku bie-
tqeym zostal on poszerzony o odzied
uiywang oraz pewng ilos¢ lekdw.
.Catholic Relief Services", realizujgc
gkrupulatnie program wlasny, ponosi
zarazem — jako instytucja posredni-
czgca — cietar realizacji programu
rzqdowego USA pomocy dla Polski,
kierowanej czedciowo na rece Komisji
Charytatywnej Episkopatu  Polski.
Program rzgdowy obejmuje z kolel
trzy podstawowe artykuly fywnofclo-
we: make, ryi i olej. Druga czedd pro-
gramu rzgdowego USA, kierowang do
Ministerstwa Zdrowia i Opieki Spo-
teczne], realizuje inna amerykanska
instytucja charytatywna o charakte-
rze spolecznym, mianowicle CARE,

Za rok ubiegly (od lipca) pomoe a-
merykafiska dla Polski, obejmujgca
lgcznie program CRS | rzqdu USA, a
kierowana na rece Kodciola, wynosila
7800 ton wartodcl 11 milionéw dola-
réw. W roku bietgcym wysokosé po-
mocy wzrosia.
 Aby jui zamkngé sprawg drugiego
srodla kosdcielnego pomocy dla Polskl
— oficjalnych koscielnych instytucji
charytatywnyeh na szczeblu krajowym
— jeszcze kilka sléw o instytucjl nad-
rzednej, ,Caritas Internationalis”, a
wiadciwie o osobie jej Prezydenta, Ks,

pierwsza, w pelnym tego slowa zna-
czeniu nowozytna“ szkola Srednia w
Polsce: slawne wielkimi dla polskiej
historii, kultury i nauki nazwiskami
wychowankdéw Liceum, noszgce po
dzi§ dzien jego imie. Oto6: Zakon Ka-
walerdw Maltanskich spieszy dzi Po-
lakom z pomocg, jak na swe mozliwo-
fei niezwykle wydatng. Transporly z
fundacji Zakonu, z krzyzami maltan-
skimi tym razem na kontenerach, o-
trzymalidmy z jego gléwnej siedziby
w Rzymie oraz od filii we Wiedniu i
od dwbch filii w RFN.

J. 5. Wréémy wiec do pozostatych
oficjalnych Zrédel pomocy Koseiota.

KS, BISKUP: Trzecim z kolei jej
irddlem s§ kodcielne instytucje cha-
rytatywne poszczegblnych diecezji Eu-
ropy i wielu krajow $wiata. Jedli idzie
o Eurcpe, to przodujgcg role w ofiar-
nodci i iloSci przekazywanych daréw
wykazujg diecezje RFN, Austrii,
Szwajcarii i Italii. Nie chce w tok tej
rozmowy wprowadzaé jakichs specjal-
nych ,wyrbznien", gdyz dobrej woli,
ofiarnofei ludzi 1 instytucji nie mie-
rzy sie wylgcznie ilofcig czy tei prze-
liczalng na pienigdze wartoScig nad-
sylanych daréw. Trzeba takie u-
-wzglednié sytuacje dajgcego pomoc.
Diatego w tym miejscu godzi sig
szczegblnie podkredlié role diecezjal-
nych ,Caritaséw" Italii — tak nieza-
sobnych w fundusze, jak male i nie-
zasobne w ludnoéé bywajg liczne die-

" cezje tego kraju, Dodajmy, Ze jest to

ludno$é przecietnie niezbyt zamoina
na poélnocy, a na poludniu Zyjgca w
biedzie, nierzadko w nedzy. I wlasnie
dlecezjalne =zrzesgzenia charytatywne
Italil pospleszyly nam z bardzo wy-
datng pomecs, fundowang tak spon-
tanicznie, jak to Wiosi potrafig. Mu-
szg wyznaé: przejmowalem czesto te
pomoc ze Scidnietym sercem, bo Wto-
chy znam. Bywalo | tak, e delikatnie
— aby ofiarodawcy nie urazié — y-
zgadniali§my pomoc raczej symbolicz-
ng. Przyklad z ostatnich tygodni: jed-
na z mniejszych, choé nie najmniej-
szych diecezji wloskich — ok. stu ty-
slecy wiernych — nadeslala po u-
zgodnieniu transport kilkunastu ton
alafioréw dla -Wroclawia. Oferta by-
ta wieksza, poszerzona m. in. o dwiede
pomidory, ale instynkt ,towaroznaw-

. zupelnie innego ukladu

Przewodniczacym Komisji Charytatywnej Episkopatu Polski

biorq takze udzial inne Kofcioly chrze-
$cijatiskie? :

KS. BISKUP: Oczywisicie.

J.8.: Kto jest przekbzicielem po-
mocy z tego frddla?

KS. BISKUP: Polska Rada Ekume-
niczna. Ale nie tylko ona.

1.8.: Czy zatem w rozdewnictwie
pomocy, $wiadczonej przez wspomnia-
ne Kodcloly, partycypuje réwnies
Kofeciét katolicki w Polsce?

KS. BISKUP: Tak — i to w takiej
skali, jakiej sobie nie wycbrazalem.

J.8.: Czy ‘zechciatby Ksigdz Biskup
?hiej wyjadnié, dlaczego tak sie dzie-
er

KS, BISKUP: Wydaje mi sie, e
wyjadnienie sprawy jest proste, jesli
za jego podstawe przyjmie sie zasade
proporcji. Skoro zaréwno Kodcié! ka-
tolicki za granicg, jak tez inne Koécio-
ly chrzedcijafiskie okredlajg jednozna-
cznie jake wladciwego adresata swej
pomocy Polske, rozumiejgc przez to
okredlong spoleczno$é narodows, nie
mogq nie braé pod uwage oczywiste-
go faktu, ze Polska jest zarazem kra-
jem katolickim, to znaczy takim kra-
jem, ktérego prezytlaczajgca wigkszodé
mieszkancdw przynaleity do spolecz-
noéci Kosciola katolickiego, pedczas
gdy inne Kofcioly czy zrzeszenia re-
ligijne chrzedcijanskie, ale nie kato-
lickie, stanowig w tym kraju mniej-
szo8. Otd:z — patrzge z naszej pol-
skiej, w istocie znacznie zaweionej
perspektywy — moina bylo przypusz-
czaé, te ten wiadnie fakt mogiby sta-'
nowié pewng przeszkode, powdd wa-
han, zahamowan, watpliwodci czy
wrecz decyzji jednostronnych w spra-
wie pomocy Polste wiréd spoleczno-
§ci rétnych Kodcioléw chrzedeijan-
skich, ktére w takich krajach, jak
USA, Anglia, Holandia, Norwegia,
Szwecja, Finlandia czy Dania, a cze-
dciowo oba panstwa niemieckie, sta-
nowig w przeciwiefistwie do Polski
przytlaczajaca lub znaczng wigkszodé
w stosunku do spolecznofci Kodciola
katolickiego. Motna bylo praypusz-
czaé, fe te wladnie Kodcioly nie zechca
bra¢ pod uwage i dostosowaé sig do

ola! s

W n
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gnaniowego w nasgym kraju, a pomo
dla Polski ograniceg do WEparcia
swych wepdlwyznawchbw, badi lei w
ropdziale darbw postawia ich w pory-
wysuwajgc od-

cji uprrywilejowane),
powiednie klauzule. Tymczasem stalo
fie Inacee)

Pomoe $wiadcrona Polace przex

Kofcioly chrzedcijafskie rdinych kra-
jow jest reecrywiscie ftraktowana =
ich strony jako pomoc dia wszystkich
Polakdw, kibGray Jjel polrarbujy, bDes
tadnych rhEnic, a W PpOWIETEANIU pPO=
¢rednictwa w preekagywaniu - dardw
sostal uwagledniony nasz uklad kod-
cielno-wyananicwy orar wynikajace =
nwge praporcje. Slwierdzam o nie
dia jakield pedanterii ani tym bar
duiej dia jakiejd podiej salvsfakeji,
lece tyiko diatego, aby podkredlié, e
Kodcidl katolicki w Polscse, jako hie-
rarchia | jako spolecanodd, jake ta pol-
ska wyvmnaniowa wigksaodl, po raz
pierwaay w historii tegoe kraju — i lo
podczas cigikie] narodowej proby —
enalasl zig na tak wielky skalg w za-
tiggu nie deklaratywnego, ale coynne-
go, ucevnkami fwiadczonego brater-
stwa e strony innych Kodcioldw, Ko-
scidd katolicki w Peolsce pomosiaje ich
moralnym dhutnikiem

Nie wolno nam mapomnied, fe za-
graniceny akcje pomocy naszemu kra-
Jowi | spotecaensiwu preenika | rara-
gem wakraydia duch askumenizmu. Do-
wiadujemy si¢, 2= w akéjl te), po-
cagwary od wstgpnych inicjatyw i a-
peli, popriez wbiorki, =akupy, przy-
gotowywanie dardw do wysylki, at do
wepdinych transportéw, spolyvkaja sie,
laceq | wspdildzialajy ludzie reprezen-
tujgcy wazvetkie Kofcioly skiadajgce
¢ na wielky, jakkolwiek podzielong,
rodzing chrzedcijanizkg Na gruncie tej
akarjonalnej wprawdzie, ale nie mniej
realne] wspdlnoty doskonala cni jed-
ng ¢ najtrudniejseych i zarazem naj-
stlachetniejszych umiejetnofci lude-
kich: umiejetnoét wychodrenia ponad
podziaty, riinice dokirvnalne, wadnie,
spory, zacietrzewienia i wzajemne u-
racy doskonalg ja w imig wspbl-
nego celu, jakim jest okazanie pomo-
cy potrzebujgcym, craz powodowani
duchem mitodci blitniego, ktéry ich
dzialania spaja w jedno, nadajgc im
jak®e czeslo — a jut rwlasrcza wirdd

miodego pokolenia — ceche crystej
spontanicznodci. Skoro w tym ducha
pamoc jest nam Swiadcrona, idzie o

to, aby i w tym duchu byia ona przyj-
mowana. Bo wewngtrzchrzedcijanskie
braterstwo, ktore lgczy ofiarodawcow
pomocy, otwiera sie szeroko i nasta-
wia na braterstwo tych, ktérzy jg o-
trrymujy Winnismy o tym dobrze pa-
migtat, gdyt tylko przyjmowanie po-
moecy w duchu odwzajemnianego
bada) tylko. mysla! — braterstwa w
Chrystusie, nie czyni jej czymé upo-
karzajqcym, degradujgcym i zapedza-
jacym w kompleksy. Pamie¢ o tym
winna wobowigzywad szczegdlnie w
wypadiku dardw, prrekazywanych nam
za podrednictwem Koéciola katolickie-
£0 w Polsce od wspbélnot innych Koé-
ciotdw chrzedcijafiskich

J.8.: Prosilbym teras Ksiedza Bis-
kupe o boda) kilka sidw na temat
kontaktdw i wspilpracy Komisji Cha-
Episkcpatu 3z Kodciole ni
chrzedcijaniskimi ma gruncie pomocy
dia Polski

KS. BISE:UF: Podstawsg  naszej do-
brej wspélpracy z Koéciolami chrzeé-
cijanskimi za granicg jest dobra, bra-
terska wspblpraca z Polsks Radg E-
kumeniczng oraz wspomnianymi Ko-
sciotlami na gruncie polskim, przede
wszystkim z kregu protestanckiego, i
toc wspélpraca nie tylko na szczeblu
oficjainym, na wytszychk pietrach hie-
rarchii i przy konferéncyjnym stole,
ale mowmie: ,w glebi”, w terenie,
wiaszcza w tych mielicznych regio-
nach kraju i miejscowosciach, gdzie
wspalnie Iyjg obok siebie katolicy i
protestanci oraz ich duchowni. Tej
wspolpracy rawdziecza nasza Komisja
Charytatywna liczne kontakty zagra-
niczne w sprawie pomocy dla Polski
Z drugiej strony Koscioly chrzeécijan-
skie na Zachodzie, biorgc pod uwage
. obraz statystyczny wszystkich Koé-
cioldw | wyznafi w Polsce, z wlasnej
micjatywy wchodza w bezposrednie
sontakty 1 uklady z naszym Kosécio-
lemn katolickim, widzac w nim ghow-
nego przekaziciela pemocy. Z tych
kontakiéw zrodrila sie bliska wsp6l-
praca nasze) Komisji np. z Radg E-
kumeniczng Kodcicldw Holandii, kté-
ra w licznych i hojnych transportach
obdarza pomoecg katolickie diecezje
poinoccne] Polski: szczecifisko-kamiesi-
ska, koszalinsko-kolcbrzesksy, EOTZOW-
skg oraz archidieckzje poznafsks. Z
tych samych kontaktdw wywodzi sie
pomoc Kosciela luterafiskiego Szwe-

cji, ktory wspbinie ze zwigzkiem H_F

wodcwym farmerdw przysial nam w |
tym roku pomoc w postaci 1000 ton
MIESa MIoZonNego 2z przemnaczeniem
gléwme dla polskich diecezji katolic-
kich o profilu robetniczym (rozdzie-
hlmy ja miedzy diecezje: gdafiska,
chelmifisky, wroclawsks, l6dzks, cze-
stochowsks, opolsky i katowicks). Ten
sam szwedzki Kodcibl  luteranski
Swiadczy nam dalsze pomoce. Podob-
nie Koscioly luteraniskie Norwegli,
Danii i Holandii Oczywidcie, sg to
tylko prryklady.

J.8.: Czekajq nas jJeszeze, Ksieze
Biskupie, pozakoicielne irédla pomo-
Y-

KS. BISKUP: Dia celéw roboczonych
nasza Komisja dzieli j¢ na dwie kate-
Borme, kiére opatrzyla nazwami: #réd-
2 cficjalno-speleczne | #rédla pry-
watno-spoleczne.

W  kategorii irdodel oficjalno-spote-
cmmych miedei si¢ pomce rzadbw po-
szczegblnych krajéw. A rzecz ma sie
tak. Poniewai Episkopat Polski zad-
nych oficjalnych kontaktéw z rzada-
mi nie utrzymuje, tym samym nie
istnieje te: zadna formalna podstawa
dla nadsylania ich pomocy mna rece
Eum].llji Charytatywnej Episkopatu
Polski jako jej przekaziciela. Z dru-
gie] jednak strony rzady sa wyraZnie
m;ﬁ, aby pomoc, a
Przynajmniej jej czgéé, byla przekazy-
wana przez nasz Episkopat. Korzysta-
,_h WIEC z podrednictwa kotolickich |
innych  instytucji charytatywnych,
kibre nam pomce nadsylaja, i po pro-
stu .flnunsujq odpowiednie transporty.

Preykiad takie) doskonale pod katdym
wagledem rorganicowanej pomocy ren

dowe) podatem jud, mbéwige o lrans
portach Lywnodel & puli  reqgdowe)
USA, praeavianych preez . Catholic

Relie! Services” na rere Kodciola Po-
dobnych pravkladdw jest nieco wie-
cel W tym kontekdcie cheiatbym Jed-
nak wakamaé¢ na innego rodzaju proy
kland: na instytlucje ponadregdows, Ja-
kg jezl Europejska Wapdinota CGospo-
darcea, @ kidre) pomocy koraystajy o-
becnie rdwmied Polacy. W roku bis
tqeym - od stycania do maja EWG
(konkretnie je) 11 Departament
Departament Pomocy) wyasygnowala
na pomee dla naserego kraju B milio-
ndw dolardw w formie dotacji dia
rddnyveh inatytucil charytalywnych
swych dajesigciu  krajdw crlonkow-
akich. Dotac)y zostaly objgte inslytu-
cle paangniowane w pomoc dla nas,
& wige: krajowe centrale , Caritastw",
krajowe Rady Kofcioldw, kKrajowe cen-
trale Crerwonege Krayta oraz chary-
tatywne Instytucje cazy komilely o
charakterse neulralnym, Jjak np. =
Anglii ,Sue Ryder Foundation®, , Food

For Poland Fundiation”,  Medicinal
Aid For Peland”. Z kolel wymieniona
insiytucje (2 wyjjlkiem Crerwonego

Krayita, ktory ma w Polsce swid] kra-
jowy odpowiednik) prreaviaja pomoc
na rece Kodciola w Polsce ¢ profby o
jej rozprowadzenie.

W omawiane] kategorii irddel ofi-

cjalnp-spotecanych mieszery sle rnw-f

niet wigetki zawodowe licznych kra-
jow dwiata, ktore wybraly podrednic- |
two Kodciola w przekazywaniu swych |
daréw dla Polski. Pomysdli Pan zape-
wne, #e¢ 35 to rwiqrki reprerentujgce
orientacje katolickg czy — szerzej —
chrzedcijansky. Tymczasem jest ina-
caej. W akcji pomocy naszemu kraje-
wi uczestniczy rwinerki zawodowe naj-
rdtniejzzvch orientacii fdwiatopoglgdo-
wych. Kiedy w lutym tego roku prze-
bywalem w Rzymie, zwrécil asle do
mnie 2z oferts powainej pomocy dha
Polakdw przedstawiciel poteznego za-
chodnioniemieckiego ,Deutscher Ge-
werkschaftsbund" (DGB), rwigzku so-
cjalistycenego o profilu wyratgnie atej-
styeznym. Zadeklarowal, zgodnie =
wyrainymi intencjami zwigzku, te po-
moc bedzie dostarczana za posrednic-
twem instytucji katolickiej, jakg jest
<eutscher Caritasverband”, na rece
Kodciola w Pclsce. £ kolei przywoédca
Zwigzkéw Zawodowych Filipin, z wy-
znania mahometanin, oferujgec pomoc
ofwiadczyl, Ze jako jej przekaziciel w
Polsce wchodzi w gre ivlko Kodeidl

katolicki, a instytucjg przekazujgcy
dary z Filipin bedzie ,Caritas” tego
kraju.

Udzial zwigzkéw zawcdowych z ca-
lego Swiata w pomocy dla Polski jest
olbrzymi. Swiadczg jg one za podred-
nictwemn badt krajowych central ,Ca-
ritasu™ (np. zwigzki w Italii, USA i
RFN), bgdi tei krajowych Rad Koé-
cioldbw (np. zwigzki w Holandii). Na
tym miejscu godzi sie zauwazyé, ze
rwigzki zawodowe w skali glcbalnej,
wykazujgc treske o sytuacje material-
ng ludzi pracy w naszym Kraju, wy-
kazujg zarazem w kwestiach pomocy
pajwigksze  hodaj  mipteresowmnie
konkretnymi. ,detalicznymi” potrze-
bami zarbwno osbb pracujgcych, jak
tez ich rodzin. Nasza komisja jest
wlasnie ze strony  zwigzkéw zawcdo-
wych najgesciej ,bombardowana” py-
taniami dotyczgcymi szczegdlnie od-
czuwalnych brakdw i potrzeb polskie-
go Swiata pracy. Te ,bombardowania"
sg bardzo potrzebne i oiywcze. Po
prostu nie pozwalajg nam odwyk-
ngt¢ od prawdy, e obowigzkiem
rwigzkoéw zawodowych orhz podsta-
wowg racjg ich istnienia jest zadawa-
nie tego rodzaju pytan, komu trzeba,
i egzekwowanie wiarygodnych na nie

odpowiedzi ] !

I wreszcie prywatno-spoleczne (w
naszej komisyjnej nomenklaturze)
zrodla pomocy dla Polski Idzie tuo

przede wszystkim o powolywane z ini-
cjatywy jednostek badi grup fundacje
i komitety nastawione na niesienie
pomeccy biedakom 1§ petrzebujacym,
gdziekolwiek s3. Takich komitetow
jest na Swiecie mnbostwo, ale szcze-
golng umiejetnoéé w ich organizowa-
niu wykazujg spoleczenistwa i jednost-
ki we Francji i Anglii. Wir6d komi-
tetdbw wyroiniamy te, ktére istniejg
od szeregu lat, sluzac roinym biedom
w rbinych krajach fwiata, a w kon-
kretnej sytuacd kryzysu w Paolsce
pestancwily specjalnie nasili€ wspar-
cie naszego kraju. Ale powstaly row-
niez — jako spontaniczna reakcja na
nasze trudnosci — komitety zupelnie
nowe, koncentrujgee swa dzialalnoéd
wyljqcznie na pomocy dla Polski O-
gromng zaletg komitetdbw i fundacji
jest ich. stosunkowc
personalny, pewna nieutﬁalnui& i od-
cigzenie od biurokracji, co z kolei
sprawia, Ze s one niezwykle ruchli-
we i operatywne, a w uzyskiwaniu po-
parcia spolecznego i w zdobywaniu
funduszéw na pomcc potrafia wyka-
zaé niezwykly pomyslowo§é i nie lada
sile przebicia. A teraz kilka zdaf o
kilku z nich.

Przede wszystkim o komitecie fran-
cuskim ,Noé&l pour la Pologne”, do
ktorego naleiy absolutne pierwszen-
stwo w czasie, jesii idzie o0 pomoc dla
nas. Komitet ten, zalozony w pamiet-
nym roku 1905, odnowil sie, przejmujac
nazwe 1 stare tradycje, juz w grudniu
1880 i w tym samym miesigcu, by zda-
zy€ na Bcie Narodzenie, zebral fun-
dusze, z ktorych zakupil zywnoéé dla
naszych dzieci i przeslal jg samolo-
tem do Warszawy. Nastepne transpor-
ty tywnofcl nadestal komitet statkami
w pierwszych miesigcach 1981 r. Wirdd
komitetéw francuskich szczegdlne za-
slugi w pomocy dla Polski ma réw-
niez komitet ,Medecine sans Frontié-
res”, kt6ry w tym roku nadestal nam
transport 23 ten medykamentdw | od-
tywek dla dzieci Ponadto w poszeze-
gblnych miastach Francji zawigzalo
sig¢ ostatnio bardzo  wiele komitetéw,
fwiadezaeych pomoc konkretnym mia-
stomm w Polsce na zasadzie SWego ro-
dﬂu partnerstwa.

Pani Suy Ryder, Angielka, wypro-
bowana przyjaciélka Polski od lat
drugie] wojny swiatowei, zalotyla ko-

* mitet-fundacje, pomagajacy réinym

t

niewielki_ _sklad |

Rrajom: . Suy Ryder Fourdation” 2
wasobdw fundacji | » osobisie) Miela-
lywy P. Ryder, kidra dobree zni fimae

kra), od wiela lal jest dwiadozona i
moc dla 40 nasaych Domdw Daiecka
W oblicdu polskiego kryiysu zakres |

BARIGE pomoTy ulegly rorszerzeniu
«Suy Ryder Foundation” prieayla o=
becnie caght dardw na reee Komisji
Charytalywne) Episkopatu, w tym o-
statnio cxtery duge TIR-y dia Cugsto
chowy oraz pigt 17-tonowych transpors
tow dia Warnnzawy

W akcjach komilelowwveh na rzece
pomocy naszemu  krajowi znacang |
twilrcza rolg 1HIHI'}"|.'|'H_I|| Paolacy, W
inicjalywach Indywiduainych w tym
takresie llbleﬂ niemal u;w_m-::lh]rf}

ink. Zbigniew Pregowskl e Szwajoaril,
ktdry dzigkl swe) wlasne] dobre) po-
e¥cll w spoleczefstwie sewajenrskim
orae deigki osoblstemu wkladow! orga-
nizacynemu, powolal w tym kraju
W grudniu 1980 komitet pod nazwe
«olen in Net" Juk w styezniu 1081
ruseyly do Polski transporty dardw.
Int. Pregowskl zorganizowsl ponadio
akcje wyjnedéw dzieci  polskich do
Sewajcarii na bezplainy pobyl wakha-
cyjno-wypoceynkowy u rodzin szwal-

carskich. Z ake)l te] skoreystalo do-
ivchezas ok, 1000 daiecl. Rowniet 2
inicjatywy polskiej zostaly powolane

w Anglii dwa bardeo ruchliwe | wy-
datnie na rezece Polski dzinlajgee ko
mitety pomocowe:  Medical Ald for
Poland"”, na ktbérego czele stol P, dr
Botena Laskiewlce, { Food for Poland
Foundation”, dalalajaca przy wielkim
wkladzie inicjatywy | zaangatowania P.
Albina Tybulewicza z Londynu,

J.8.: Skoro juz mowa o Polakach,
co Kaigd: Biskup moéglby powiledzied
0 wktadzie emigracji polskiej i Polo-

nii zagranicznej w sprawe pomocy dla

- Kraju?

KS. BISKUP: Jest wydatny. Sposrod
tak licznych parafii polskich, rozrzuco-
nych po wszystkich niemal krajach
swiata, nie ma ani jednej, ktéra by kra-
Jowi z pomoca nie przychodzila. Parafie
ludniejsze i zasobniejsze w fundusze
przesylaja dary w osobnych transpor-
tach, jak np. parafie z Anglii, Fran-
cii, T_IIEA, natomiast ubozsze prze-
kazujg wsparcie plenieine wielk-
Stym Organizacjom polonijnym po-
szczegolnych krajéw, tére z kolei za-
kupujg dary i organ rujg transporty.
W ten spos6b wielkie Swiadectwo
swej ofiarnofci daly m.in. duie
mniejsze skupiska Polakéw w Brazy-
li, Argentynie, Australii, Egipcie. Ja-
wet i i lOwe] na
Tece I{uiciﬂli__x[.r Pols:e przeslala droga

orskgq kilka olbrzymich Kontenerbw,

i

W Stanach £Zjednoczonych nnjhr:-j-
niejszym ofiarodawcy jest oczywifeie
Kongres Polonii Amerykanskiej pod
prezesurg Alozjego Mazewskiego. Na-
lety tu koniecznie wymieni¢ tak bar-
dzo zastuiong, gléwnie dla kultury
polskiej, Fundacje Alfreda Jurzykow-
skiego, kidra na pomoec dia Kraju
priekazala przez ,Catholic Relief Ser-
vices" 150 tys. dolaréw 2z przezna-
czeniem na zywnofé dla malych dzie-
cl. Licane polskie parafie w USA,
zwlaszcza® Nowego Jorku i Chicago,
$wiadczgq wsparcie przekazami Ego-
tbwkowymi (przesylarymi amerykan-
skim mmstytucjom charytatywnym)
bgdz poOprzez rhitrki artvkulow
iywnosciowveh i odzieiy. Mieszka-
Jacy w Stanach artyici polskiego
pochodzenia organizuja przy tlumnej
frekwencji imprezy teatralne czy mu-
zyczne na rzecz pomocy dla Polski
Slady tego zbiorowego wysilku Pola-
kow-emigrantéw badi Amerykandw
polskiego pochodzenia docierajg obfi-
cie wraz z darami do naszej Komisji.
Potwierd 81§ raz po .raz wiest o
dzialaniach | wystapieniach Kardyna-
la Johna Kréla z Filadelfii w spra-
wach dotyczacych pomocy dla nas.
Jego wielki autorytet w Stanach Zje-
dnoczonych odgryws waing role, ro-
whniez w sprawach Polsk), z ktérg czu-
Je 51§ mocno | serdecznie zwigzany.

!
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o

Podobnie Polonia Kanadyjska, Za-
. Ahgatowaly siq tu wazystkie ofrodki:
paralie polskie, slowareyaeenia, wre-

secle Kongres Polonii Kanady jakie) =z
Janem Kascubg na caele,

4. 8.: Dokonal Ksigdz Biskup prae.
elgdu drodel pomoey dia Polaki. Zda-
fmy doble sprawe, é¢ jest on 2 ko
nweanodel nader sekicowy, bo rerecs
wymagalaby obszerney keigéki.  Ale
Kalmdz Hiskup niezalednie od tef
ROy -~ jest praecied roritentoiwa-
W w caloksrtalele drddel pod wrgle-
dem ich flodei, oraz wysokobel | war-
toked dhwiaderen, jakie dajg one Polag-
kom a0 obecnej  sytuacyi Kraju, W
tudgeku * tym mam do Ksigdza Bi.
thupa takie pytanie; w jakim stasun-
ku posostaje pomoe ragranicesna do
potrzeb, ktére prereciginy Polak musi
cagpokold = wlasnego zarobku, doke-
ujge rakupdw na rynku krajowym?

K8 BISKUP: Kompletem danych
Nie dysponuje Jak jui informowalem
W prasie, dokonalldmy dokladnego, ale
ogolnego Dbilansu pomocy dla  Polski
W rakresle tywnodcl. Otag dane za

rok 1081 wsknzujy, %e pomoc ta w

Makunku rocznym wynosila 800 fa-
mow , dywnodcl na glowe m!u;ﬁnlkﬁﬁ-

PiTskl. Nie musze chyba komentowaé,
W Jakim stosunku porostale ona do
tealnych  potrzeb organizmu katdego
Polaka, Ale musze 2 caly mocy pod-
kroglié, te jest to iylko pomoce
Charytalywna, ktora Jut z samej
tusady nie jest | byé nie mote Jakimé
wiubstytutem"” cry wiustgpieniem"

normalnle funkcjonujgeege rynku. 5i-
| W rzeczy nie wyrbwnuje ona kolosal-
nych brakéw w zakresis podaty ryn-
Kowa). Caymd zludnym, niepotrzebnym,
duremnym 1 demoralizujgeym byloby
wyobraga€ sobie, e jest ona czyrnd

wiecej, ni2 jest. Zwracam na to
uwage, gdyz nie brakuje u nas ludzi,
ktorych nawicdzaja tego rodzaju ba-
lamutne mysli, '

Wskainik pomocy zywnoéciowej na
glowe mieszkanica Polski w okresie
trzech pierwszych miesiecy biezgcego

Rl

roku wyrainie wzrésl, co jednak nie °

Znaczy, e bedzie on nadal wzrastal, a
nie ulegnie radyvkalnemu obnizeniu.

LALR Od czego to zalezy?

KS. BISKUP: Od dobrej woli i
wlasnych mozliwos:i ofiarodawey, bez
wzgledu na to, czy jest nim instytu-
¢ja czy tei osoba prywatna. Strona
udzielajgeca pomocy nie ma zadnego
obowigzku deklarowania, e bedzie to
wsparcie ,stale”, wudzielane systema-
t¥eznie, przewidziane na diufszy czas,
a ponadto jeszcze rosngee. Jeéli poczu-
wamy sie do wdziecznodci, to wdzie-
cznosé dotyczy zardwno pomody je-
dnorazowej, jak tez mniej lub bardziej
oatatej".  Prawdziwa wdziecznodé nie
dokonuje wyboru i podzialow.

Obok dobrej woli i mozliwodel wla-
snych ufia_!mdawuy na ,wahliwosé”
wekaznika pomocy ma wplyw zainte-

resowanie problemami Polski wirad
a:mghie] opinii publicznej, a to z
kolei zalety w dufej mierze, zwla-

seCza na Zachodzie, od czynnikéw te
opinig ksztaltujgcych, a tak poteinych,
Jak telewizja, radio i prasa. Ale nie
ludimy sie, ze temat ,Polska” pozo-
stanie dla tych mass-medidw tema-
tem wiecznym i znajdujgcym sie zaw-
8Z¢ na pierwszym planie [——— —]
[Dekret z dn, 12 XII 1881, O stanie
wolennym, rozdz, II, art. 17, pkt 4. (Dz.
U. nr 28, poz, 1564)). Z drugiej jednak
strony nie da sig¢ zaprzeczyé, ze in-
formacje | komentarze zachodnich
srodkdw przekazu walnie sie przyczy-
nily — dostarczajge pozytywnych mo-
tywacji — do ,rozruchu” pomocy dla
Polski | pozyskaly dla tej idei wielu
oddanych zwolennikéw, ktérzy @ sie
umieli zdobyé na glebsze i perspekty-
WICZNE spojrzenie na SpPrawy naszego
kraju, wychodzac ponad aktualne
wiadomosci dnia”. Jednakie, cokol-
wiek bydmy powiedzieli, jest faktem
stwierdzonym, e w dwdch ogstatnich
tygodniach kwietnia tege roku ofiar-
nosc na cele polskie spadla za granicg

o 80 proc. ¢ lendencis,
spadku.

do dalszego

J. 8. Cry wapomniana aiwahliwodé ™
w aftarnodel | w naptywie dardw go-
slala worednie) Jakod whkalkulowana
w drialania, a swlaszesa prewid ywa-

nla | plany Komisft Charytat
Episkopatu Polski? vtatywnej

KS. BISKUP; Tak,

.:. l.l:'w ym hnnt-k!ﬂr narruca
pytanie; cry Komisja Charyta
Episkopatu ma jalkad wilasng ifuﬂ::;:llz
pemocy ragranicanej dla Polaki, ktérg
w  pertraktacjach » aflarodaweami
chetalaby urzecaywisinié bodé (ez
urrecrywistnia?

KS. BISKUp, Komisju
na Episkopaty Polaki, preyjmujge |
pelnige role preekaziciels pPomocy za-
Braniezne), pragnie priede warystkim
aby ta rola nie porostawala w npru:
cxnodel z Istoty o) normalne) misji
charylatywne|, kiora polega na zaspo-
knjaniu minimum potreeb ludzl rze-
ciywidcie | Majbardzie)
cych. Komisjn dostrzega faki ogolnej
I wseybko postgpu jgoe) pauperyzaci
spoleczensiwa Prey rosngcym braku
podstawowych nriykulow, Ewlaszezs
tywnodciowych, | prey gwaltownym
wirokcle cen doslownie na wazystho
Dostrzega réwnlet, e loraz wltc{li
preybywa tych, ktorych naletaloby
objaé akejy pomocy. Reprezentujy oni
Wazystkie warstwy spoleczefistwa pol=
skiego lgcznle ¢ tymi warstwami np
inteligenciy, ktére dawnle], ﬂum'niu;

sy

Charytatyw-

Heznymi wyjatkami, w zas|

' gBu akcji
charytatywne] nie znajdowaly sieg, E'{.n
wigce): sy to w dutej czedoi ludrie

nie kwallfikujacy slg jeszcie do rent
| emerytur, "pelnosprawni, o wysokizh
walorach  etycznyeh | tawodowyeh
czéstokrodé miodzi, nawet bardzo rni‘u:
dzi. W normalnych  warunkach nje
mielibyémy podstaw do zajmowania
slg nimi. Ba, w zasiggu nasze] troski
musialy sie znaleté niema) wazystkie
niemowleta z cale) Polski.

W obecnej sytuacji do kategorii lu-
dzi wymagajgeych pilnej pomocy za-
liczamy: 1 — rodziny aresztowanych |
skazany:h; 2 — osoby internowane |
ich rodziny; 3 — rodziny wielodzietne
szczegdlnie w wypadku gdy zarobki

rodzicdw nie sg w stanie pokryé mi-

nimum kosziow utrzymania; 4 — ro-

dziny z niemowletami do pierwsze

roku Zycia; 5 — chorych lpnlﬁplh‘I:f ;
sprawnych; 8 — osoby starsze wie-
kiem, pozbawione odpowiednio wyso- |
: innych | ¢
potrzebujacych oraz po-
Przy rozdziale daréw

kiej renty; 7 — wszystkich
najbardziej
stkodowanych.
wymagamy, by zwracano, uwage na
stopien potrzeb, aby poza zasiegiem
pomocy w obrebie parafii nie znale#lj
sie¢ ludzie najcietej dotkniezi biedg,
ktérych egzystencja mote byé powai-
nie zagroona. '

W odpowiedzi na pytania ofiaro-

dawebw | w konkretnych rozmowach

wysuwamy nasz wlasny plan zaspo-
kojenia minimum potrzeb dla wyzej
wymienionych grup — gldwnie w za-
kresie tywnosci. Minimum to obejmu-
je dla niemowlat i malych dzieci
mleko w proszku 1 odzywki,

@
durasiych wazelk(egd srodehily. HhaEese™

(margaryne, olej, tluszcze zwierzece),
cukier, kasze, ryz, platki owsiane oraz
srodki piorgce i higleny osobistej
(glownie mydlo). Cheielibyimy, aby
wspomniane minimum stanowilo mo-
Zliwie dlugotrwala, stale uzupelniang
wbazg" rozdawnictwa pomocy, przy
obowigzujgeym nas galozeniu, e ma
ona dotrze¢ do mnajbardziej potrzebu-

« Jacych, ktérych weigi priyvbywa. W

zwigzku z tym nie jesteimy nastawie-
ni na zamawianie u ofiarodawcéw ar-
tykulow, stanowigcych dla nas | luk-
sus”, takich jak np. czekolada, kakao,
kawa czy herbata. Poza tym musimy
mie¢ na uwadze, Ze mozliwodci finan-
sowe ofiarodawcow sq ograniczone i
ie kawa czy mieso nie naleig na
Zachodzie do artykuléw tanich. Gdy-
bysmy takie artykuly zamawiali, do-
stalibySmy je w ilodci uniemozliwia-
Jace] sprawiedliwy podzial bgdZ dopro-
wadzajgce) taki podzial do porcji
absurdalnie matvch.

Poza tym w koncepcji naszej mie-
sci sie kilka dezyderatéw pod adre-
semn ofiarujgeych pomoc, ktére przy
okaz)i zamowienn zawsze skladamy.
.Idzie przede wszystkim o to, aby w
transportach przywozono artykuly w
miare mozliwoszi L hurtem”. Znalezli-
Smy sie bowiem na etapie obrony
przed paczkami. Mamy do czynienia z
dwoma ich rodzajami. Pierwszy =z
nich to paczki standardowe zawiera-
jgce odpowiedni zestaw artykuldw, w
tym i takich, ktore nie wydajg sie
najkonieczniejsze, Taka paczka to
niewgtpliwie cenna rzecz, ale nadsy-
lano ich zbyt malo, aby obdzielié ni-
mi wszystkich potrzebujacych. Trzeba
Je bylo otwiera¢ 1 ,parcelowaéd"”, przy
czym ze wigledu na niejednakowsq ich
zawartos¢ podzial nie mogl byé w
peilni sprawiedliwy. Drugi rodzaj pa-
czek toc paczki adresowane do osbb
prywatnych i przywoione w lranspor-
tach na zasadzie ,okazji". Zardwno
te pierwsze, jak i te drugie sprawia-
ly nam powaine Kklopoty, stajge sie
nieblahym powodem spolecznego roz-
bicia w Kojiciele i braku zaufania do
rozdawnictwa koscielnego. Stwierdzam
stanowczo, Ze paczek standardowych
nie zamawiamy! A prosze usilnie, by
paczek adresowanych do indywidual-
nych odbiorcow transportami wysyla-
nymi na rece Kosciola w Polsce nie
priywozono.. Od tego jest pocztal

Osobny dezyderat dotyczy (ranspor-
tow ,dzikich", kierowanych wpraw-
dzie pod koscielny adres, ale nie u-
zgodnionych z Komisjg Charytatywng
Episkopatu Polski i nie figurujgcych
w jej ewidencji. Zdarzaly sie tran-

sporty adresowane np. na konkretng
parafie i tylko dla niej przeznaczone,
pod:zas gdy parafie sgsiednie nie o-

trzymywaly

nic. To boli, - robi zlj

krew, a poza tym gruntownie wypa-
cza idee pomocy.

J. 8.: Mowilidmy, Ksieze Biskupie, o

Zywnobci. Wiadomo jednak, Ze pomoc
do fywnofci sie nie ogranicza. I wia-

domo,

2e duiq czesd pomocy zagra-

nicznej dla Polski stanowiq leki, kid-
rych nam od diuzszego juz czasu tak

poltrzebujg- |

(
X

. ny. Wysyla je wspom

bardzo brakuje,

Biskup powiedsies
mat?

K8, BISKUP,
Pocagtku akeji

Co Mﬂnlb‘u H"ﬂdl’
e fen wladnie pe-

pug:: Samego niemal
¢y na r -
:h}:hti ;F;uln::t taczgly nlplr:rﬂ:ﬁ lf.n:i
yiko leki Fala pomoe "
losla nam | preynosl takie t{}tm
Srodki opatrunkowe, wypomaakenle dla
szpitall, drobny sprazet medyerny, cre-
dcl zapasowe do medyczne) I;Pil'*lhll'f
| rétne inne artykuly te) branty, a
wiréd nich np. tak bardzo u nay im-
szukiwany papier do FKG. Polska -
treymuje ukie b kosstowne prjedyn-
cze urigdzenia medyczne dia sIpitali
| klinlk 2 tym, 20 sq to Jednaruzowe
dary Ofta dw. albo dary skladahe hez.
podredmio na rece Prymasa Polgk)

Tkt | wezslki spregl me -
Mawily zrazu Komisjg Ch:i;::trrﬁf:q
Eplskopatu  Polskd przed  problemem
trudnym don roawlizania, jedli iwatyd
te keigin nie "y w tym tokresie ll:
choweami. Ponadto wladzs pafistwo-
we me wdziellly nam prawa do pry-
walmmge rozdawniclwa lektw, kieryjge
#lg iym samym motywem. Ten sam
motyw priesgdza, ie Kornisja Chary.
tatywna lekéw w zasadzle nis BEITIE WA
Praychodel po prostu o, ¢o Hﬁhl'll
nam preyslat ofiarodawey. Transporty
¢ lekami | sprzgtem medycznym, kie-
rowane na rece Kodcicla, otrey muje-
my nadal, w ostatnim czasie obwer.’
wujemy nawet ich nasilenie, Pocazgt-
kowo Komisja znalazla slg w przysio-
wiowe) kropre: wahala sl pried
preyjmowaniem  lekow, ale  zark-
8m dobrze rozumlala, je pomoc W
tym zakrenie jest nam bardzo potrzeh-
na. W %oficu ulegia usilnym aamn-
wom \ekarzy. Weszlidmy wise w kon.
takt | ustaliliémy motliwie witry-
godny plaszezying wipblpracy 1 Mini-
sterstwem Zdrowia i Opieki Spolecg-
me). I tak zrodzila wsig decyzja, ie leki
I sprzgt medyczny Kodcltl prekazyje
W zasadzle szpitalom | klinikom.
Hozwlgzania konkretne na szezebly
diecez]i podejmujy ksigka dyrektorzy
ake)l charytatywne] w porozumieniu
¢ lekarzami  wojewddkimi Pmdln.
ustalono, e w wigkszyth miastach le-
karz wojewddzki w porozumieniu  z
diecezjalnym dyrektorem akejl cha.
rylatywnej wyznaczy jedng apetke do
ﬂlﬂlﬂmﬂ' rozdawn 1il.

' J [ : 8y I" .-.-'

rece Kosciola z calego
zagwyczaj jako mn ;
wdodatek” do & "'iﬁ.}":‘
sciq. Ale bywaja transporly zawiera
jace wylacznie leki i.sprzet medyes
niacd - A
gielsko-polski komitet M "‘*" A
for Poland”, wysyla — i to w dugych
«Deutscher  Caritasver.
dw : :_"* .
marek; w marcu 1082 transport za i |
mln marek). Wielki udzial w lﬁ me-
dycznej pomocy majs dwie.
amerykaniskie: ,California Operation®,
ktdora w marcu br. przyslala samaolo-
tem transport 40 ton lekéw, a zapo-
wiada nastepny, i ,Project Hope", po-
magajgca Polsce -jud od 20 lat, darza-
ca szczegolng trosks ufundowany
przez USA Instytut Ped'atrii AM w
Krakcwie-Prokoeimiu. Oczywidcie,
wymienione wyzej frddla pomocy me-
dycznej podalem tylko przykladowo,
bo jest ich wiecej. I jeszrze — tei Ly -

"

tulem przykladu — dopowiern, ie
przez punkt rozdzialu lekéw w War-
szawie od stycznia 1981 do kwietnia

1882 przepiynelo 120 ton medykamen-
tow z przeznaczeniem gléwnie dia
szpitali i klinik.

J. 5.: Prosz¢ jeszeze o kilka siéw ng
temat innege rodzaju pomocy.

KS. BISKUP: Oprocz zywnosci, le-
karstw i sprzetu medycznego za po- [N
srednictwern Kosdciola s rozprowa-
dzane takie dary, jak np. zboie siew-
ne (dla regionéw nawiedzonych przez
ostatmg wielkg pow6dz), inne nasio-
na, sadzeniaki, odziez ufywana. Rzec:z
jasna: z rbinvch irddel, z wielu kra-
jow. 1 jeszcze jeden, szczegdlnie waz- B
ny dla nas przejaw wnikliwej i prze-
widujgcej troski ofiaredawcéw: nie-
mal_nieosiggalne na naszym Fynku on-
gumienie | akumulatory dla ciezaro- >
i-_m:-l-r. “polskich, ﬂc:wuiqcych pomoc z [
portdw oraz z ofrodkéw diecezjalnych
do dekanatdw i parafii.

J.».: Mowige o pomocy medyczne)
wspommniatl Ksigdz Biskup o instytucii
panstwowe) — Mmnisterstwie Zdrowia
i Opieki Spoltecznej. Trzeba wiec za-
pytaé, jak w ogdle ksztaltuje sie po-
moc | wspolpraca wiadz panstwowych :
w przekazywantu darow na rece Koi- NS
ciola, a przeznaczonych przeciez dla
wszystkich potrzebujgeych Polakdw?

KS. BISKUP: Wladze panstwowe
rwolnily nadsylane na rece Kosciola
dary z oplat celnych. Ponadto pan-
stwo oplaca czesciowo koszty przewo-
zu daréw drogg morskg z Ameryki do
portu w Folsce oraz kKoszty transportu
samochodowego z portow do poszezegdl-
nych diecezji. Dda przykiadu: koszt
przejazdu jednego zaladowanego
TIR-a z Gdyni do Krakowa wynosi
50 tys. zlotych. .

J.8.: Nie mam zamiaru ,Spowiadac"” g
Ksiedze Biskupa z Jegoe poglgdu na
sprawe pomocy zagranicznej dla Pol-
ski w obecnej .sytuacfi w kraju. Ale
ten doniosty dla nas wszystkich fakr
ma takie swd) aspekt moralny. Dla-
tego na koniec pozwolg sobie zadac
pytanie, jak Ksigdz Biskup widzi , bla-
ski { cienie” nadsylanej nam pomocy
— fu, na grucie poiskim?

KS, BISKUP; Najpierw moie o ,Cie-
niach”, bc te mogg sie zmiejszyéd, a
w najlepszym razie znikngé, podczas
gdy ,blaski” i tak , blaskami" pozo-

stang. Skoro wiec o ,cieniach”, to po-
wiem Panu, e na marginesie naply-

(CIAG DALSZEY NA STR. 1)
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‘Macie moje szczegbine umilowanie dobnie jak umiano je rrozrumied lak- ostatnich dniach. Wezoraj zostalo dzin ofiar wojny | dla uchodfctHw. :;;':‘I:""’L"d"'ﬂﬂ“irl”;}r";”- -=l}:f1].lﬁ:fl¥:fil ff"rl.u-
wasrego narodu orax cablej Ameryki i¢ W Crasie moje] wiryly pasterskie] awarte tawieszenie hroni miedzy Mam |'|u,d;.r_1uj|::l te wazyscy odpowledzy rn.nlu'rn]“_-;r J0 r, ziokyl egzamin
IJI-:.ru.hn:J Lrlgboko przejelty sprawg w Wielkie) Brytanil._ Izraelem a Palestyfczykami. Jest ono oflarng .mll_:l!u..m mf AP, kiory. . kie- W 1050 r. wetapil do Wyiszego Se-
pokoju | wiedziony milodciga ku wam, Kritkie odwiedziny w Argéntynie  jednak bardzo kruche i niepewne po Fuj¢ w imieniu tych naszych clerplq- minarium Duchownego w Lublinie |
pragnglbym uda¢ si¢ wprost z Anglii  koncentrowaly si¢ wokol liturgii Bote- cigtkich walkach | bombardowaniach, °Y¢h bracl®, Jednoczednie rozpoczal studia na Wy-
do Argentyny i tam podrdd was ! go Clala, ktéra zostala odprawiona  ktére spowodowaly ogromng liczbg Opr. B. K, dzlale Teologlcznym na Katollckim
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na wysokosci koscidblka Sw. Wojciecha
zeszly sig niemal z sobg pierwsze

oslatnie poczly sztandarowe. Stala o-
becnodé Sanctissimum oddzialuje na
ludzi oniesgnielajqco i powécigga syw-
sze reakcje, przygodny obserwator
moglby sie wiec bardzo pomylié¢ w
ocenie tego, co w ubiegly czwartek
rozegralo sie miedzy Katedrg wawels-
kKa a kodciolem Mariackim. Wiszystko
bowiem co najistotniejsze krylo sie
wowczas w ludzkich sercach, a jesli
stukalo zewnetrznego wyrazu — to

rownie oszczednego jak w plastyce u-
liczhych oltarzy.

Dn_rnincrwa!a w nich symbolika
kn}-_za. _Prz}* pierwszej ,stacji”, pod
kofciotkiem Sw. Idziego, widnial krzyz

(DOKONCZENIE ZE STR. 5)

wajace] dla nas pomocy zagranicznej,
pomocy charytatywnej, nie ja jeden
zauwaiylem to, co moina by w duiym
uproszczeniu tak wyrazid: e w ja-
kiej8§ mierze caritas zagraniczna sta-
wia ped znakiem zapytania caritas
polskg. Obserwujemy z niepokojem
objawy zanikania uczynkéw milosier-
dzia swiadczonych Polakom przez Po-
lakbw z tego, co sami posiadajg, a
przecie: jeszcze s§ wirdd nas tacy, co
posiadajgq ,wiecej”, jakies bodaj mi-
nimalne nadwytki w jedzeniu, w o-
dzieniu... Jeszcze — i oby nigdy — nie
wZglajchszaltowaly” nas nedza i gtéd,
choé s§ wirdd nas glodni i nedzarze.
Czyiby zatem pomoc Swiadczona przez

¢je pomocy z zewngilrz na naszg rzecz
8§ takie lekcja pomocy — dla nas
L wirdéd nas. Lekcjg, w ktorej — jedli
idzie o spolecznoié Kofciola — ucze-
stniczyé powinni zarbwno duchowni,
Jak swieccy.

Jesli pomoc te powierzono niekto-
rym z nas do podzialu miedzy potrze-
bujgeyeh — nie stwarzajmy falszy-
wych pozordw i nie bgdimy ,laskaw-
cami”, Bo my tej zagraniczne) pomo-
cy nie dajemy, lecz przekazujemy ja
tvlko, A to jest duza rbéinica. Dawcy
jej jest milosierny Bog za sprawa do-
brych ludzi spoza dalekich granic.

Z kolei nie wmawiajmy sobie i in-
nym, ze do tej pomocy mamy jakie-
kolwiek prawo. Powiem brutalnie:

Uniwersytecie Lubelskim, 17 grudnia
1855 r. prayjal dwigcenia kaplafiskie.

Jeszcze przed przyjeclem dwlecen
kaplafskich rozpoczal dalsze studia na
Wydziale Prawa Kanonicznego KUL,
klore wukonczyl w latach 1055—1058
uzyskujac stoplefi magistra | licencja-
ta prawa kanonicznego.

Bezpodrednio po ‘ukoficzeniu studiftw
Biskup Lubelskl mianowal go nota-
riuszern w Kurli Biskupiej w Lubli-
nie. Na stanowisku tym pracowal do
r. 1874. W 1863 r. zostal sedzig Sadu
Biskupiego Lubelskiego.

W latach 1957—1950 byl ponadto
nauczycielem religii w Technikum
Drogowym w Lublinije.

Po uzyskaniu stopnia doktora pra-
wa kanonicznego na KUL-u w 1063 r,
zostal zatrudniony na tej Uczelni na
Wydziale Prawa Kanonicznego jako
starszy asystent. W latach 1985—1073
byl adiunktem. W 1872 r. uzyskal sto-
pien doktora habilitowanego w zakre-

roku olrzymal stanowisko docenta o-
raz Katedre rawa Publicznego |
Zriédel Prawa Kanonicznego na Wy-
dzlale Prawa Kanonicznego KUL. Od
1978 r. jJest .profesorem nadzwyczaj-
nym,

W pracy dydaktycznej i naukowe)
zajmowal sle gléwnie historly #rédel
prawa kanonicznego | historig Instytu-
cji prawnych oraz kodclelnym prawem
publicznym | problematyks z zakresu
iprawowanla | przyjmowania sakra-
mentéw dw. Opublikowal rozprawe
habilitacyjng oraz prawie 50 artyku-
tow | innych prac w roinych czaso-
plsmach | pracach zblorowych. Pod

Jego kierunkiem napisano 5 rozpraw .

doktorskich oraz ponad 30 magister-
skich.

W latach 1973—1880 wchodzil w
sklad Senatu Akademickiegs KUL ja-
ko prodziekan- | dziekan Wydzialu
Prawa Kanonicznego bedge w latach
1877—1880 réwnoczeénie zastepcy pro-

jal-:b:.-_ okaleczony, o poszarpanych o- nikt ".LiE- ma prawa do domagania sie sie prawa kanonicznego, a w nastepnym rektora KUL.
sirymi drzazgami nierdwnych ramio- jaquuzqr. d
nach, ktére przebijajac dwie pionows Widziect  poprzez' otrzymany  Car

czlowieka, ktory daje, to w naszych

: DAR OJCA SWIETEGO DLA KRAKOWSKIEJ

belki po bokach tworzyl} 0 :

KRR gt - B };s’akﬂi tr;j;;:;;i ROZMO ‘ N E A warunkach trudna rzecz, zwlaszcza AKADEMII MEDYCZNEJ

i czlowieczej meki Mial on u swej gdy sie go nie zna osobiscie, gdy sie P . .

W o i nie zna nawet jego imienia, nazwiska Klinika Otolaryngologiczna Akade- skopu, ufundowane réwniet przez Oj-
1 mil Medycznej im. M. Kopernika w ca Swietego beds wkrbtce sprowadzo-

umieszezony obok napis: ,Daje zycie
za przyjaciol swoich”, ewokowal —

O POMOCY

i adresu, gdy sie ten czlowiek , kry-
je" pod nazwa zagranicznej instytucji

Krakowie otrzvymala w darze od Jana
Pawla II bezcenne w pracach badaw-

ne z zagranicy. W zwigzku z otrzy-
manym darem wiadze krakowskiej

poza wszystkim — takie szczegllnie charytatywnej. Powstaje problem od- § czych, b. kosztowne urzgdzenie: ska- AM utworzyl rzy Klinic
; : ! ! B =4 - : ... - : e Otolaryn-
dzis tyws wu_jennq martyrologie mto- ruc wdzlgczriosei, ktory, jak nam ningowy mikroskop elektronowy ja- gologItZne] yyﬁm = ALY "
dego PU!:nIema Polakéw. Przy tym ] _ sie nieslusznie moze wydawaé, trafia pofiskiej firmy JEOL. Mikroskop do- Skaningowej. Hir jei ; &5
harcerskim oltarzu kardynal Machar- | inne narody miala nas zwalniaé od o- do nikad. A jednak trafi do kogo starczony 3.XII1981, zamontowany zo- stal powolany doc. dr med. Jan Kus,
_51:1: w zlocistej kapie, wypowiedziat w | bowiazku mitosierdzia wéréd nas sa-  trzeba, jesli tylko te nasza niewiedze stal w specjalnie przystosowanym lo- kolega szkolny | gimnazjalny Jana
imieniu wszystkich blagalng modlitwe ] mych? Na przyklad: tak do niedawna © ofiarodawcach zechcemy powlierzyé ﬁll;]u I:iil;iki- Urruﬁlfiﬂﬂlg dd;l':'ﬂmm'-'ﬂ. Pawta II.
ﬂﬂ: Ch:?stusa 0 moc wytrwania w [} jeszcze powszechna i oiywiona akeja Bogu wraz z modlitwa za nich — ze gaca)gce program ba mikro-
wierze i ufnosci i ustr:e#enie sie za- M roinego rodzaju zbidrek charytaty- ich nam dal.
przafistwa, caly zaé katolicki Krakéw J] wnych na parafiach zostala w wielu Tyle o ,cieniach” i na ich margine- NON HELDER CAMARA DLA POLSKI .
(CIAG DALSZY ZE STR. 1) przy mmt, do wielkiej Zywej mon- | z nich zaniechana, Byé moze, i po- sie. O ,blaskach” powiem niewiele. W

G _ . strancjl. Nie bez powodu — podezas | moc z zewnatrz wprawila nas w swe- akcji przekazywania pomocy, pomy- Jak donosi z Watykanu Amerykan- biskupa solidarnosci z Polskg , jest

anie ftradycji w nienaruszonym poprzedzajgcej procesje Mszy $w., od- J go rodzaju szok. Powinnis ied §lanej i zorganizowanej spolecznie w ska Katolicka Agencja Prasowa, Don tym bardziej wzruszajacy, ze — jak
niemal ksztalcie, choé w znacmie rawionej pod Wiea Sreb d, : | innismy jednak s Y D Helder Camara, arcybiskup Recife w wiadomo — w Brazylii, a zwlaszeza
rwielokrotnione} iiczehnie Skalt ot OF Pﬁ JﬁIJ wiezg srebrnych Dzwo- | zdobyé sie na przeblysk Sswiadomogci,~ postaci parafialnych zespoldw chary- Brazylii, przyjely przez Qjca Swiete- w brazylijskim Nord-Este gdzie mie-
co o krakowskim Boiym Ciele 1::1.? ma: nn::d n;gn tit: ¢ wiernych = zebranych § ktéry nam ukaze, ie jest to szok nie- tatywnych, ksztalei sig mowa, mioda, go na prywatnej audiencji z koficem &ci sie diecezja Don Helder Camary,

i ‘083 " Dlved e gl B inden. | JSalrt g przyjelo  Najswigtszy § bezpieczny, a dla iycia narodu w ta- wrazliwa, ofiarna i rozumna, tak bar- kwietnia br, wreczyl Papiezowi kwo- ogromna iloéé ludzi iyje w skrajnej
cji do Warszawy Cyprian I{amqtll N ¢ ey s D F‘?tmfj in- § kiej sytuacji, jak nasza, wrecz zabj- dzo nam potrzebna kadra pracowni- te 38,500 dolarbw na cele pomocy nedzy. Don Helder Camara oéwiad-
i 3 P 1l Nor- ymnie w pntréin;rm strumieniu {udz- czy. W kaidym razie szokowi nie po- kéw milosierdzia — w przewadze ka- charytatywmej dla Polski. Sume te czyl Ze postanowil otrzymang nagro-

- kiej citby splywajgcej Zwolna w stro- § winni sie poddawaé chrzescijanie. Z tolikéw Swieckich. Oni beds ram Don Helder Camara otrzymal jako dg przeznaczyé na pomac dla Polski

wLatrzymali sie przed oltarzem y- P8 ‘F‘tl’m‘“ Grodzka, Kanonicza i Plan- § akcijg pomocy zagranicznej nadchodzi zawsze potrzebni, bo zawsze, jak Nagrode pokoju przyznawang corocz- a nie dla biednych w jego kraju, po-
strojonym w zielonost, kotly ustaly, ‘oMb dla nas czas gruntownego zrewido- nam Chryst iedzial, ubogich nie przez Misyjng Sluzbe Mlodziely, niewa: ,Pan Bbg lubi gdy biedni

3 ' ; . _ - ystus powiedzial, ubogic :
zewszad cisza, a pietdziesiat chorgg. W symbolice trzeciego olarza — [] wania naszych wlasnych pojeé o mi- mieé bedziemy. nljgan1tza]'§i¢ raaiqca sledzibe w Tury- myélg o :w_::i:h braciach i siostrach
wi koscielnych i cechowych, na podg- DPrzy kosciélku Sw. Wojciecha — zno- J| losierdziu i naszych w tym wzgledzie 3i8.: W imieniu Redakeil i Ozytel- nie (Italia). Gest brazylijskiego arcy- w cierpieniu®.
h:‘l_aﬁstwu masztéw, pochyla sie ku zie- WU trzy krzyze. Tym razem usytuo- postaw, czas wyzwolenia ich z retory- nikéw +Tygodnika Powszechnego" ser- 3 -
;“httil‘:“d ;:H_I:‘lja nizej, a i:l{iehmiasltn k""’;‘;ﬁ ';";';‘lh:ﬂ:;a gﬂgﬂhiEﬁrﬂtEntgdaﬁs- :n'n?e;:::;ifnia W, czyny, Ehu{'b}'hmale decznie dziekuje Ksigdzu ’?ﬂkt;ﬂﬂ::i 125-LECIE DZIALALNOSCI URSZULANEK

: wiem ze wszystkic ulic . Pod nimi bialo-czer- €, na miarg naszych na- za rozmowe i cenny czas jej poswie- ZIEMIA
spiyneli w rynek i umilkli. wony bukiet, a w tle — jak#e roz- ] Prawde bardzo skromnych moiliwo- cony. NA ’ CH POLSKICH

: Pl paczliwy dzié apel: ,Abyseie sie spo- | $ci. Nie wolng pam przeoczyé, ze ak- Rozmawial JACEK SUSUL Mija 125 lat od Ehwi.li, gdy m. Ber- wilasne Siostry, jak i Siostry z innych
. ::m i ;E'.E't nad glowami '“"‘“Ifﬂ““ lecznie milowalit. [— —— —] [Dekret . e narda Morawska wraz z dwoma to- zgromadzen do pracy katechetycznej
*¥ f’- udzi slyszeé F'ml?t“_f spiewy z dn. 12 XII 1981 O stanie wojennym, warzyszkami przybyla z klasztoru ur- otworzyly w Krakowie Wyiszy Mie-
jaskblek lub szmer topoli zieleniejg- rozdz II, art. 17, pkt'4 (Dz. U. nr 20, poz, ; szulanek wroclawskich do Poznania, dzyzakonny Instytut Katechetyczny
cy¥ch w rynku. Z réwna: powags ca- 154)]. Przed tym wlasnie oltarzem kar- : by zaloiyé tam w 1857 r. pierwsza (afiliowany od 1971 do Papieskiego
{a odbyla sie procesja, przed kazdym dynal Macharski powtérzyt znana, tyle- polsky placowke urszulansks. Wydzialu Teologicznego). 3
oltarzem przykleknieto i powtérzono kroé od ; B Dom poznanski rozwijal sie szybko Ostatnio zaistniala mozliwoéé reak-
cichos¢ — po 'c:}fm mbw Spiewy, kot- mgdliiwmiiwii;atkw pu_lsl-!:mh Ikn&u:mlm;h TDWﬁRZYSTWﬂ PRZY 0 B B o e b L T
Iy i glosne nabozenistwo.” : ]Jrrmasaq *E;raz:nﬁici::q uiu;r.{unq_ Sy i 10T CHORECH g Ml o S LSl ﬂﬂﬁ;}, ool ﬂf-!‘ﬂm‘.l?t't pnmllnﬁ
f : : W oOKresle po- sy : w obu tych miastach ksztalcily rzeszer na otwarcie, précz istniejgcego

Tegoroczna procesja wawelska odby- S!erpniowym, gdy nad krajem oniemia- C]::”E wrzesniu 1881 r. powstalo w Krakowie Towarzystwo Przyjacidl polskich dziewczat, W r. 1875 Kultur- liceum ogblnoksztalcgcego we Wrocla-
fa sig w podobnej powadze i skupie- lym narodzinami autentycznej solidap- = orych HF*%PICJU_I\-'[. Tnt?arzyatwn to zostalo stworzone przez ludzi, kampf zniszezy! dorobek ich pracy, wiu, podobnych szkél wraz z interna-
niu. A w Rynku, nad glowami dzie- "05¢l miedzyludzkiej zaczynatly juz gest- <torym doswiadezenie osobiste i zawodowe' daly poznaé, jak tragiczny zmuszajgc je do opuszczenia Wielko- tami w Rybniku i Poznaniu. .
sigtkdw tysiecy slycha® bylo w chwi- Ni6¢ zlowrogie chmury. «2] nam od- Eat los cigzko chorych i umierajgeych, pozbawionych wlasciwe] opieki. polski. Urszulanki poznaniskie prze- S. TERESA LI:DOEHOWSEA
lach ,cichosci” nie tylko ptaki i nie- W2E€ Wystgpowania w abronie praw :;E preuAsposned. mich brak jest miejsc w szpitalach a trudne warunki niosty sie wbdwezas do Krakowa, a
: ‘o : . czlowieka® — e mieszkaniowe i brak umiejetnofci otoczenia lub samotnosé nie pozwalajg Siostry z Gniezna osiedlily sie w Tar-.
liczne- jui drzewa, ale i mariacki T"'ile a” — wiorowal Kardynalowi na zapewnienie odpowiedniej pielggnac)i w domu. nowie. Oba te klasztory kontynuowaly

_ ejnal, kibrego diwigki W samo pp- »POeENYm milczeniem” tlum. siloczo- Towarzystwo Przyjaci6! Chorych HOSPICIUM ma na celu udzielanie na terenie Galicji prace wychowaw- . ANIA TYGODNIA
chmume polud ta -0y po tej stronie Rynku. I chaé t h LITURGICZNE CZYT
poludnie staly sig¢ sygnalem e : Lo LRSS ym chorym terminalnej opieki przystosowanej do ich szczegélnych po- czg. Z tych dwu doméw wyszly wszys- : (20.VL—21.VL) :
do udmﬂmeni_a przez zgromadzonych, rzang ﬁrlelnkltl'utn_le pudcm;\- calej trzeb, niesienie pomocy rodzinom pielggnujgcym swoich chorych oraz zjed- tkie, obecnie istniejgce klasztory ur- NIEDZIELA: Job 38, 1 1 8—11; 2 Kor .
pod przewodnictwem kardynala Ma. Procesji ,cichosé ul_u:megn misterium noczenje ludzi dobrej woli gotowych udzielaé spolecznie tej opieki i pomo- szulanek polskich. 5 14—17 Mk -I 85—d1: 3 ¢
charskiego, modlitwy Aniol Pafski roZPraszaly stale dpiewy | traby, slo- c¢y. Obok propagowania idei | metod opieki nad cietko chorymi Towa- - W 1819, autonomiczne do tej pory PONIEDZIALER: *= !I‘.'L'“- 5—g | 18—
Moment ten byl najglebszym przesy. Wa modlitewnych przeméwieh a cza. rzystwo zamierza zbudowaé w Krakowie-Nowe] Hucie Hospiejum. Bedzie klasztory zawigzaly Unie Urszulanek "u‘iul ey . |
ciem bliskiej i stalej lacznoéei roda sem i oklaski, - dlugotrwaly pacierz to dom przeznaczony dla cietko chorych, potrzebujacych szczegélnie sta- Polskich, by wspblnymi sitami odpo- . 8 Krl LIl 1 14—1
‘ A : - rannego leczenia objawowego, piel Ch : WTOREK: 2 19,
kéw z Ojcem Swietym, ku ktéremy 'Milczenia przelamany zostal napraw- bedn W tyiti “oirodk ¥ g }] pielggnacji i pomocy psychicznej. arzy wiedzieé¢ na palgce potrzeby polskiego 31, 14a | 36; Mt 7, 8 i 12—14;
nieustannie  kierowaly sie serdeczne 9% dopiero przy czwartym oltarzu towarzyszgcych im rui.r:l?.?n iﬂi.;:g]mtz::;pnhwq N e s e e L k:éijunudhuduwja- SRODA! 2 Wrk Kb Sl d RAE It o
mysli znekanych uczestnikéw proce- Frzed koiciolem Swietych Piotra i Pa- Krakowskie HOSPICJUM Py T N 1, 15—,
s S Eiedy io ioodt -y { ma byé pilerwszym tego typu w Polsce | ma stapily wszystkie domy, z wyjatkiem CZWARTEK: In, 49, 1—6; Dz, 13, 22—26;
] T—-——*I—l [Dekret z dn. 12 XII ARy ¥ hp owagh :Il*dj'- P:.r-f: przykladem dla dalszych, ktére powinny powstaé w innych miastach. zgromadzenia M. Urszuli Ledbchow- Bk, 1 H;II i §0: ;
‘.:331113 ita{gf gﬂjlﬂu‘;zm. rozdz nh:rt. hiu:n:laﬂ:;iﬁr: ::lnll igiud::e:r tl po tyﬂ-ndeﬂgihhuspinja istniejq juz w wielu krajach Europy i na innych kon- skiej, z ktbrego auzwlngla sie Ignwn PIA'I'E.E: s Krl ﬁ- 1—12; Mt. 8, 1—4;

' - Or 28, poz. 154)]. Ozy- I monstran- - _ gaigz Urszulanek Serca Jezusa Kona- 3 J 18—19: Mt
wily sig woéwczas w pamieci niezapom- cig w:.:lhu::hi zarliwie hymn , Boze cos HDtF:iF_ICJUM powstaje wylgcznie wysilkiemn spolecznym. Oczekujemy jacego. Ich historia, ktéra potoczyla anif?m. B LA : )
niane przeiycia z ubieglorocznego Bia. Folske”. _ Wspbldzialania wszystkich, ktérym te problemy sg bliskie. Przyjmujemy si¢ odrgbnymi torami, oraz postaé m. o porert pean 1, 18—15 | 2, 23—24;
lego Marszu a takze tyle innych, jakze  »Upas¢ moze naréd wielki, zginaé dﬂéﬁﬁ};:fﬁﬂﬁ?ﬁ:’ﬁ VObiost LRI P e T cele, Tayarsy fwk. g ey e A R 2 Kor. 8 7 19 1 13—15; MK, 5, 21—
odmiennych wydarzef, ktérych éwiad- — Jjedynie nikczemny”. Ale nie mote & B dahy AL g S : ' i, ktore] beatyfikacji oczekuje sig w 13; ;
kler_n byl krakowski Rynek miedzy 13 pr:_er;-iei trwaé zbyt dluge w upadku — dla Instﬁuiﬂ?wa i ai:gt ﬁ ﬁ:ﬁﬁ ?:ﬂﬁﬁrﬂmﬁ:ﬂ’ FRARINadp
maja ubieglego a tego roku. solidarna ‘wspolnota, ktéra nie zapo- Dzialalnoscia Towarzystwa kieruje Zarzad w skladzie mgr M. Anczyk, * W okresie dwudziestolecia miedzy- 8.tp

Dramatyzm a nawet tragizm tych Em swej wielkosci i potrafi jg so- prof. dr med. J. Blicharski, mgr H. Bortnowska, lek, med. J, Deszcz, ks. wojennego, wurszulanki unijne otwie-
wsporniefi  potegowal ,adwentowe” l& uprzytomnié jedng ledwie zwrot- J. Gorzelany, doc. dr hab. med. J. Kujawska, lek. med. A. Lasocka, dr rajg kilkanascie nowych fundacyj na JADWIGA TURKOWSKA
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